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Proletariwsze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Prezes Akademii Nauk ZSRR 
Niesmiejanow o pracy Stalina 
„Marksizm a zagadnienia 
językoznawstwa” 


() MOSKWA (PAP). 
Czerwca mija pierwsza rocznica 
Gpublikowania pracy Stalina nt 
„Marksizm a zagadnienia języ - 
koznawstwa". W wywiadzie u- 
dzielonym przedstawicielowi 
TASS prezes Akademii Nauk 
ZSRR — Aleksander Niesmie- 
Janow oświadczył m. in.: 

Genialna praca Józefa Stali- 
ħa pt „Marksizm a zagadnienia 
 Językoznawstwa” dokonała "nie 

tylko prawdziwego przewrotu w 
| dziedzinie językoznawstwa. lecz 
Określiła również dalsze drogi 
rozwoju filozofii. historii. lite- 
 Taturoznawstwa, teorii państwa 


(D RZYM (PAP). W niedzielę 
Odbyły się w 30-tu dalszych nro- 
 Wincjach Włoch wybory samo - 

Tządowe. Obliczanie głosów 
| Tozpoczęło się w poniedziałek po 
 Dołudniu Z Florencji donoszą. 
Że w ciągu 9 i 10 czerwca ob - 
serwowano tam niezwykły na- 
Bływ duchownych świeckich i 
| £akonnych. 

Dziennik „Unita* pisze, że 
Masowe wędrówki księży i za- 
onników katolickich. posiada- 
 lących no z — 3 kartki wybor- 
Cze, organizowane byłv specjal- 

ie przez „Akcję Katolicka“. 
ażeby zwiększyć w oszukańczy 
Sposób liczbę głosów Dodawa - 
Rych na listy partii chrześci - 
lańsko - demokratycznej. 


| 


| 


Dziennik „Paese“ pisze w 
( Poniedziałek o oszustwach wy- 
_ borczych dokonanych przez a- 
 fentów chrześcijańskiej demo - 
Kracji. Zdarzały się np. wy- 
tadki głosowania zakonnic za - 
Miast innych osób, przymuso - 
Wego wyciągania ludzi z domów 
sprowadzania do lokali wy- 
Borczych ludzi chorych umy - 
słowo. 


|| Oszustwa wyborcze — stwier- 


ña wielką skalę. Nadchodzą 


I 


20,i prawa. Praca ta posiada rów- 


nież ogromne znaczenie dla ca- 


łego  współczesngo  przyrodo- 
znawstwa 
Filozoficzne uogólnienie za- 


gadnień językoznawstwa przez 
Stalina. jego nauka o bazie i 
nadbudowie. o tworzeniu się na- 
rodowości i o roli języka w hi- 
storii społeczeństwa umożliwiłv 
zastosowanie nowych metod ha- 
dawczych w dziedzinie historii. 
archeologii i etnografii. Praca 
Stalina pomogła uczonym ra- 
dzieckin w walce przeciwko 
antynaukowym. idealistvcznvm 
koncepcjom w poszczególnych 
gałęziach wiedzy. 


Pierwsze wyniki wyborów 
samorządowych we Włoszech 
środkowych wskazują na wzrost 


qłosów partii lewicowych 
Ordrnarne oszustwa wyborcze chadecji 


wiadomości o wyborcach. któ- 
rzy przychodzili na wybory 

fFalszywymi kartkami, o ca- 
tych grupach agentów chrześci- 
jańskiej demokracji. przerzuca- 
nych z jednej miejscowości do 
drneiei itp. ; 

Wynik' wyborów nie sa jesz- 
cze znane. Agencja „Ansa“ opu- 
bliikowała w poniedziałek wie- 
czorem ostateczne wyniki z 
kilku tylko miejscowości pro- 
wincji Latina (na południe od 
Rzymu) W miejscowości Gaeta 
chrześcijańska demokracja oœ- 
trzymała 4.436 głosów (1.049 gło- 
sów mniej niż w 1848 roku), 
partie lewicowe — 2.343 głosy 
(1.218 więcej niż w 1948 roku), 
neofaszyści — 1.370, republika- 
nie — 275. ć 

W miejscowości Sezze partie 
łewicowe otrzymały 5.142 głosy 
(ti. 366 głosów wiecej niż w 
1948 r.), chrześcijańska demo - 
kracja 1.774 (1.292 głosy 
mniej niż w 1948 r.), neofaszyści 
1.100, saragatowcy — 228, 
renublikanie — 314. 

W miejscowości Fondi chrześ- 
ciiańska demokracja otrzymała 
3.896 głosów (w 1948 r. — 5600), 
partie lewicowe — 3.676 (2.500), 


| monarchiści i neofaszyści — 980, 


republikanie — 330. 


za „Paes:* —' stosowane były 


Walki w Korei 
(h PEKIN (PAP). — W ko- com i kobietom. W tłumie chło- 


TMmunikacie z 11 


| Wództwo naczelne Koreańskiej | 


Armij Ludowej doniosło, że od- 
Gziały armii ludowej, w ścisłym 
Współdziałaniu z ochotnikami 


Ghińskimi, odpierają skutecznie ı 


taki wojsk interwentów ame- 

Tykańsko-angielskich i lisynma- 
W wskich oraz zadają nieprzy- 
| 


ziach i sprzęcie. 


Dostia'stwa amerykańskich 
zbirów w Korei 


(t) PHENJAN (PAP), — Dzien 
ik „Nodon Sinmun* donosi 
0 nowych zbrodniach interwen- 

w amerykańskich w Korei, 

Do wsj Dohwadon w gminie 
Hosen w rejonie 38 równoleżni- 

a wdarli się poszukując prze- 

'odniczącego organizacii związ- 
kowej Amerykanie i lisynma- 
Rowcy i rozpoczęli masakrę Cy- 

ilnej ludności. Po drodze 
chwycili młodego chłopca Kim 

in-noka i bestialsko go zamor- 
lowali. Następnie Amerykanie 
Pozkazali zebrać całą ludność 
Wsi na miejscu gdzie leżało cia- 
© chłopca. Gdy ludność zosta- 
a spędzona jeden z Ameryka- 
how rozkazał wyciąć zabitemu 
Wątrobę i dać do zjedzenia star- 


Queuille odmówił 


czerwca do- | pów odezwały się głosy oburze- 


nia. Wówczas rozjuszeni Ame- 
rykanie i lisynmanowcy otwo- 
rzyli do zebranych wieśniaków 
ogień z automatów. Od kul zbro- 
dniarzy zginęło 600 starców, ko- 
biet i dzieci. 

Ale to jeszcze nie wystarczy- 


"ło interwentom amerykańskim. 
Acielowi wielkie straty w lu- 
inek chłopa Kim Ho-su jest człon 


Gdy dowiedzieli się, że brata- 


kiem Koreańskiej Partii Pracy, 
zakopali żywcem wszystkich 
członków jego rodziny. 


Przed pierwszą rocznicą 
wojny wyzwoleńczej 
narodu koreańskiego 

Zbliża się pierwsza rocznica 


wojny wyzwoleńczej narodu ko- 
rceańskiego, prowadzonej prze- 
ciwko interwentom amerykań- 
sko-angielskim. 

W miastach i wsiach Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej ludność zbiera po- 
darki i przygotowuje listy po- 
witalne dla bohaterskich obroń- 
ców wolnej Korei — żołnierzy 
Koreańskiej Armii Ludowej i o- 
chotników chińskich. _ 

Załogi wielu zakładów prze- 
rsysłowych wysłały już paczki z 
podarkami na front. 


przyjęcia delegacji 


obrońców pokoju z Marsylii 


() PARYŻ (PAP), — Z Mar- 
śvlii przybyła do Paryża dele- 
Bacja obrońców pokoju przy- 
Vożąc protokółv z 300 zebrań i 

tysięcy podpisów, złożonych 
od apelem Światowej Rady 
Pokoju. 

b Delegacia miała wręczyć am- 
"asądom USA, Wielkiej Brytanii 
3 ZSRR oraz premierowi francu 
kiemu rezolucje uchwalone na 

0 zebraniach obrońców poko- 

w Marsvlii. Jednakże ani am- 
asador brytyjski, ani ambasa- 

t USA, ani premier francuski 
ĉlegacji nie przyjęli. Jedynie w 
t asadzie radzieckiej delega- 
la spotkała się z serdecznym 


przyjęciem. Przedstawiciel am- 
basady ZSRR zapewnił delega- 
cję, że rezołucje będą przesłane 
rządowi radzieckiemu. 


Konferencja A 
związkowców fińskich 
HELSINKI (PAP). — W mie- 
ście Lahti odbyła się konferen- 
cja poświęcona walce o pokój z 
udziałem przedstawicieli róż- 
nych organizacji związkowych. 
Konferencja uchwaliła rezolu- 
cję, w której potępia stanowi- 
sko prawicowego kierownictwa 
związkowego w Finlandii. które 
występuje przeciwko ruchowi 

obrońców pokoju. 


KP Wielkiej Brytanii domaga się 
polożenia kresu wejnie na Malajach 


A LONDYN (PAP) — Bry- 
„ska Partia Komunistyczna v- 
sita oświadczenie poświęco- 
trzeciej rocznicy rozpętan.a 
Przez rząd brytyjski wojnv 
teciwko ludowi malajskiemu 
Tytyjska Partia Komunistyczna 
tdzreśla. że nkrutny charakter 


K woiny stale sie coraz to 
<a widoczny Dowódra 
_..*tvjski. generał Briggs. u- 


Na stronie 2 podajemy tekst noty rządu 
radzieckiego do rządu USA w sprawie Lraktatu 
pokojowego z Japonią 


więził już 500 tysięcy osób w 2- 
»ozach koncentracyjnych. 

7 drugiej strony — koszty 
wojny malajskiej spadają na 
barki brytyjskich mas pracują- 


cych i prowadza do bezsensow:- 
nego przelewu krwi żołnierzy 
brytyjskich 


Oświadczenie kończy się a- 
neem o jak najrychlejsze po: 
łużenie kresu wojnie na Mala- 
jech. 


Na szlakach pokoiowej, twórczej pracy narodu polskiego 
o 


WARSZAWA — ŚRODA 13 CZERWCA 1951 R. “ 


= -Wspaniałym wysiłkiem robotników, 
inżynierów i techników z godziny na godzinę 
rośnie częstochowski gigant 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU') 


Tempo prac przy budowie 
nowej stalowni huty „Częsia- 
chowa“ wzmaga się z każdą 
godziną. Toczy się tu zacięta. 
pełna poświęcenia walka całej 
| załogi: robotników, techników 
ii inżynierów wszystkich 
budowniczych huty. różnych 
w zawodach, kwalifikacjach i 
różnych wiekiem — o przed- 
terminowe uruchomienie no- 
wej, wielkiej stalowni. Toczy 
się nieustępliwa walka z cza- 


sem. 
Wielkim, twórczym wysił- 
kiem ludzi, olbrzymim nakia- 
dem środków i materiałów — 
rzeczy niemożliwe. niespotv- 
kane, stają się tu na budowie 


codziennymi zwycięstwami 
produkcyjnymi budowniczych 
częstochowskiego giganta. 

* 

Wspaniały sukces odniósł 
w dniu 11 bm. zespół elektro- 
monterów przedsiębiorstwa 
„Elektromontaż* w Katowi- 
cach. który o godz. 21.00 za- 
kończył instalacje elektrycz- 
ne pierwszej suwnicy lejni- 
czej. A 

Zaraz po zakończeniu insta 
lacji odbyły się próby. Kiedy 
rozległ się gluchy pomruk me 
chanizmów suwnicy, na po- 
mosty pieców wyszli wszyscy 
obecni robotnicy nowej sta- 
lowni. Z radością przyglądali 


się ruchom 270-tonowego ko- 
losa, po raz pierwszy WP 
sce wykonanego rękami na- 
szych inżynierów i techni- 
ków. 

Wieczorem 0 godz. 21.45 
puszczono w ruch — również 
w Polsce wyprodukowaną — 
wsadzarkę. Dzisiaj ładowany 
złom jutro wyleje się z pie- 
ca jako stal. Bohaterscy hu- 
downiczowie nowej stalowni 
oddadzą ojczyźnie ludowej 
pierwszy obiekt wielkiego gi- 
ganta przemysłowego przed 
terminem. 

"Zwycięskie wykonanie do- 
tychczasowych prac przy bu- 
dowie nowej stalowni, napcł 


niło radością budowniczych 
innych obiektów 1nwestycy]- 
nych huty Częstochowa”. 


Brygada  ciesielska pod- 
jęła zobowiązanie wvkony- 
wania 180 procent normy od 


11 do 30 bm. 


Serdeczne życzenia z okazji 
osiągniętych sukcesów przy 
budowie stalowni, przesyłara 
ofiarnym budowniczym zalo- 
gi innych zakładów przemv- 
słowych. W dniu 11 bm ży- 
czenia przysłała m. in. załoga 
huty „Kościuszko“ 1 często- 
chowskich zakładów papier:n- 
czych. 


(3 (Lg 98089) 


Stalownicy huty „Bankowa“ wykonali już 330 wytopów 


tość o jego 


dukcji stali. 


W walce o zwiększenie wy - 
trzymałości sklepień pieców 
martenowskich, spośród załóg 
stalowniczych całego kraju przo- 
dują stalownicy huty „Banko - 
wa“, Wykonali oni dotychczas 
330 wytopów ponad przewidy- 
waną planem bazę wytopową 
swych pieców Wspaniały suk- 
ces osiągnęła zwłaszcza bryga- 
da Franciszka Nielepca, która 
w okresie kampanii swego pie- 


(f) Uważne, staranne pro wadzenie termiczne pieca i dba- 
sklepienie to — jak wykazuje analiza wyni- 
ków współzawodnictwa, zainicjowanego przez stalowników 
huty „Bankowa“ — poważna dźwignia podniesienia pro- 


ca wykonała nienotowaną do- 
tychczas w hutnictwie ilość wy- 
topów — 717. 

Załogi pieców  martenow- 
|skich huty „Florian* przedłu- 
l żyły międzyremontowy Okres 
kampanii o 142 wytopy ponad 
plan. O nowym sukcesie tej 
huty donieśli ostatnio robotni- 
cy brygad wytopowych Wil- 
hełma Golnego, Jana Michal - 
| skiego i Antoniego Hojki, któ- 


ponad przewidzianą planem bazę wytopową 


rzy przewidywaną kampanię wy 
topową swego pieca przedłużyli 
o 44 wytopy. Równocześnie ro- 
botnicy tych brygad znacznie 
zwiększyli wydajność pracy i 
w okresie walki o ponadplano- 
we wytopy wzrosła ona o 0,28 
tony na roboczo-godzinę. 

Poważne wyniki osiągnęli wy- 
tapiacze huty ım. 1 Maja, gdzie 
kampanię wytopową ukończyły 
już 2 piece martenowskie. Pra- 
cujące przy ich obsłudze zespo- 
ły wykonały 97 wytopów stali 
ponad przewidzianą planem ba- 
zę wytopową. 

Dużymi osiągnięciami w zwię- 


swych pieców 


kszaniu wytrzymałości sklepień 
pieców martenowskich szczycą 
się w hucie im. 1 Maja bryga- 
dy Jana Frasa i Józefa Barona. 
Wykonując kilkadziesiąt wyto - 
pów ponad plan zespoły te prze- 
kraczają swą nową normę pro- 


dukcyjną przeciętnie o 30 
procent. 

Poważnie wzrosła również 
wydajność z jednego metra 


kwadratowego pieca. M.in. bry- 
gady Juliana Jarząbka, Jana 
Dziwisza i Jana Frasa zwięk - 
szyły wydajność swego pieca w 
okresie kamnanii wytopowej o 
7 kilogramów na jeden metr 


kwadratowy trzonu pieca. 


Corocznie w dniu Swięta Odrodzenia przyznawane będą 
„Państwowe nagrody za osiągnięcia w dziedzinie 


nauki, postępu technicznego i sztuki” 


Uchwała Rady Ministrów 


Nagrody będą przyznawane 
corocznie przez Prezydium Rzą- 
du w dniu Święta Odrodzenia, 
22 lipca na podstawie umotywo- 
wanych wniosków, przedstawio- 
nych przez Komitet Państwo- 
wych Nagród. W skład Komi- 
tetu wejdą najwybitniejsi przed 
stawiciele spośród działaczy spo 
łecznych, reprezentantów nau- 
ki techniki i sztuki, 


Do zadań Komitetu należy sy- 


technicznego i sztuki, 


stematyczna rejestracja poważ- 
niejszych osiągnięć w zakresie 
nuuki, postępu technicznego i 
sztuki oraz gromadzenie wszel- 
kich danych, potrzebnych do Ur 
stalenia kandydatur do Państwo 
wych Nagród. 

Nagrody są indywidualne i 
niepodzielne; mogą być przyzna 
wane za osiągnięcia zespołowe. 
W tym wypadku wyśokość po- 


szczególnych nagród dla każde- 


(f) Fada Ministrów, dając wyraz szczególnej opieki Pań-', go członka nagrodzonego zespo- 
stwa nad rozwojem nauki, postępu 
w trosce o wszechstronny rozwój kultury narodowej w Pol- | 
| sce Ludowej, ustanowiła „Państwowe nagrody za osiągnięcia 
w dziedzinie nauki, postępu technicznego i sztuki”. 


łu określi Prezydium Rządu. 

Nagrody są trzech stopni. U- 
stalona wysokość nagród wyno- 
si: : 

] nagroda ~ 25.000 ziotych, 

II nagroda — 29.000 złotych. 

III nagroda — 10.000 złotych. 

Nagrody naukowe mogą być 
przyznawane w zakresie wszyst 
kich dyscyplin naukowych w 
dziedzinie nauk: matematyczno- 
przyrodniczych, technicznych, 
rolniczych i leśnych, medycz- 
nych, humanistycznych, ekono- 
micznych i prawnych. 

W dziedzinie postępu techni- 


cznego nagrody mogą być przy- 
zmawane za prace naukowe i te- 
chniczne lub osiągnięcia prak- 
tyczne na odcinku wprowadze- 
nia nowej techniki. nowych kon 
strukcji, nowych tworzyw, no- 
wych materiałów zastępczych, 


za opracowanie nowych metod | 


pracy za wybitne osiągnięcia w 
ruchu współzawodnictwa, wy- 
nalazczości i nowatorstwa 


Nagrody artystyczne. mogą 
być przyznawane we wszyst- 
kich działach sztuki, a w szcze- 
gólności w literaturze, muzyce. 


12-14 bm. — obrady Komitetu Administracyjnego 


"Międzynarodowego Zrzeszenia Górników w Sosnowcu 


(f) W dniach od 12 do 14 


|narodowego Zrzeszenia 


Do Sosnowca przybył już se - 
|kretarz generalny Zrzeszenia 
(Henri Turrel, który w rozmo- 
wie z przedstawicielem PAP o- 
świadczył m. in.: 


„Celem Zjazdu jest omówienie 
osiągnięć Międzynarodowego 
Zrzeszenia w świetle rezolucji 
podjętych na ostatniej konferen- 
cji w Budapeszcie w październi- 
ku ub. roku, analiza walki, ja- 
ką górnicy prowadzą w obronie 
pokoju * o poprawę swych wa- 
runków bytowych oraz nakre- 
ślenie zadań dla poszczególnych 
związków należących do Zrze- 
szenia w obecnej sytuacji poli- 
tvcznej. 


Pragnę stwierdzić, że wpływ 
Zrzeszenia na masy górnicze co 
raz bardziej rośnie  Zawdzię- 
czamy to konsekwentnemu rea- 
lizowaniu haseł walki przeciw- 
ko wojnie i walki o prawa by- 
towe górników. Wpływ ten 
jest szczególnie wyrazisty w 
Niemczech zachodnich i w kra- 
rach kolonialnych. 


Również wśród górników a- 
merykańskict rośnie wpływ 
Zrzeszenia. Obserwujemy, że 
zdecydowane postawa mas gór- 
niczych zmusza często kierow - 
ników reakcyjnych związków da 
oodporządkowania się woli mas 

Zaufanie którym się cieszy 
Zrzeszenie dowodzi. że linia na- 
szej działalności jest słuszna 
Demaskujemy i z całą energią 
nadal demaskować będziemy 
przygotowania wojenne, głów - 


bm. obradować będzie w So- 


snowcu w Domu Górnika Komitet Administracyjny Miedzy- 
Górników 
W obradach wezmą udział delegaci 18 państw. 


(Departament ŚFZZ). 


ne źródło katastrofalnego po- 
sorszenia się warunków bytu 
mas górniczych. 


Delegacja związkowców 
radzieckich przybyła 
do Warszawy 
(f) Dnia 11 bm. przybyła do 


Warszawy delegacja związkow- 
ców radzieckich, która weźmie 


udział w obradach Międzyna - 
rodowego Zrzeszenia Górników 
w Sosnowcu. 

W skład delegacji wchodzą : 
przewodniczący Zw. Zaw. Gór- 
ników ZSRR — I. Rossoczinskij 
oraz pracownik Wszechzwiązko- 
wej Centralnej Rady Zw. Za- 
wodowych — E. Aleksejew. 


Przyjazd związkowców 
chińskich 
Dnia 10 bm. przybyła. do 
Warszawy . 3-osobowa deiegacja 


związkowców chińskich, która 
weźmie udział w sesji Między- 


Wywiad z sekretarzem generalnym Zrzeszenia tow. Henri Turrel 


plastyce, architexturze, teatrze 
i filmie, 
narodowego Zrzeszenia Górni- 
ków w Sosnowcu. 

W skład delegacji wchodzą: 


członkowie Krajowego Komite- 
tu Związku Zawodowego Gór- 
ników Chińskich Jang 
Cziang-thang i Li Czung-mins 
oraz pracownik Centralnej Ra- 
dy Zwinzków Zawodowych Chin 
Czon Ko-ming 
X 

Do Sosnowca przybyli już de- 
legaci Węgier. Rumunii. Bul- 
gerii, Niemieckiej Republiki De- 


mokratycznej, Nowej Gwinei. 
Luksemhurga i Niemiec za- 
chodnich. 


W walce o polepszenie bezpieczeńsiwa 


higieny pracy robotników budowlanych 


| Krajowy zjazd aktywu BHP w budownictwie 


W 
I Krajowy zjazd aktywu bez- 
pieczeństwa i higieny pracy w 
budownictwie. W zjeździe wzię- 
ło udział ponad 300 społecznych 
inspektorów pracy, przodowni- 
kow, kierowników referatów 
ochrony pracy i przedstawicie- 
li administracji. Na obrady 
przybyli: Minister Budownic- 
twa Miast i Osiedli, tow. inż. 
R. Piotrowski i wiceminister 
tow. A. Wolski. 

Przewodniczący Międzymini- 
sterialnej Komisji BHP w bu- 
downictwie — L. Gan podkre- 
ślił w swym referacie. że w Wy- 
niku nieustannej opieki władz 
oraz postępującej wciąż mecha- 
nizacjj pracy w budownictwie 
warunki pracy robotników bu: 
dowlanych znacznie się pole- 
pszyły. Wyrazem tego jest 


stolicy odbył się 11 bm. ; m.in. zmniejszenie ilości wypad- 


ków, począwszy od 1949 r. o 
przeszło 20 proc. 


Ze względu na różnorodność 
prac w budownictwie oraz na 
przyjmowanie do pracy niewy- 


kwalifikowanych robotników, 
pochodzących ze wsi oraz ko- 
biet i młodzieży, przed akty- 


wem BHP stają jednak szcze- 
gólnie poważne zadania. Ak- 
tywiści muszą przede wszystkim 
zwrócić uwagę na instruowanie 
nowoprzyjętych robotników o 
najracjonalniejszych metodach 
pracy. na instalowanie niezbęd- 
nych zabezpieczeń. musza po- 
nadto dbać o terminowe dostar- 
czanie odzieży i obuwią ochron 
nego. 


Należy również zagęścić sieć 
posterunków sanitarnych PCK. 


W każdej grupie roboczej winien 
znajdować się wyszkolony ra- 
townik zdrowia. Ważnym rów- 
nież zadaniem. często jeszcze 
niedocenianym przez  aktyw. 
BHP, jest nadzór nad hotelami 
robotniczymi. - 


) W ożywionej dyskusji aktywi- 
ści zgłosili szereg projektow u- 
sprawnienia swej pracy oraz zo- 
brazowali niedociągnięcia. z ja 
kimi spotykają się w terenie. 


Na zakończenie obrad uczest- 
nicy I Krajowego zjazdu podjęli 
rezolucję, w której postanowił! 
m.in. konsekwentnie walczyć o 
poprawę stanu bezpieczeństwa i 
higieny pracy na wszystkich sta 
nowiskach roboczych, opierając 
się w szerszym niż dotychczas 
zakresie na przodujących wzo- 
rach Związku Radzieckiego. 


WYDANIE G 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 or, 


— 


Reierendum ludowe w NRD 
przeciw remilitaryzacji Niemiec 


Referendum ludowe w Niemie kiej Republice Demokratycznej 
przec'w remililaryzacji Niemiec zachodnich przekształciło się w 
potężną demonstrację na rzecz utrwalenia pokoju. Około 96 


udział w 
Nicmi 


biorących 
remilitaryzacii 


procent 
przeciw 


wypowiedziało sią 
prezydent NRD 


ałosowanu 
ec. Na zdjęciu 


tow. Wilhelm Pieck podczas głosowania 


(f) Nasilenie prac w budow- 
nictwie mieszkaniowym w Pol- 
sce z roku na rok wzrasta 
Zwiększa się rozmiar i zasięg 
prac budowlanych wykonywa- 
nych nie tylko przez ZOR 
głównego inwestora na odcinku 
budownictwa mieszkaniowego. 
lecz również przez Fundusz Go- 
spodarki Mieszkaniowej i in- 
nych drobnych inwestorów. 

Plan inwestycyjny ZOR na 
rok 1951 przewiduje w porów- 
naniu z planem z roku ubiegłe- 
go zwiększenie ilości nowych izb 
o 8.700. W wyniku tego w br. 
zostanie oddanych do użytku 
62.000 nowych izb. Należy przy 


| tym podkreślić, że w r. ub. plan 


budownictwa mieszkaniowego 


i podstawowych 


Powrót 4 polskich 
z rejsu pokoju 


(f) Tysiączne rzesze młodzieży 
ze szkó: morskich. średnich i 
zgromadziły się 
na nabrzeżu polskim w Gdyni. 
abv powitać powracające z rejsu 
pokoju do Leningradu 4 stat- 
ki szkolne Państwowego Cern- 
trum Wychowania Morskie- 
go: „Dar Pomorza“, „Zew 
Morza“, „Janek Krasicki“ 1 
„Henryk Rutkowski“, Przy 
nabrzeżu znajdował się fla- 
gowy statek polskiej marynarki 
handlowej M/S „Batory“. 

Powracajacych uczniów Pań- 


Istwowego Centrum  Wychowa- 


nia Morskiego powitał dvrektor 
departamentu Ministerstwa Że- 
glusi Kołodziej. 

Uczestnik rejsu. uczeń Szkoły 
Jungów, Zdzisław Szczepan po- 
dzielił się następnie z zebrany- 
mi swymi wrażeniami z pobytu 
w Leningradzie, opowiedział o 
serdecznym przyjęciu. z jakim 
spotykała się w tym mieście 
młodzież polska na każdym 
kroku. 

Ly 

Uczestnicy rejsu pokoju 4-05 

polskich statków: szkolnych do 


Depesza ZG ZMP 


Foto CAF 


Gkoło 87 tysięcy nowych izb 
mieszkalnych wybudujemy łącznie 
| w bieżącym roku 


ZOR przekroczony został o po- 
nad 27.5 tysiecy izb. 

Prócz budownictwa ZOR-u 
do końca br. powstanie około 
25.000 izb mieszkalnych. Zosta- 
na one wybudowane m. in. w 
ramach budownictwa remonto- 
wego. prowadzonego przez Fun- 
dusz Gospodarki Mieszkaniowej 
oraz w ramach budownictwa in 
dywiduałnego prowadzonego lo- 
kalnie w małych miasteczkach i 
na wsi. 

Kilka tysięcy nowych izb mie- 
szkalnych powstanie również w 
tzw. obiektach niemieszkalnych, 
a więc w szkołach. budynkach 
administracyjnych itp. 

Ogólnie w br plan przewidu- 
je budowę około 87.000 izb mie- 
szkalnych. 


statków szkolnych 
do Leningradu 


Leningradu opowiedzieli przed- 
stawicielowi PAP o swej podró- 
ży i wrażeniach. jakie odnieśli 
iw Związku Radzieckim. Młodzi 
marynarze polscy serdecznie 
| wszędzie witani. zwiedzili histo- 
|rvcznv pancernik „Aurora“, 
Dom Kultury im Kirowa. Twier 
dze Pietropawłowską. w murach 
której gineli z reki żandarmów 
caratu ofiarni rewolucjoności 
rosyjscy walczący o wolność i 
socjalizm. 


„Żegnaliśmy to miasto peħi 
podziwu dla jego wspaniaiej po 
kojowej pracy powiedział 
Stanisław Zuber — pozostanie 
nam na zawsze w pamięci entu- 
zjazm ludzi radzieckich. z ta- 
ką ofiarnościa odbudowujących 
swój kraj. Odpłvneliśmv z Le- 
ningradu w głębokim przekona- 
niu. że mamy przyjaciół którzy 
dopomogą nam w każdej chwili 
— którzy przykładem swoim 
zachęcą nas zawsze do wvtęże- 
nia wszystkich sił w walce o 
szczęście i dobrobyt naszej oj- 
czyzny'. 


do uczesiników . 


zlotu młodzieży polskiej w Belgii 


(£) Zarząd Główny ZMP prze- 
słał do Brukseli — do uczest- 
ników Zlotu Organizacji Mto- 
dzieży Polskiej „Grunwald“ de- 
pesze w której przesvła 7orace 
pozdrowienia oraz życzenia 0- 
wocnych wyników Ziotu. 

-V depeszy tej czytamy m in.: 
„Dzięki przemianom. jakie d: ła 
nam władza ludowa. dziesiatki 
tvsięcy emigrantów. którzy mu- 
siel szukać za czasów rzadów 
sanacyjnych pracy i chleba za- 


"granicą. wróciło i wraca do Oj- 


czyzny znajdując pracę i tro- 
skliwą opiekę Rządu. 

I ten właśnie pokoiowv doro- 
bek ludu: polskiego chcielibv 


Budowa Teatru 
Narodowego w Łodzi 
postępuje naprzód 


W reku ubiegłym zatwierdzc 
my został przez Prezydium Ra; | 
dy Narodowej m Łodzi projek! 
budowy gmachu Teatru Naro- 
dowego, obliczonego na 1.500 
widzów, który stanie przy pl 
Dabrowskiego. | 

Gmach wykonany zostanie z 
żclazo-betonu. Scena teatru 
zaopatrzona będzie w najbar- 
dziei nowoczesne urządzenia W 
roku bieżącym trwają prace j 
przy budowie widowni. Całv | 
gmach teatru będzie gotowy w 
r. 1954, 


zniszczyć imperialiści amervkań 
scy i ich lokaje — panowie An- 


dersi. Arciszewscy, Mikołajczy- 
ki i im podobni. Nie wahają 
się oni wchodzić w zmowe z 


Adenauerem i Schumacherem 
cbiecując im nasze Ziemie Od- 
zvskane w zamian za pomoc w 


walce przeciwko ludowi polskie 


mu. 

Drodzy bracia i siostrv. ic- 
stesmv przekonani. że z jeszczę 
wieksza energia będziecie wal- 
czyć o pokój w szeregach bel- 
giiskich bojowników o pokój. że 
bedziecie demaskować tych wszy 
stkich. którzv chcą podnieść 
zbrodniczą reke na naszą Ojczcvz 
ne. którzy chca przeszkodzić w 
budowie pokojowej. szcześliwej 
przyszłości naszego narodu kló- 
rz” dla adzvskania swych fa- 
bryk i folwarków stali się nędz 
nvmi agentami  imperialistycz- 
nych wywiadów”. 


DZIŚ W NUMERZE: 


ZSZ WENA P AT RIT IT 

STEFAN RASISSKI — Gro- 
py partyjne w walce o roz- 
wój swego zakładu. 


RB. SZTATLER — Głos poko- 
ju w Pałacu Różowym. 
ANATOL RYSZCZUK — In- 

ne oblicze Haczowa. 
Z. SŁOMKOWSKI — Amery- 
kanska hicrkada ji je: skul- 


ki (Kto tworzy  „zelazne 
kurtyny“). 
JASZCZ — „Panna hcz po- 


sagu" Ostrowskiego. (Teatr) 
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Wszystkie kraje, które uczestniczyły w wojnie z. Japonią, winny wspólnie 
opracować traktat pokojowy na podstawie deklaracji kairskiej i poczdamskiej 


oraz porozumienia jałtańskiego | 
Nota rządu radzieckiego do rządu USA w-sprawie traktatu pokojowego z Japonią 


(M MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi: dnia 19 maja 
br. Departament Stanu USA przekazał ambasadorowi Zwiaąz- 
ku Radzieckiego w Stanach Zjednoczonych Paniuszkinowi 
memorandum, zawierające odpowiedź rzedu USA na „Uwa- 
gi rządu radzieckiego w sprawie amerykańskiego projektu 
traktatu pokojowego z Japonią“ z 7 maja. 10 czerwca wice- 


minister spraw zagranicznych ZSRR Zorin wręczył amba- 
sadorowi Stanów Zjednoczonych w ZSRR p. Kirkowi notę 


rządu radzieckiego do rządu 


USA w sprawie traktatu po- 


kojowego z Japonią. Nota ta jest odpowiedzią na wspomnia- 
ne wyżej memorandum rządu USA. Poniżej podajemy tekst 


noty radzieckiej: 


„Rząd Związku Radzieckiego 
otrzymał dnia 19 maja br. od 


rządu USA memorandum, sta-. 
nowiące odpowiedź na uwagi; 
rządu ZSRR w sprawie amery- | 


kańskiego projektu traktatu po- 
kojowego z Japonią z 7 maja br. 

Rząd radziecki przyjmuje do 
wiadomości oświadczenie rządu 
Stanów Zjednoczonych. że po 
rozpatrzeniu uwag rządu Związ 
ku Radzieckiego w sprawie me- 
morandumi rzadu USA z 29 mar 
ca 1951 r. uważa, iż rozbieżno- 


ści między pogiądami rządu ra- : 
dzieckiego a warunkami trakta- | 


tu, przedstawionymi w marco- 
wym projekcie amerykańskim, 


1 


a) Zarówno dla Związku Ra- 
dzieckiego jak i dla innych kra- 
jów zainteresowanych w za- 
pewnieniu trwałego pokoju na 


Dalekim Wschodzie, jest rzeczą 


niezwykle ważną, aby Japonia 
nie stała się znowu państwem 
agresywnym, aby zapobiec od- 
rodzeniu militaryzmu japońskie- 
go. Jak wiadomo, przed prze- 
szło 10 laty militarystyczna Ja- 
ponia napadła na Związek Ra- 
dziecki w okolicy Władywosto- 
ku. W ciągu 15 lat imperializm 
japoński, który wtargnął do 
Chin, nękał naród chiński przy- 
sparzając mu ogromnych cier- 
pień. ; - 

Imperialiści japońscy nie 
cofnęli się także przed napaścią 
na Stany Zjednoczone, a na- 
stępnie na szereg państw azja- 
tyckich, w tym również na In- 
die, co rozpętąło wojnę na ca- 
tym Dalekim Wschodzie. 

Czy amerykański projekt 
traktatu pokojowego z Japonią 
zawiera gwarancję przeciwko 
odrodzeniu Japonii, jako pan- 


stwa agresywnego? Przestudio- | 
wanie tego projektu dowodzi, 


że nie zawiera on pod tym 
względem żadnych gwarancji. 
W związku z tym „Uwagi rzą- 


du radzieckiego w sprawie ame-. 


rykańskiego projektu traktatu 
pokojowego z Japonią" stwier- 
dzały. że „projekt amerykański 
nie tylko nie zawiera gwaranc,i 
przeciwko odbudowie military- 


zmu japońskiego, lecz nie prze- | 
widuje również żadnych w ogô- | 


le ograniczeń, jeśli chodzi o roz- 
miary japońskich sił zbrojnych”, 


wy z Włochami, jakkolwiek dla 
takiego uprzywilejowania Ja- 
ponii w porównaniu z Włocha- 
mi nie ma żadnych podstaw. 
Nie mogąc obalić tego twier- 
dzenia rządu radzieckiego, rząd 


USA w swych oświadczeniach | 


w tej sprawie zawartych w me- 
morandum z 19 maja, wpada w 
wyraźną sprzeczność. 
strony rząd USA oświadcza w 
tym memorandum, jakoby w 
sprawie demilitaryzacji Japonii 
żadne porozumienia między mə- 
carstwami „faktycznie nie 


śstniały prócz decyzji, dotyczą- | 


cych okresu okupacji“. Z dru- 


giej jednak strony rząd USA. 
powołuje się na poczdamską de- | 
czterech mocarstw 0. 


'klarację: 


kapitulacji Japonii, gdzie jako 


główny cel okupacji Japonii wy- 


sunięte zostało zadanie uzyska- 


nia „przekonujących dowodów, | 


4% zdolność Japonii do prowa- 
dzenia wojny została zniweczo- 
na“, co, rzecz jasna, dotyczy 
mie tylko okresu okupacji, lecz 
sównież okresu późniejszego. 

Ponadto istnieją postanowie- 
mia Komisji Dalekowschodniej, 
która już 19 czerwca 1947 r. 
podjęła ważną decyzję zawartą 
w jej dokumencie pt. „Wytycz- 
ne polityki wobec Japonii po 
kapitulacji". 

Ten zasadniczy dosument Ko- 
misji Dalekowschodnicj uchwa- 
lony z udziałem przedstawicisli 
Australii. Kanady. Chin, Francji, 


Indii, Holandii, Nowej Zelandii, , 
Anglii i USA. 


Filipin, ZSRR, 
wysuwa na pierwszy plan na- 
stępujące zadanie: „Doprowa- 


dzić do końca fizyczną i moral- | 
ną demilitaryzację Japonii przez. 


podjęcie kroków. wymagają- 


cych ustanowienia okresu 


nie reformy gospodarczej w ce- 
lu pozbawienia Japonii możno- 
ści prowadzenia wojny, zni- 
szczenie wpływów militarystycz- 
nych oraz surowe 
zbrodniarzy wojennych. 

Rzecz zrozumiała, że ta decv- 
zja również nie dotyczy tylko 
okresu okupacji. 

Na podstawie przytoczonych 
faktów staje się jasne. jak da- 
lece odbiega od rzeczywistości 


twierdzenie rządu USA. jakoby | jów 


w sprawie demilitąaryzacji Ja- 


ponii. żadne porozumienia mię- nie ulega 


dzy mocarstwami „faktycznie 
nie istniały prócz decyzji doty- 
czących okresu okupacji”. 

Po przytoczeniu powyższych 
faktów  niesposób zaprzeczać, 
że skoro projekt amerykański 
nie przewiduje żadnych ograni- 
czeń japońskich sił zbrojnych, 
nie daje on również żadnej 
gwarancji przeciwko odbudowie 
militaryzmu japońskiego } mo- 
źżliwości powtórzenia się agresji 
japońskiej. Zrozumiałe jest, że 
z fakim stanem rzeczy nie może 
pogodzić się żadne państwo. któ- 


Z jednej; 


ści- | 
słej kontroli, włączając całko-| 
wite rozbrojenie. przeprowadze- | 


ukaranie; 


[nie są tak wielkie, aby unie- 
| możliwiĉ zawarcie uzgodnione- 
|go traktatu pokojowego. 
Ponieważ jednak memoran- 
dum amerykańskie z 19 maja, 
poza wspomnianym wyżej 
świadczeniem, zawiera argumen 
ty, dotyczące „Uwag rządu ra- 
;dzieckiego w sprawie amery- 
| kańskiego projektu traktatu po- 


, kojowego z Japonią“ z 7 maja, 
: br. i dające niewłaściwą inter- | 


, pretację tvch uwag a w Szere- 


gu wypadków wypaczające ich | 


sens, rząd radziecki, celem u- 
sunięcia wszelkich niejasności, 
uważa za konieczne oświadczyć 
l co następuje: 


O głównych tezach amerykańskiego projektu trakta- 
tu pokojowego z Japonią. 


| re padło ofiarą agresji Japonii 
fi zainteresowane jest w zapew- 
(nieniu trwałego pokoju na Da- 
! lekim Wschodzie. 

Jednocześnie rząd USA za po- 
 średnictwem swych władz oku- 


ipacyjnych faktycznie realizuje | 


'już politykę odbudowy milita- 
ryzmu japońskiego. Świadczy o 
tym fakt, że amerykańskie wła- 
: dze okupacyjne nie tylko 
| podejmują żadnych kroków, a- 
by zlikwidować bazy wojenne 
w Japonii, lecz, na odwrót, dążą 
'do znacznego ich rozszerzenia, 
| zmodernizowania i. wykorzysta- 


[nia dla celów agresywnych. W, 
| Japonii przystąpiono już do od- | 
floty i 


budowy armii lądowej. 
wojennej i lotnictwa. Odbudo- 
'wuje się i rozszerza dawne ja- 
| pońskie arsenały wojenne i 
PASZE A e znaczeniu 
(wojskowym; zwalnia się japon- 
| skich zbrodniarzy wojennych; 
wskrzesza organizacje military- 
styczne i coraz bardziej popie- 
ra propagande wojenną; w apa- 
racie rządowym wzrastają wpły- 


nja militaryzmu. Co wiecej, Sta- 
ny Zjednoczone, jak to w zasa- 
dzie przyznaje 


przystąpiły już do wykorzysta- 
nia zasobów przemysłowych 
rezerw ludzkich Japonii 

swej interwencji 


Zjednoczonych. 
Zarówno amerykański projekt 


traktatu pokojowego jak i poli- ; 


jak te czyni np. traktat pokojo- | tyka uprawiana przez amery-, 


kańskie władze okupacyjne w 
| Japonii dowodzą, iż rząd ame- 
rykański nie liczy się z faktem, 
że na podstawie porozumień 
międzynarodowych 


militaryzmu japońskiego. 


jekt traktatu pokojowego z Ja- 
ponią, jak również 
idum USA z 19 maja br. nie zo- 
"stały podyktowane pokojowymi 
ceiami zapobieżenia powtórze- 
niu się agresji japońskiej, lecz 
| agresywnymi celami 
militaryzmu japońskiego. 
Amerykański projekt trakta- 
tu pokojowego z Japonią nie 
zawiera żadnych gwarancji za- 
pewniających przyszłe bezpie- 
czeństwo krajów, które ucier- 
piałv na skutek agresji milita- 


rystycznej Japonii, jakkolwiek | 


jest rzeczą dla każdego zrozu- 


miałą, że powinno to być jed- | 
nym z głównych zadań trakta- j 


tu pokojowego. 

Zamiast tego, projekt zastrze- 
ga specjalnie umożliwienie Ja- 
ponii poczynienia „wkładu w 
dzieło zapewnienia swego bez- 
pieczeństwa', ca rzekomo zgod- 


ne jest z „prawem do indywi- i 


dualnej lub zbiorowej samo- 
obrony" przewidzianym dla 
|członków ONZ w Karcie Naro- 
|dów Zjednoczonych. 
"W memorandum USA z 19 
maja mowa jest o tým jeszcze 
wyraźniej. Memorandum stwier 
dza, iż rząd USA zamierza „za- 
wrzeć z Japonią układ o bezpie- 
'czeństwie na okres po podpisa- 
niu traktatu“ tj. przewiduje za- 
warcie układu wojskowego mię 
„dzy USA i Japonią. 

Wynika z tego, iż rząd USA 
zastępuje zadanie niedopuszcze- 
nia do odrodzenia militaryzmu 
japońskiego oraz zapewnienia w 
przyszłości bezpieczeństwa kra- 
jów, które ucierpiały na'skutek 
l agresji japońskiej, zawarciem 
układu wojskowego z Japonią, 
co jeszcze bardziej skłaniać 
będzie Japonię do odrodzenia 
i militaryzmu. Ponieważ jest 
rzeczą najzupełniej oczywistą, 
że wykluczony jest udział 
w tym układzie - wojskowym 
:USA z Japonią takich kra- 
jak Chińska Republika 
Ludowa i Związek Radziecki, 
wątpliwości, że u- 
kład wojskowy USA z Japo- 
nią wymierzony jest przede 
wszystkim przeciwko tym wła- 
śni2 państwom i ma wyrażnie 
agresywny charakter. 

W świetle powyższego staje 
się jasne, że wszelkie powoły- 
wanie się na Kartę Narodów 
Zjednoczonych oraz na „prawo, 
dc indywidualnej ł zbiorowej 
samoobron"' w danym wypad- 
ku wyraźnie nie wytrzymuje 
krytyki i jest na wskroś fałszy 
ve. Nie trzeba również dowo- 


0-. 


nie. 


wy i rola zwolenników odrodże-| 


rząd USA w. 
swym memorandum z 19 maja, | 

ri 
dla : 
zbrojnej w. 
Koref, dokonywanej bezprawnie; 
pod flagą Organizacji Narodów : 


zobowiązał i 
się nie dopuścić do odrodzenia | 

W 
istocie rzeczy amerykański pro-, 


memoran- | 


odbudowy | 


właściwe. lecz również obłudne 


jest powoływanie się memoran- | 


dum amerykańskiego na oświad 
czenić Stalina, złożone 10 mar- 
ca 1939 r. w sprawie walki z 


agresją i zbiorowego bezpieczeń | 


stwa miłujących pokój krajów. 
Tak więc memorandum USA 


z 19 maja dowodzi, że amery- ' 


kański projekt traktatu poko- 
jowego z Japonią nie tyłko nie 
daje gwarancji przeciwko od- 
„rodzeniu militaryzmu  iapoń- 
|skiego. który ściągnął tyle nie- 


rody, lecz na odwrót skierowu- 
je Japonię na drogę agresji, 
która doprowadziła już pań- 
stwo japońskie na skraj prze- 
paści i w konsekwencji jest z 
gruntu sprzeczny zarówno z in- 
,teresami zapewnienia trwałego 
pokoju na Dalekim Wschodzie 
jak i z narodowymi interesami 
samej Japonii. 

b) O zakończeniu ckupacji Ja- 

ponii į wycofaniu wojsk ob- 

cych z terytorium japońskie- 
go. 

W uwagach z 7 maja rząd ra- 
dziecki zaproponował, aby trak- 
tat wyraźnie przewidywał, iż 
„w Ciągu najwyżej jednego ro- 
iku po zawarciu traktatu poko- 
jowego z Japonią wycofane bę- 
dą z terytorium Japonii wszyst- 
kie wojska okupacyjne i że żad- 
ne obce mocarstwo nie będzie 
| miało ani wojsk, ani baz wojen 
nych w Japonii“. Jak wiadomo, 
traktat pokojowy z Włochami 
jak również inne traktaty poko 
jowe z krajami europejskimi 
stwierdzały wyraźnie, że okupa- 
cja powinna zakończyć się 
możliwie jak najszybszym ter- 
minie, a w każdym razie nie 
później niż w 90 dni po wej- 
ściu w życie traktatu poko- 
jowego. Jednakże 
ski projekt traktatu  pokojo” 
'wego z Japonią nie wymie- 
'nia żadnego terminu dla wyco- 
fania wojsk okupacyjnych z Ja- 
ponii. Zawarte zaś w memoran 
dum USA z 19 maja niesprecy- 
zowane oświadczenie, iż „oku- 
pacja skończy się po wejściu w 
życie traktatu“ bez wymienienia 
jakiegoś terminu wycofania 
| wojsk okupacyjnych może tylko 


dziej, że z memorandum wynika, 
iż Stany Zjednoczone po zawar 
ciu traktatu pokojowego fakty- 


swych wojsk, lecz pozostawić je 
w Japonii rzekomo „w charak- 
terze wojsk nie okupacyjnych". 

Odmawiając ustalenia termi- 
|nu wycofania wojsk okupacyj- 
nych z terytorium Japonii, rząd 


żnych zobowiązań. wypływają- 
cych z porozumień międzynaro- 
dowych. Pozostawienie wojsk 
jobcych w Japonii po zawarciu 
traktatu pokojowego, pod jakim 
kolwiek bądź pretekstem, sprze- 
czne jest z deklaracją poczdam- 
ską z 26 lipca 1945 r., przewidu- 
jacą wycofanie wojsk obcych z 
Japonii i oznacza zamaskowa- 
ne przedłużenie okupacji Japo- 
nii na czas nieokreślony. 


warciu traktatu pokojowego, u- 
siłuje tym samym pozostać fak- 
tycznym gospodarzem w Japo- 
nii na długi czas. 


| 


na zachowanie tych przywile- 
jów, które zapewnił sobie pod- 
czas okupacji, może liczyć na 
przedłużenie politycznej i eko- 
nomicznej zależności Japonii od 


utrzymanie, lecz również na dal- 
sze zwiększenie liczby swych 
baz wojennych w Japonii. Zro- 
zumiałe jest, że wszystko to mo- 
że tylko podważyć sprawę po- 
,kojowego uregulowania proble- 
mu japońskiego j utrwalenia 
pokoju na Dalekim Wschodzie. 


czną, aby traktat pokojowy z Ja 
ponią wyraźnie przewidywał ter 
min wycofania wojsk okupacyj- 
nych z terytorium Japonii oraz. 
aby traktat ten stwierdzał, iż 
żadne mocarstwo obce nie bę- 
dzie miało wojsk lub baz wojen 
nych w Japonii. 

| €) O niedopuszczalności udzia- 


ke państwom, zainterecsowa- 
nym w podpisaniu z nią trak- 
tatu pokojowego. 
W świetle przytoczonych wy- 
tej faktów staje się zrozumiałe. 
, dłaczego rząd USA w swym me- 
morandum nie 


| propozycję Związku Radzieckie- | 


go, aby nałożyć na Japonię obo- 
wiązek  nieprzystępowania do 
koalicji wymierzonej przeciwko 
jakiemukolwiek państwu zain- 
| teresowanemu w podpisaniu 
| traktatu pokojowego z Japonią. 


| Powoływanie się rządu USA na | 


| to, iż Japonia zgodnie z art. 2 
Karty Narodów Zjednoczonych 
będzie musiała powstrzymywać 
się od agresji lub od stosowa- 
nią siły przeciwko terytorialnej 
integralności lub politycznej nie 
zależności jakiegakolwiek pań- 
stwa. jest wyraźnie bezpodstaw- 
ne. Doświadczenie dowiodło, iż 
rząd Stanów Zjednoczonych wy- 
korzystuje polityczną i ekono- 
miczną zależność od USA sze- 
regu krajów — członków ONZ 
(przede wszystkim uczestników 
paktu atlantyckiego i republik 
Ameryki Łacińskiej) w tym ce- 
lu, aby przekształcić ONZ w na- 
rzędzie rozpętywania agresywnej 
wojny na Dalekim Wschodzie. 
Powoływanie się na art. 2 Kar- 
ty Narodów Zjednoczonych za- 
warte w memorandum rządu 
USA oraz w art. 6 amerykań- 
skiego projektu traktatu poko- 
jowego obliczane jest na to, a- 
by również Japonię wykorzystać 


dzić, że nie tylko zupełnie nie- j w tych samych celach, 


szczęść na miłujące pokój na- i 


w. 


amerykan- | 


wprowadzić w błąd, tym bar- 


cznie nie zamierzają wycofywać | 


USA gwałci jedno że swych wa=. 


Rząd USA, zamierzając prze- | 
dłużyć okupację również po za- | 


„ni W tym sta-: 
| nie rzeczy rząd USA może liczyć | 


USA, może liczyć nie tylko na | 


Dlatego też jest rzeczą konie- | 


zgadza się na. 


| Ponadto nie trudno zrozumieć, 
że propozycja rządu radzieckie- 
igo w sprawie niedopuszczalnoś- 
ci udziału Japonii w koalicji na- 
biera ważnego i aktualnego zna 
czenia w związku z możliwością 
układu wojskowego USA z Ja- 
ponią. 
d) O uchyleniu ograniczeń. do- 
tyczących pokojowej ekonomi 
ki Japonii i handlu Japonii z 
| innymi krajami. > 
Memorandum USA pomija 
: milczeniem fakt, że wskutek 
wszelkiego rodzaju ograniczeń 
,zastosowanych przez amerykań- 
skie władze okupacyjne wobec 
pokojowej ekonomiki japońskiej 
oraz wskutek przyznania przez 
nie przywilejów firmom amery- 
kańskim, pokojowa ekonomika 
Japonii znalazła się w niewolni- 
czej zależności od USA. 
Japonia pozbawiona jest moż- 
liwości prowadzenia normalnej 


mi państwami, co jeszcze bar- 
dziej: zmniejsza perspektywy 
rozwoju gospodarki narodowej 
Japonii. r 

Rząd radziecki uważa, że bez 
rzeczywistego uchylenia tych 
narzuconych ż zewnątrz ogra- 
niczeń niesposób stworzyć wa- 
runki, umożliwiające rozwój 
pokojowej ekonomiki i polepsze 
nie bytu narodu japońskiego. 
| e) O zapewnieniu demokra- 
tycznych praw narodu japoń- 
skiego. 


Jeśli sądzić na podstawie me- 
| morandum USA z 19 maja, to w 
|dziedzinie demokratyzacji Japo 
nii osiągnięto już wszystko. Jest 
to jednak najzupełniej niezgod- 
|ne z prawdą. W rzeczy samej w 
Japonii przy poparciu władz o- 
kupacyjnych wskrzesza się w 
całej pełni policyjne metody 
|walki przeciwko organom pra- 
isy «demokratycznej, stosuje re- 
presje przeciwko związkom za- 
wodowym i innym demokra- 
i tycznym organizacjom, prześla- 
duje za przekonania polityczne 
i przywraca się przedwojenne 
,porządki faszystowskie, kiedy 
to istniała w Japonii haniebna 
ustawa o walce z „niebezpiecz- 
nymi myślami". ; 
Wszystko to potwierdza ko- 
| nieczność przyjęcia tych propo- 
|zycji o demokratyzacji Japonii, 
które zostały wysunięte w uwa- 
gach rządu radzieckiego. 
f) O wykenaniu deklaracji 
kairskiej, dekłaracji poczdam- 
skiej i porozumienia  jałtań- 
skiego w 
rialnych. 
Co się tyczy spraw terytorial- 
nych, to rząd radziecki propo- 
nuje tylko 
uczciwe wykonanie wymienio- 


nych wyżej porozumień między- | 


narodowych, pod którymi wid- 
nieje również podpis Stanów 
' Zjednoczonych. 

Jak wiadomo deklaracja kair- 
ska stwierdza, że wyspa Taiwan 
i Wyspy Rybackie winny być 

zwrócone Republice Chińskiej. 
Ponieważ Republika Chińska 
przekształciła się w Chińską Re 
(publikę Ludową i tylko Chin- 
ska Republika Ludowa wyraża 
wolę narodu chińskiego — jest 
rzeczą zupełnie oczywistą. że 
Taiwan i Wyspy Rybackie win- 
ny być zwrócone Chińskiej Re- 
| publice Ludowej. W przeciw- 
nym wypadku porozumienie 
kairskie nie zostanie wykonane 
|i cała odpowiedzialność za to 
| spadnie na rząd USA. 

| Jeśli chodzi o wyspy Riukiu, 
ares, 


'Bonin, Rosario, Volcano, 


' Vela i Marcus, to memorandum | 


; USA z 19 maja nie zawiera ni- 
; czego, co wymagałoby od rzą- 
,du radzieckiego ponownego po- 
twierdzenia 
i stawionego w uwagach rządu 
| radzieckiego z 7 maja. 

| g) O oszczerczych wypadach 
| przeciwio ZSRR. 

| Memorandum rządu USA z 
|19 maja stwierdza: „Z uwagi na 
(znany fakt uzyskania przez 
'Związek Radziecki stref intere- 
jsów w Mandżurii. 


znaczenie dążenia rządu radziec 


FE zi ria- kiego do unikania wzmianki na | 
łu Japonii w koalicji przeciw- . 


temat zwrotu Mandżurii“. Rząd 
radziecki uważa za konieczne 
oświadczyć w związku z tym, że 


ZSRR nie ma żadnych stref in- | 


teresów w Mandżurii i jak po- 
wszechnie wiadomo uważa Man 
,dżurię za nieodłączną część 
Chińskiej. Republiki Ludowej. Z 
uwagi na to, wspomniane wyżej 
oświadczenie memorandum a- 
,merykańskiego należy trakto- 
|wać jako nędzny wymysł nie 
„mających nic lepszego do roboty 
| ludzi i jako złośliwe oszczer- 
| stwo na ZSRR. 

Rząd USA nie może nie wie- 
dzieć, iż Armia Radziecka po 
rozgromieniu japońskiej armii 
| kwantuńskiej wyzwoliła Man- 
 dżurię i oddała ją pod legalną 
| władzę narodu chińskiego. Co 
| się, tyczy praw do bazy mor- 
| skiej w  Port-Arturze i do 
|chińsko - czangczuńskiej linii 
| kolejowej, kióre przyznane zo- 
| stały Związkowi Radzieckiemu 
lna mocy porozumienia jałtań- 
skiego i układu radziecko - chiń 
skiego z 14 sierpnia 
rząd radziecki dobrowolnie i 
bez odszkodowania zrezygnował 


f 


z tych praw na korzyść Chiń- | 


skiej Republiki Ludowej. Od- 
powiednie umowy, zawarte w 
Moskwie 14 lutego 1950 r. zo- 
stały w swoim czasie ogłoszo- 
ne i rzecz jasna znane są rzą- 
dowi USA. } f 
Na podstawie tego układu 
Związek Radziecki, jak wiado- 
mo likwiduje, nie później niż 
|w roku 1952 swą bazę morską 


w Port - Arturze 
stamtąd swe wojska. 
Zdaniem rzadu 


i wycofa Co się tyczy uwagi memoran- 
dum USA. że Związek Radziec-, 
€ radzieckiego | ki uczestniczył w wojnie z Ja- 
byłoby znacznie lepiej, gdyby | ponią tylko 6 dni i że rola wy- 
rząd USA zrezygnował: z |siłków wojennych Związku Ra- 
oszczerstw na ZSRR w związku | dzieckiego w tej wojnie była 


z Mandżźurią i zatroszczył sięo | rzekomo nieznaczna, to rząd ra- 


wymiany handlowej z sąsiedni- | 


jedno — zapewnić. 


stanowiska przed- i 


rząd USA: 
spieszy z zapytaniem, jakie jest 


1945 r., | 


to. aby wycofać swe siły zbroj- 


ne z Taiwanu i Wysp Rybac- | 
kich oraz. zwrócić te bezprawnie | 


zagarnięte terytoria ich prawe- 
mu właścicielowi — Chińskiej 
Repttblice Ludowej. 


„Memorandum rządu USA z 
19 maja stwierdza również ja- 
koby „rząd radziecki z pogwałl- 
ceniem warunków kapitulacji 
wstrzymywał powrót około 200 
tysięcy żołnierzy japońskich do 
¡ich ognisk domowych i do po- 
| kojowego życia”. i 

Nie ulega wątpliwości, iż rząd 
USA sam nie wierzy w to o- 
į świadczenie. 

Rząd radziecki uważa za ko- 
nieczne przypomnieć, że już 22 
|kwietnia 1950 r. ogłoszony zo- 
„stał oficjalny komunikat o za- 
kończeniu repatriacji jeńców ja 
pońskich ze Związku Radzieckie 
go. 

Komunikat ten podobnie jak 
1 późniejsze komunikaty w tej 
sprawie, został podany do wia- 
domości mocarstw. Wspomniany 
wyżej.komunikat stwierdzał, że 
nie repatriowano tylko 1.487 


| jeńców japońskich, którzy zosta- | 


[li skazani lub znajdują się w 
śledztwie w związku z popeł- 
|nionymi zbrodniami wojenny- 
mi, 9 jeńców japońskich, którzy 


zostaną repatriowani po zakoń- | 
' fakty, rzecz jasna, są znane, i| 


| czeniu leczenia oraz 971 jeńców. 
japońskich, którzy dopuścili się 
|ciężkich zbrodni przeciwko na- 
rodowi chińskiemu i którzy od- 
dani zostali do dyspozycji Chiń- 
|skiej Republiki Ludowcj. Tak 
„więc, twierdzenie memorandum 
| USA, iż rząd radziecki wstrzy- 
i muje powrót do ojczyzny okcło 
/200 tysięcy żołnierzy japońskich 
: jest płaskim, oszczerczym wy- 


| padem i bije w samych tylko | 


| oszczerców. 


2 


wego z Japonią zamiast 


Poza powyższymi uwagami w |nięcia tej sprawy wyłącznie w, 
sprawie projektu traktatu, rząd swe ręce. 


radziecki zamierza poczynić 
(również inne uwagi, dotyczące 
| meritum tego projektu, gdy od- | 
będzie się konferencja zaintere- | 
,sowanych krajów. 

| Co się tyczy trybu przygoto- 


sprawach teryto- wania traktatu, to rząd radziec- | długoletnią i ciężką wojnę 


|ki nalega na przestrzeganie no- | 
| rozumienia poczdamskiego w tej | 
' sprawie. i 


a) W memorandum z 19 maja 
„rząd USA juchylił się od odpo- ` 
wiedzi na uwagi rządu radziec- 
kiego przytaczające tekst poro- 
|jzumienia poczdamskiego, z kió- | 
| rego wynika, że Rade Ministrów į 
Spraw Zagranicznych w skła- 
dzie pięciu mocarstw — USA, 
| ZSRR, Chiny, Wielka Brytania | 
Ji Francja — powołuje się prze- 
ide wszystkim w celu „przygo- 
|towania traktatów pokojowych“ 
ii że.przy opracowywaniu odpo- 
'wiednich traktatów  pokojo- 
| wych „Rada składać się będzie 
'z członków reprezentujących te 
"państwa, które podpisały wa- | 
i runki kapitulacji podyktowane i 
„temu wrogiemu państwu, które- 
i go dotyczy dane zadanie.* 

Na podstawie przytoczonych 
cytat z porozumienia poczda:n- 
skiego można wyciągnąć nastę- 
pujące bezsporne wnioski: po- | 
i pierwsze, w czasie tworzenia | 
Rady Ministrów Spraw Zagra- 
: nicznych w składzie pięciu mo- 
carstw podkreślono wyraźnie, | 
'ze jej głownym zadaniem bę- 
dzie „przygotowanie traktatów | 


j 


| 
| 


i pokojowych“, przy czym zada- 
|nie to nie ograniczało się do 


O przygotowaniu wszechstronnego traktatu pokojo- 


p 


dziecki uważa za -konieczne o0- 
świadczyć co następuje: 


| Po pierwsze, Związek Radziec 
|ki przystąpił do wojny z Japo- 
nia ściśle w terminie ustalonym 
na konferencji jałtańskiej bez 
jakiejkolwiek badź zwłoki. Po 
wtóre, Armia Radziecka toczyła 


krwawe boje z wojskami ja- 
pońskimi nie 6 dni lecz w 
| ciągu miesiąca, gdyż armia 


kwantuńska jeszcze długo kon- 
tynuowała opór wbrew dekla- 
racji cesarza o kapitulacji. Po 
'trzecie, Armia 


zje japońskie — główne siły ja- 
pońskiej armii kwantuńskiej 
(wzieła do niewoli około 609 ty- 
sięcy żołnierzy i oficerów ja- 
pońskich. Po czwarte. Japonia 


zdecydowała się na kapitulację : 


dopiero po pierwszym, decydują 
cym uderzeniu wojsk radziec- 
kich przeciwko armii kwantuń- 
skiej. Po piąte, jeszcze przed 
przystąpieniem ZSRR do woj- 
ny z Japonią w latacen 1941 — 
1945 Związek Radziecki utrzy- 
'mywał na granicy z Mardźżurią 
| około 40 dywizji, wiażąc całą 
armię kwantuńską i ułatwiając 
tym samym operacje Chin i 
,USA w wojnie przeciwko mili- 
| tarystom japońskim. 


Rządowi USA. wszystkie te 


jeśli rząd USA nie bacząc na te 
| fakty, pozwala sobie na po- 
| mniejszanie wybitnej roli Związ 


(ku Radzieckiego w dziele roz- | 


"gromienia militaryzmu japońs- 


l kiego, można to wytłumaczyć ty! | 


ko tym, iż rząd USA nie ma żad 


również w tym wypadku uciec 
się do oszczerczego wypaczania 
faktów. 


traktatu separatystycznego. 


c i 

b) W uwagach z 7 maja rząd 
radziecki podkreślił niedopusz - | 
czalność odsunięcia Chin od, 
przygotowania traktatu pokojo- 
wego z Japonią. Naród chiń - 
ski zmuszony był prowadzić | 
z 
która | 


militarystyczną Japonią, 
wtargnęła 
poniósł wyjątkowo ciężkie ofia- | 
ry w tej walce i dlatego rząd, 
Chińskiej Republiki Ludowej | 
jako jedyny prawny przedsta - 
wiciel narodu chińskiego nie 
może być odsunięty od przygo- 
towania traktatu, który ma słu- 
żyć sprawie utrwalenia pokoju 
na Dalekim Wschodzie. 
Oświadczenie rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej z 22 maja 
br. potwierdzą te legalne prawa 
oraz wyjątkowe zainteresowa - 
nie Chin w przygotowaniu trak 
tatu, z czym nie mogą nie li- 
czyć się inne państwa. Tymcza- 
sem amerykański projekt trak- 
tatu oraz memorandum USA 
z 19 maja świadczą, iż rząd 
USA decyduje się zarówno na 
jawne pogwałcenie narodowych 
praw Chin do ich terytorium 
odmawiając wykonania kair- 
skiego porozumienia w sprawie 
zwrotu Chinom wyspy Taiwan i 
Wysp Rybackich, jak również 
na odsunięcie Chin od przygo- 
towania traktatu pokojowego z 
Japonią.  Odrzucając ustalony | 
tryb przygotowania traktatów | 
pokojowych, rząd USA usiłuje 
odsunąć od przygotowania trak 
tatu Chińską Republikę Ludo- 


|Europy; po wtóre, Rada Mini- 
,strów Spraw Zagranicznych win 
na przygotowywać te traktaty 
w składzie członków „reprezen- 
jtujących te państwa, które pod- 
„pisały warunki kapitulacji", z 
czego wynika, że przygotowanie 
traktatu pokojowego z Japonią 
powierzone zostało czterem kra- 
,Jom: USA, ZSRR, Wielkiej Bry- 
tanii i Chinom, które podpisały 
akt kapitulacji Japonii. W kon- 
: sekwencji wykonanie porozu- 
mienia poczdamskiego w spra- 
"wie przygotowania traktatu po- 
.kojowego z Japonią wymaga 
zwołania Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych w składzie przed 
stawicieli USA, ZSRR, W. Bry- 
| tanii i Chin i sprzeciwy rządu 
USA przeciwko temu nie mają 
żadnej podstawy. 

Najzupełniej 'oczywista jest 
również bezpodstawność argu- 
mentów przeciwko zwołaniu Ra- 
dy Ministrów Spraw Zagranicz- 


gło to wstrzymać przygotowanie 
traktatu pokojowego z Japonią. 
Sprzeciwy te wysuwane są już 
w ciągu kilku ostatnich lat. 
Spowodowały one tylko niepo- 
trzebną zwłokę. 

A przecież w ciągu tego czasu 
można było zakończyć przygo- 
towanie traktatu i podpisać go 


— jak to w swoim czasie mia- | 


|ło miejsce z traktatami poko - 
jowymi pięciu innych państw 
— Włoch, Bułgarii, Rumunii, 


inymi przez 
Spraw Zagranicznych. 
Oświadczenie, że procedura 
Rady przyznałaby „drugorzęd- 
ną rolę“ pewnym sojuszniczym 
państwom jest również  Bez- 
podstawna. Wystarczy wska - 
zać na to, że przyjęcie narzu- 
canego przez rząd USA trybu 
faktycznie odsunęłoby od przy- 
gotowania traktatu wszystkie 
państwa sojusznicze, gdyż rząd 
USA wkroczył na drogę zagar- 


| legalnymi prawami i interesa- 
imi zamierza według własnego 


nych z uwagi na to, jakoby mo- | 


Węgier i Finlandii, przygotowa- ` 
Radę "Ministrów | 


wą i Związek Radziecki, jak 
'również inne zainteresowane 
|kraje oraz nie licząc się z ich 


uznania podyktować * Japonii 
warunki traktatu, ponieważ za- 
leżny od amerykańskich władz 
okupacyjnych rząd japoński go- 
tów jest pójść na taką zmowę 
ze Stanami Zjednoczonymi. 

Wszystko to świadczy, {iż 
rząd USA nie chce, aby Japo- 
nia miała traktat pokojowy ze 
wszystkimi państwami, 
pozostawały z nią w stanie woj- 
ny. Zamiast wszechstronnego 
traktatu pokojowego, Stany 
Zjednoczone chcą narzucić Ja- 
ponii separatystyczny traktat z 
rządem USA i z jego satelitami. 

Nie można uważać za przy- 
padek, iż rząd USA nie chce 
wszechstronnego traktatu poko- 
jowego z Japonią, lecz dąży do 
traktatu separatystycznego. Tyl- 
iko przy pomocy traktatu sepa- 
ratystycznego Stany Zjednoczo- 
ne potrafią utrwalić zależność 
Japonii na szereg lat, a ponie- 
waż projekt traktatu przewidu- 
je również zawarcie układu 
wojskowego między USA i Ja- 
ponią staje się jasne, że ce- 
lem traktatu separatystycznego 
jest przekształcenie Japonii w 
powolne narzędzie realizacji 
agresywnych planów USA na 
Dalekim Wschodzie. 

Jeśli rząd USA nie zrezygnu- 


Radziccka roz- | 
gromiła w Mandżurii 22 dywi- | 


il 


nych przekonujących argumen- | 
| tów, wobec czego zmuszony jest ` 


na jego terytorium, | , 


które ' 


tatu pokojowego i po wtóre, że 
obecna polityka USA nie pro- 
wadzi do ustanowienia i utrwa- 
lenia pokoju na Dalekim Wscho- 
dzie, lecz do stworzenia nowe- 
go agresywnego ugrupowania 
na Oceanie Spokojnym. 


Odpowiedzialność za następ- 
stwa takiej polityki spadnie wy- 
łącznie na rząd USA. 


c) Co się tyczy powtórnego 
joświadczenia rządu USA. że 
między przedstawicielami, ZSRR 
i USA odbyły się rokowania w 
| sprawie traktatu pokojowego z 
Japonią, to rzad radziecki zmu- 
i szony jest ponownie podkreślić, 
| że nie było i nie mogło być żad- 
inych rokowań na temat opra- 
| 
| 9 Potwierdzając 


w całej 


podstawowe zasady: 


Traktat pokojowy z Japo- Ina być zwołana w lipcu lub bad 
wszech - sierpniu 1951 r. konferencja *._ 
stronny a nie separatystycz- kojowa z udziałem przedsta 

żaden kraj, | cieli wszystkich państw, 


| 

| nią winien być 
| 

| 


ny. wobec czego 


który uczestniczył w wojnie z | uczestniczyły s 
| Japonią, nie może być odsunię- zbrojnymi w wojnie przeci 
ty od przygotowania i podpi - Japonii". 


sania traktatu. 


j f nią winien być opracowany 

i na podstawie deklaracji 

kairskiej i poczdamskiej oraz 

I na podstawie porozumienia jał- 

| tańskiego. 

l W celu rozpatrzenia jstnie- 
jących projektów traktatu 


| (0 PRAGA (PAP). W Koma-| 
rowie (Czechosłowacja) 
się uroczyste odsłonięcie pom- 
nika wzniesionego ku czci Jó- 
zefa Stalina. Uroczystość od- 
słonięcia przekształciła się we 


, wzruszającą manifestację przy- ` 
jażni czechosłowacko ~ e wzgórzu Letna w Pradze. 


kiej. 


Wybory do Wielkiego Hurału 


| 
Traktat pokojowy z Japo-: 


I 
i 


pokojowego z Japoniją win- wo - Demokratycznej. 


Sci. pRhu LS KRuKYC O WiK. 2 O” aa 
Odsłonięcie pomnika 

ku czci Józeia Stalina 

w Komarowie (Czechosłowacja) 


cowania projektu traktatu P 


kojowego. albowiem rząd ZS 
wypowiadał się i wypowiada na- 
dal przeciwko wszelkiej formie 
separatystycznych rokowań 

tej sprawie. Oczywiście, pryw? 
ne spotkania między Malikiem 
i Duliesem na osobistą pro 
Dullesa miały miejsce, podob- 
nie jak przekazanie przez pul- 
lesa jego uwag na temat trak- 
tatu pokojowego z Japonią oraż 
postawienie przez Malika pytam 
w celu wyjaśnienia pogladów 
Dullesa. Jednakże byłoby sA 
względnie niesłuszne traktów! 
takie prywatne spotkania jato 
rokowania między ZSRR i 

w sprawie opracowania trakta- 
tu pokojowego z Japonią. 


z s 
pełni swe propozycje 7 74 


maja, rząd radziecki nalega, aby w sprawie traktatu r 
pokojowego z Japonią przestrzegane były następując? 


l 
( 


k 
jlami 
wKO 


swymi 


Kopie powyższej noty przes ; 
ne zostały rządom Chińskie, 
Republiki Ludowej, Wielkie 
Brytanii, Francji, Indii, Paka 
stanu, Burmv, Australii, Kai 
dy, Nowej Zelandii, Holana% | 
Mongolskiej Republiki Ludowej 
i Koreańskiej Republiki Ludo 


4 
i 


A 


Specjalna czechosłowacka ko” 


odbyło | misja rządowa zatwierdziła pro” 
|jekt pomnika Stalina, wykona” 
|ny przez rzeźbiarza — O. Sve 
ji architektów — J. Stursa 1 5 


e 


ca 
vV. 
Stursową. Pomnik ten stanie ZE 


Monqgoiskiej Republiki Ludowej 


(f) UŁAN-BATOR (PAP). 
10 bm. odbyły się wybory do) 
Wielkiego Hurału Mongolskiej | 
Republiki Ludowej. | 

Naród mongolski powitał 
dzień wyborów jako wielkie, 
ogólnonarodowe święto. Liczne 
hasła i transparenty 
wyborców 


() PARYŻ (PAP). „L'Huma- 
nite“ donosi, że Vietnamska 
Armia Ludowa zdobyła ostatnio 
pozycje korpusu ekspedycyjne- 
go w odległości 10 kilometrów 
na południowy zachód od Ninh- 
Binh. Część stacjonujących tam 


(1) MOSKWA (PAP). Wśród lo 
dowców i śniegów Elbrusu (Rau 


morza rozpoczęto budowę elek- 
trowni. Elektrownia ta dostar- 


Dziś rozpoczyna w Sosnowcu 
| obrady konferencja Międzyna- | 
rodowego Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Górników (Depar- 
itamentu Zawodowego Świato- 
wej Federacji Związków Zawo- 
dowych). Przybyli na nią gór- 
nicy z różnych krajów, aby roz- 
ważyć sprawy najżywotniejsze 
dziś dla wszystkich ludzi pracy, 
dla wszystkich górników świata: 
sprawę zachowania pokoju. 
Ten sam węgiel. wydobywa 
z głębi ziemi górnik francuski. 
australijski 


angielski, czy pol- 
jski. Węgiel — wydobywany w 
naszych kopalniach — zamienia 


l $ y 
jsię w energię wielkiego. poko- 


jowego budownictwa. W kra- 
jach kapitalistycznych węgiel 
zamienia się w źródło zysków 
dla międzynarodowych koncer- 


nów kapitalistycznych. A- 
merykańscy imperialiści ce- 
lowo -ograniczają wydobycie 


węgla w krajach marshallow- 
skich, zmuszając je do zakupo- 
wania węgla amerykańskiego 


ję z zamiaru odsunięcia Związ- 
i ku Radzieckiego i Chińskiej Re- 
publiki Ludowej od przygoto- 
wania traktatu pokojowego z 
| Japonią i narzuci Japonii sepa- 
ratystyczny ` traktat pokojowy, 
będzie to oznaczało, po pierw- 
sze, że Stany Zjednoczone wkro- 
czyły na drogę brutalnego gwal- 
cenia swych zobowiązań mię- 
dzynarodowych, w tym również 
deklaracji Narodów Zjednoczo- 
nych z 1 stycznia 1942 r., któ- 
ra nakłada obowiązek nieza- 
wierania separatystycznego trak 
$ 


E dyktowanych cenach. Dopro- 
wadza tu do wzrostu bezrobocia 
i pcgarszania sytuacji gospodar- 
czej krajów marshallowskich. 
zZ drugiej strony — na przykła- 
dzie planu Schumana widać, 
jak bezceremoniałnie i brutalnie 
przejmują oni kontrolę nad prze 
mysłem krajów zachodnio - eu- 
ropeiskich, przestawiajae go cał- 
kowicje na tory wojenne. 


Przeciwko polityce wojennych 
przygotowań, przeciwko polity- 


s 


— j ku Mongolskie 
wyborców 


premier rządu, marszałek 
wzywały | balsan 
do jednomyślnego | KC Mongolskiej Partii Ludo 
głosowania na kandydatów bló-' Fewolucyjnej — Cedenbal. 


Dalsze sukcesy 
Vietnamskiej Armii Ludowej 


W ZSRR powstanie ele 
na wysokości 2.140 m 
nad poziomem morza 


kaz) na wysokości 2.140 m n. p. | mu na zboczu Elbrusu oraz W! 
| lu innym schroniskom górsk 


_ Witamy 
delegatów górniczych 
z całego świata 


j Partii LLudowo* 
bezpartyjnych: 
Szczególnie dużą frekwencj8 
zanotowano w tych 
okręgach, z których kandydo” 
wali do Wie:kiego Hurału, ti 

Czót 
amy 
wo” 


rewolucyjnej i 


J 


i sekretarz gener 


i 


Gag 


żołnierzy korpusu _ekspedy 
nego zginęła w walce inni Sy 
stali się do niewoli. Oddzi 
vietnamskie zdobyły skła 
amunicji i sprzętu wojskowe. 
oraz zniszczyły dwa statki des? 
towe korpusu ekspedycyjne 


ktrow nia 


" 
czać będzie prądu wysokosór 
skiemu schronisku turystyczm 


goa nioo -- | 


ce nędzy, walczą masy pracuje” 4 
ce krajów  kapitalistycznyć 
Górnicy są przodującym Boa 
terskim oddziałem międzyna”” 
dowej klasy robotniczej. © 4 
haterskie walki strajków 
francuskich górników, boj n 
postawa górników angielski 
-— czy wreszcie wspaniały P 
kład solidarności, jaki dali M 
nicy Australii i Nowej Zelar 
stając u boku strajkujących teg 
kerów pokazują, że gór 
krajów  kapitalistycznych kp 
czą w pierwszych szereg 
walki o pokój... 

U nas walka ta — to *% 
tona węgla, którą odpowiś 
my na wojenne plany imp? łe 
listów, która wzmacnia s 
krajów. stanowiących ogniwa 
światowym obozie pokoju, wia 

ts 


każd8 
da” 
ó 4 


remu przewodzi potężny Ž 
zek Radziecki. U nich walka 
— to każda bojowa akcja PFO 
ciwko rządom zdrady nar y 
wej. nędzy 1 wojny. 
Dalszemu wzmożeniu tej 
ki, jaką prowadzą górnicy, 
szeni w Światowej Feder 
Związków Zawodowych — | 
ży konferencia w Sosnowo 1 
Polskie masy pracujące A 
wiają przodujących górnik” 


j 
a 
rach, 
2 


z całego świata, À h 
konferencji owocnych en 
owocnych w sukcesy 

ki przeciw imperialistyczn/% 


przygotowaniom do wojnyę 
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1BIBUNA LULU 


ZŻYCIA PARTII 


Grupy partyjne 
w walee o rozwój swego zakładu 


Podstawowa organizacja par- 
tyjna w hucie „Baildon“ od kil- 
ku miesiecy xoncentruje swą u- 
wage na grupach partyjnych. 
Początkowo trudno ie było oży- 
wić. Niejednokrotnie w zebra- 
niach grup partyjnych brali u- 
dział członkowie ogzekutywy 
oddziałowych organizacji par- i 
tyjnych, aby wskazywać gru- 
pom ich zadania. wvjaśniać ich 
rolę į uczyć jak powinny one 
pracować. 

zainicjowane przez:organiza- 
tora grupy patvjnej z masazy 
nu stali, tow. Stanisława Ciche- 
go, wspólne czytanie prasv. 0- 
degrało poważna rolę w aktv- 
wizacji grup. Wzrósł wachlarz 
ich zainteresowań. Szczególną 
uwagę członków grup przyku- 
wały artykuły o budownictwie 
socjalistycznym. Przy czytaniu 
omawiano metody. jakimi posłu 
guja się za'ogi innych hut w 
walce o zwiększenie wydajności 
pracy. Zagadnienia te czesto tak 
dalece absorbowałv towarzyszy. 
że temat artykułu omawiany w 
przerwie śniadaniowej „stawał 


się przedmiotem dyskusji po 
skończonej pracy. 
Grupy partyjne ciężar swej 


pracy skierowały na pracę po- 
lityczno - wychowawczą z zało- 
Ea. na walkę o ponoszenie wy- 
dainości pracv. Coraz częściej 
wpłvwałv wnioski racjonaliza- 
torskie, coraz *zerzej grupy par 
tyjne zajmowały sie wprowa- 
dzaniem w życie doświadczeń z 
Innych zakładów. 


i Upowszechnianie 


` przodujących doświadczeń 


W hucie „Bankowa“ z powo- 
dzeniem zastosowano system 
szybkościowych wytopów. Zain- 
teresowało to pierwszego wyta- 
piacza huty „Baildon“, Emanue- 
la Bromboszcza. Zaczął obliczać 
wytopy swego martena i doszedł 
do przekonania. że jego piec po- 
winien wytrzymać przeszło 320 
wytopów w okresie międzyre- 
montowym. 
grup- partyjnej 
tow. Dziedzic zwołał naradę 
członków partiji pracujących 
przy piecach. Wytapiacze po- 
twierdzili możliwość podniesie- 


Organizu. or 


' nia wydajności pieców. 


— Najszybciej zużywają ' się 
głowice — oświadczył tow. Wi- 
cher. — Trzeba, żeby murarze 
solidniej je budowali, a wtedy 
piece powinny dać nie 320 lecz 
najmniej 350 wytopów. 

Grupa partyjna murarzy zo- 
stała poruszona tymi uwagami 
Na zebraniu zwołanym dla prze 
kazania jej wniosków wytania- 
Czy, zapadła decyzja dokładnej 
kontroli pieców i przeprowadzo 
nych remontów. Murarze zrozu- 
mieli, że od ich pracy zale- 
ży zwiększenie produkcji a 30 


czy. Remonty wykonywali z naj 
większą dokładnością. 


Walka o zwiększenie ilości wy 
topów w hucie „Baildon“ wkrót 
ce po dzcyzji obu grup partyj- 
nych, stała .ię podstawą wspól- | 
zawodnictwa między zalogami 
peców. Poszczeg ilne brygady, 
po pierwszych udanych pró- 
bach. podjęły zobowiazania wy- 
konać 375 wyvtopów w okresie 
ralezzyremontowym. Zespoły | 
Bromboszczą, wichra i Gąsiorka 


wysoko przekroczyły swe pier- | 
wotne projekty. Daly one ponad | 


500 wytopów w okresie kampa- 
nii. 


Huta „Baildon“ cierpi na brak 


rąk do pracy. Towarzysze wie- | 


dzą z prasy i z rozmów na ze- 


się do zwycięskiego realizowa- 
nia planów produkcyjnych huty. 

Kiedy na 10 dni przed 1 ma- 
ja okazało się, że zobowiązanie 
podjęte przez załogę stalowni 
dla uczczenia święta pracy. jest 
w poważnym stopniu zagrożone 
i może być niewykonanc, na- 


tyvchmiast zareagowały na to 
grupy partyjne. Przy piecach. 
w kanale, na każdej zmianie 


odbywały się narady członków 
partii Szukano przyczyn trud- 
ności. 

ISażda grupa wysunęła swe 
| wnioski, Egzekutywa oddziało- 
wej organizacji partyjnej mogła 
stwierdzić, że powodem hsmnu- 
|jącym wykonanie zobowiązania 


braniach grup partyjnych, że 
szereg nowopowstających fa- 
bryk i rozbudowa już istnieją- 
cych fabryk stwarza olbrzymie, 
nigdy przedtem w Polsce nie 
spotykane zapotrzebowanie lu- 
dzi do pracy. Dla:ego tęż człon 
kowie grup partyjnych z upo- 
rem starają się wprowadzić każ 
de usprawnienie, aby zwiększyć 
produkcję i pokonać trudności 
wywołane niedostatecznym sta- 
nem załogi. 

w jednej z odlewni przy 
kształtowaniu form  osiągano 
maksymalnie 36—40 sztuk form 
na jedną roboczodniówkę. Dłu- 
gotrwałe ręczne ubijanie masy 
nie pozwalało na zwiększenie 
wydajności. Możliwościami przy 
śpieszenia formowania zajął się 


tow. Wieczorek. _ 
Przy dużych formach stoso- 
wano młotki pneumatyczne, 


Tow. Wieczorek postanowił za- 
stosować je na małych formach. 
Próba zawiodła. Młotki były 
zbyt ciężkie, ale nie zraziło to 
tow. Wieczorka. Ze swym pro- 
jektem zapoznał inż. Kossa. 
W podręcznych warsztatach wy 
produkowano kilka małych do- 
stosowanych do form młotków 
pneumatycznych. Wydajność 
wzrosła o 100 procent w czasie 
6-ciu gouzin. 

Dzięki szerokiemu stosowaniu 
usprawnień przez załogę huty 
„Baildon“ jak przejście z po- 
jedyńczego kształtowania form 
na kiłkysztukowe, zastosowa - 
nie specjalnego przyrządu do 
wybijania rdzeni, oraz dzięki 
innym drobnym usprawnieniom 
wprowadzonym przez załogę 
działu z formierni, zostało prze 
suniętych 12-tu 
na inne odcinki produkcji. Mi- 
mo zmniejszenia załogi formier- 
ni, plan w kwietniu został wy- 
konany w 142 procentach. 


Walka z trudnościami 
uczy i hartuje 


Uświadamiając załogń. dając 


wytopów. Nie zawiedli wytapia 


wesela haczowskie! Ho. ho! 
Spytajcie o nie w najmniejszej 
wioszczynie rzeszowskiej a każ- 
dv wam coś o nich opowie. Hu- 
lali do upadłego. przez cały ty- 
dzień lała się szeroką strugą 
wódka, hucznie żenił syna czy 
wydawał córkę haczowski bo- 
gacz. Przez cały okrągiy tydzień 


Umiał i mógł bawić się kułacki 
Haczów przed wojną. Bo po to, 
by pierwszy lepszy z Boczarówv 
mógł przyjmować gości — marzł 
na słomianym wyrku pod dziu- 


zia, Służba, którą nazywarmbo po 
imieniu. Nazwisko ludzie zapo- 
minali. bo komu to było po- 
trzebne? 


Mówiło się często — zahuka- 
ne, biedne województwo. Biedne 
to ono było, z kurnymi jeszcze 
chatami. bezdomnymi  tułacza- 
mi-bandosąmi. smutno pochyla- 
nymi słomianymi  strzecha:ni 
Pod kwitnacą wiśnią. Tylko o 
Haczowie. najbogatszej wsi rze- 
Rzowskiej. grzmiała budząca nie- 
Nawiść sława. 


Tu był mocny ośrodek endecji, 
kilkunastu sanacyjnych oficerów 
dał Haczów. 20 kułackich svn- 
ków poszło do seminarium Ñu- 
chownego Ba. miało się nawet 
Za sanacji własnego sędziego. bo 
stac bvło na to Na tygodniowe 


|czowa jako „stuprocentowej ku- 


Wesela drogie szkoły. bezgra- 
Niczne zaufanie wśród władz 


Oszołomiony spotykał ten Ha- 
Czów znamienne lat» 1844-5, z 
nienawiścią witał szeroki. swa- 
bodnv oddech bandoskiega woje 
Wództwa. wolność calego kraju 

ie trzeba się więc dziwić "e 
Właśnie tu miała swa najbardziej 
Pewna baze osławiona. krwawa 
Oanda Żubryda. że sąsiednia Ja- 


łomica okazała się miejscem 
Todzinnym niemniej krwiożzr- 
Czego i tchnącego nienawiścia 


do wolności Pietrków i Józiów 


przykład swą pracą, członkowie 


inne 


Bo już takim był Haczów. 
Mocnym bastionem kułactwa. 


Zaczyna się walka 


Takim pozostawał i przez kil- 
ka lat powojennych. Jeszcze na 
początku ubiegłego roku padały 
często słowa na zebraniach, 
konferencjach, naradach woje- 
wódzkich: 


— Z Haczowem nic sle nie da 
zrobić. To kułacka gromada. 


Innym jednak życiem żyło już 
od kilku lat województwo, lu- 
dzie walczyli o szczęście i wy- 
walczali je,  przezwyciężali, 
wszystkie trudności. Krzepła z 
miesiąca na miesiąc kadra czo- 
łowych ludzi powiatów i gmin, 
miast i wsi — partia. 

Tow. Żurek jest mlodym czło- 
wiekiem i kiedy skierowano go 
na stanowisko sekretarza Komi- 
tetu Powiatowego w Brzozowie 
— przyniósł ze sobą to, co miał 
najlepszego: młodzieńczy entu- 
zjazm i bezgraniczną wiarę w 
słuszność sprawy. 

Z jedną rzeczą nie mógł 
pogodzić — z usankcjonowanvm 
już obyczajowo określeniem fa- 


się 


łackiei gromady". 


pracowników , 


jest ilość braków, która w o- 
statnim okresie zwiększyła się 
kilkakrotnie. 

Zwołano rozszerzone posiedze 
nie egzekutywy oddziałowej or 
ganizacji partyjnej. Wciągnięto 
do współpracy inżynierów i mi- 
strzów z działu stalowni. Razem 
przeanalizowano pracę każdego 


przeszła z wytapiania stali zwy- 
kłej na stal wysokogatunkową 
i dotychczas niedostatecznie o- 
panowała jeszcze nowe metody 
wytopów. a 

Egzekutywa oddziałowej orga 
nizacji podjęła uchwałę w spra- 
wie zlikwidowania braków. Dy- 
rekcja przyjęła wnioski, które 
jej dotyczyły. Zwiększono dozór 
techniczny, przydzielając na każ 
dą zmianę inżyniera. Szczegól- 
ną opieką otoczono brygadę 
tow. Wawro. 

Za pośrednictwem rady za- 
kładowej i grup związkowych 
ogłoszono załodze, że zobowią- 
zanie jest zagrożone. Agitatorzy 
partyjni tłumaczyli robotnikom, 
że jedynie od ich wysiłków za- 
leżne jest powodzenie wykona- 
nia planu. Zmobilizowani człon- 
kowie grup partyjnych doglą- 
dali przebiegu produkcji, zapo- 
biegając i usuwając trudności, 
mogące przyczynić się do po- 
nownego wzrostu braków. Naj- 
lepsi fachowcy, jak tow. Rzezik 
i inni, służyli radami i kontro- 
lowali pracę przy wytopach. 


Już w ciągu następnego dnia 
ilość braków wyraźnie spadła, 
a w późniejszych dniach prawie 
zanikła. Zobowiązanie zostało 
zrealizowane. Plan za m-c kwie 
cień wykonano w 119 procen- 
tach. 


Doświadczenie huty „Baildon“ 
wykazuje, jak istotną rolę mo- 
gą spełniać grupy partyjne. gdy 
są politycznie kierowane przez 
swoją organizację. 


r 


STEFAN KASIŃSKI 


f 


grup partyjnych przyczyniają | 


odcinka. Okazało się, że np. 
brygada przodownika pracy, 
tow. Wawro, pracująca przy 
piecach  łukowych, niedawno 


Od wielu tygodni toczą sie w 
Paryżu obrady zastępców mini- 
| strów spraw zagranicznych. W 
| imię zachowania pokoju — de- 
|legacja radziecka w toku obrad 
poczyniła szeręg ustępstw, dą- 
żąc wszelkimi siłami do uzgod- 
nienia porządku dziennego kon- 
ferencji Rady Ministrów  czte- 
rech mocarstw. Delegacje mo- 
curstw zachodnich czyniły w 
tym czasie wszystko, co było w 
| ich mocy, aby nie dopuścić do 
odprężenia sytuacji międzyna- 
rodowej, aby nie dopuścić do 
rozpatrzenia problemów, które 
są istotną przyczyną zaostrze- 
nia sytuacji międzynarodowej. 
Tak było ze sprawą demilitary- 
zacji Niemiec, tak było ze spra- 
wą redukcji zbrojeń, których 
rozpatrzenia na sesji Rady Mi- 
nistrów domagała się delegacja 
radziecka. Tak jest obecnie ze 
sprawą paktu atlantyckiego i 
amerykańskich baz wojennych. 


„Ratunek“ 
przed... pokojem 


Delegacje mocarstw zachod- 
nich p»zyparte zostały do muru 
argumentami radzieckiej dele- 
gacji. Kiedy nie starczyło im 
samym argumentów, aby zbić 
teze, że sprawa amerykańskich 
baz i paktu atlantyckiego jest 
główną przyczyną naprężenia 
sytuacji, kiedy delegaci tych 
mocarstw przestraszyli się opi- 
nii narodów, dla których oczy- 
wistym się stało, że rządy za- 
chodnie robią wszystko, aby nie 
dopuścić do zwołania Rady Mi- 
nistrów — wówczas USA i ich 
satelici chwycili się przysłowio- 
wej „deski ratunku“... przed po- 
kajem. 

Delegacje 3 mocarstw, 31 ma- 
ja br. wystosowały jednobrzmią 
ce noty do ZSRR. noty obłud- 
ne, zakłamane, usiłujące zrzu- 
cić odpowiedzialność za nie- 
zwołanie Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych na Zwią- 
zek Radziecki. W notach tych 3 


mocarstwa proponują zwołanie 
sesji Rady na 23 lipca, a jedno- 
cześnie uniemożliwiają jej zwo- 
łanie stwierdzając. że nie zga- 
dzają się na włączenie do po- 
rządku obrad nawet w formie 
nieuzgodnienej sprawy paktu 
atlantyckiego i amerykańskich 
baz wojennych. A więc nie zga- 
dzają się na rozpatrzenie głów- 
nej przyczyny naprężenia sytu- 
acji międzynarodowej. 

Delegaci mocarstw zachod- 
nich zacierali ręce. Sądzili, że 
udało się im postawić delegację 
radziecką w takież sytuacji, w 
której właśnie ona będzie mu- 
siała zerwać obrady. Ale rządy 
3 mocarstw nie uwzględniły je- 
dnego. Nie rozumiały, że kon- 
sckwentnego dążenia ZSRR do 
pokoju i do uregulowania sy- 
tuaeji międzynarodowej nie da 
się sparaliżować najbardziej na- 
wet wyrafinowanymi i obłud- 
nymi machinacjami, 

Na krętacką notę 3 mocarstw 
rząd radziecki udzielił odpowie- 

zi, która stwierdza m. in., że 
ZSRR uważa za nieodzowne i 
pożyteczne zwołanie Rady Mi- 
nistrów, i że zgadza się wysłać 
swego przedstawiciela na kon- 
terencję Rady, o ile konferen- 
cja zastępców rozwiąże pozyty- 
wrie sprawę włączenia do po- 
rządku dziennego punktu o 
pakcie atlantyckim i bazach 
wojennych USA. 


Pytanie proste, 
a odpowiedzieć trudno 


Nota radziecka, przyjęta przez 


opinię światową jako nowy wy- 


raz polityki pokojowej ZSRR, 
wywołała w zachodnich kołach 
rządowych konsternację, Oszu- 
stwo mocarstw zachodnich się 
nie udało. Oszczercza broń. za 
pomocą której rządy 3 mo- 
carstw chciały otumanić naro- 
dy, obróciła się przeciwko tym, 
którzy jej użyli. 

-Co robić? Jak wyjść ze ślepe- 
go zaułka? Jak „wytłumaczyć“ 


B. Sztfafler 


narodom opozycję przeciw włą- 


czeniu do porządku dziennego | 


obrad sprawy agresywnego pak- 
tu atlantyckiego i amerykań- 
skich baz wojennych rawet ja- 
ko punktu nieuzgodnionego, co 
zaproponowała delegacja ra- 
dziecka? Jak „usprawiedliwić“ 
przed narodami swój opór, któ- 
ry w konsekwencji zmierza do 
zerwania konferencji zastępców 
i uniemożliwia 
Ministrów?—Oto problemy, nad 
którymi głowią się obecnie rzą 
dr mocarstw zachodnich. _ 

„Na jednym z posiedzeń zastę- 
pców ministrów w Paryżu. 28 
maja br., przedstawiciel ZSRR 
Gromyko, w odpowiedzi na za- 
wikłane i wykrętne wypowie- 
dzi delegata Anglii Daviesa — 
stwierdził: „Davies oświadcza. 
że rządy 3 mocarstw gotowe są 
wysłuchać przedstawiciela ra- 
diieckiego ena naradzie mini; 
strów, lub nawet gotowe są dać 
wyjaśnienie w sprawie pokojo- 
wego charakteru paktu atlanty- 
ckiego.. Jakie wiec są — pytał 
Gromyko — podstawy ich sprze- 
ciwu wobec propozycji radziec- 
kiej odnośnie włączenia odpo- 
wiedniego punktu do porządku 
dziennego i tym bardziej sprze. 
ciwu wobec przekazania Radzie 
Ministrów tego punktu jako nie 
uzgodnionego?" 

Jak odpowiedzieć na tak pro- 
ste i zrozumiałe dla narodów, 
a tak trudne dla imper'alistów 
pytanie? Co zrobić w obliczu 
rosnącego oburzeńia opinii pu- 
blicznej na dyplomatyczne sza- 
chrajstwa zachodnich delegacji? 


Konsternacja 
na zachodzie 


Już nie tylko narody doma- 
gają się jasnej odpowiedzi cd 
mocarstw zachodnich, ale nawet 
ich własna reakcyjna prasa w 
obawie przed naciskiem mas 'u- 


Coraz wiecej traktorów i innych maszyn rolniczych otrzymuje wieś ( polska, 
zrasta mechanizacja prac rolnych. Na zdjęciu techniczne sprowdzanie 
w zakładach mechanicznych „Ursus" 


oblicze Haczowa 


321 gospodarstw do 2 ha każde, 
226 od 2 do 5 ha. 


Od tego trzeba było zacząć — 
od przeciwstawienia niekorono- 
wanym władcom Haczowa oi- 
brzymiej większości tych wszy- 
stkich, którzy niegdyś przyglą- 
dali się tygodniowym  Piiań- 
stwom ze siomianego wyrka w 
stajni. 

Przeciwstawić — to znaczy 
t wziąć ich w obronę, pomóc zr- 
zumieć — jakie prawa do nich 
l należą. i 


Pietrek leczy się 


W grudniu ubiegłego roku Ko- 
mitet Powiatowy skierował do 
Haczowa pa kilka dni pełno- 
mocnika Ubezpieczalni Społecz- 
nej. 

Haczowscy bogacze nie mogli 
się przyzwyczaić do jednego — 
do własnej, wyciskającej pot 
z czoła pracy. Od czegóż 
byl parobcy? Proszący się przed 
wojną o przyjęcie za wikt i pa- 
rę groszy z okazji, nie mający 
pojęcia — co to szkoła. 


Parobków  kułacy trzymali 


Czyżby rzeczywiście? Faktem 
jest ze opornie szło z podatka- 
mi załamywała się na wsi każ- 
da niemal akcja. ze scemento- 
wanga na pozór jednością prze- 
ciwstawiano się wszystkiemu, co 
nowe Faktem jest. że 27 kuła- 
kow gospodarzyło na  olbrzy- 
mich. jak na stosunki rzeszow- 
skie gruntach. że kilkudziesieciu 
mniet bogatvch chłopów nie 94- 


biegało daleko od  kułackiej 
„śmietanki“. 
Był jednak i inny Haczów. 


zahukany. chodzący od lat na 
pasku bogaczy. przyzwyczajony 
do łaski. do cudzego decydowa- 


chętnie i po wojnie. Zmieniło 
się wiele rzeczy, nadal jednak 
trzymali się prawa harówki za 
wikt i parę groszy z okazji. 


Pełnomocnik  Ubezpieczalni 
odkrył we wsi 12 parobków. nie- 
ubezpieczonych do grudnia 1950 
roku Zdziwił się nawet nie- 
zmiernie. 

— Dłaczego milczycie? — py- 
tał, z 
— Jakto dlaczego? A skąd 
mogliśmy wiedzieć, co nam 
przysługuje? Żaden z nas do 
szkoły nie chodził, czytać nie u- 


apelana bandy—ks. Gurgacza. nia o ich własnym losie. Było miemy, kto miał nas pouczyć? 


Anafol Ryszczuk 


Rzeczywiście — kto? Wieś po- 
zostawała pod kułackim wpły- 
wem i terrorem. Wrogowie nie 
wahali się nawet przed zbrod- 
nią. Padł pierwszy sekretarz or- 
ganizacji partyjnej, zapuszcza- 
jącej dopiero nieśmiałe kiełki w 
Haczowie. ` 

Co wiedział o swoich prawach 
parobek kułaczki Heleny Pelc- 
kiej, znany we wsi Pietrek któ- 
rego nazwiska nawet nikt nie 
pamiętał? Od 20 lat pracował 
na cudzym, od 20 lat spał w 
stajni i od 5 lat utykał na cho- 
rą gnojącą się nogę, bo Pelcka 
ani słyszeć nie chciała o żad- 
nym lekarzu. 


Zabrano Pietrka do szpitala. 
Pelcka musiała zapłacić za je- 
go kurację, wypłacić zaległą 
pensję za lata ubiegłe, prawnie 
straciła swą, jak jej się zda- 
wało, bezgraniczną władzę. 


Ubezpieczalnia zarejestrowała 
12 parobków i 12 kułaków stra- 
ciło w oczach gromady nie tyl- 
ko bardzo wiele z aureoli swej 
potęgi, ale wywołało na ze- 
wnatrz bardzo wiele - tajonej 
dotychczas, słusznej nienawiści. 


To już nie byli dawni, zahu- 
kani parobcy. Wszyscy skoń- 
czyli kurs dla analfabetów. po- 
trafili już czytać gazety. pozna- 
wać świat. swoje prawa. potra- 
fili się ich domagać Kilku z 
nich po kłótniach z opierający- 
mi się i pewnymi swej siły ku- 
łakami nie pogodziło się już z 
losem (robili tak dawniej). ale 
piunęło no krzywdzącą harów- 
kę i poszło do Nowej Huty. Z 
chwilą. kiedy już sami mogli o 
niej przeczytać w prasie. 


Ludzie wyrywali się spod za- 
leżności kułackiej, bogacze mu- 
sieli albo płacić za prace, albo 


sami pocić się przy pługu I ko- 


sie. 


Tracone po kolei pozycje 


Haczów zaczął więc tracić 
swą „stuprocentowość”, nabie- 
rał powoli innego oblicza. Z 


każdą po kolei traconą mocną 
kułacką pozycją. 

— Czy to widziane — wrze- 
szczeli kułacy — takie podatki 
dła nas? Jeśli proporcjonalnie, 
to tylko do obszaru gruntu, a 
nie jakiejś tam ich dochodowo- 
ści. Czy myślicie, że nam nie 
zmniejszą, jeśli nie zapłacimy 
wyznaczonych? Zmniejszą i to 
prędko. 

Nie zmniejszyli. Pełnomocnik 
do spraw podatkowych chciał 
wprawdzie od razu pozabierać 
opornym krowy, ale Komitet 
Powiatowy nie pozwolił. Kazał 
zagrozić egzekucją, zmusić. 

Do Boczara, który nie płacił 
ani podatku, ani FOR, przyby- 
ła komisja GRN. Stanowczo 
zabierała się już do zabezpie- 
czenia mienia za zaległości, aż 
Boczar nerwowo nie  wytrzy- 
mał Wpłacił sam od razu. I nie 
tylko on. W tym samym dniu 
14  przestraszonych kułaków 
wpłaciło od razu 850 tys. zł (w 


starej walucie) na poczet za- 
ległych podatków. Bez żad- 
nego trudu — wyciągnęli po 


prostu z pończoch i schowków 
za piecami. , 

— Takie to mocne, co? — mó 
wili we wsi biedniacy. — A tu 
się z nimi nie cackają, zapłacili 
co się należy. I to jak prę- 
dziutko. 

Leciały kułackie pozycje na 
łeb na szyję. 


Organizacja partyjna liczy- 
ła już 14 biedniaków, powstało 
koło ZMP. dawna  wyrobnica 
kułacka, a dziś wolna robotnica 
sąsiedniej. cegielni, Czesława 
Józefczyk założyła Koło Gos- 


Coraz więcej traktorów otrzymuje wieś 


bardziej 
traktorów 
Foto WAF 


coraz 
gotowych 


podyń Wiejskich. To ona m. in 
że swymi kobietami pomogła 
biedniakom na wsi przeprowa- 
dzić właściwie į sprawnie pla- 
nowy skup zboża. 


I takich jak Czesława Jó- 
zefczyk, którzy znaleźli swe 
właściwe miejsce, jest wiele. 


Bali się początkowo korzystać 
z dekretu o pomocy sąsiedzkiej, 
woleli już z siły przyzwyczaje- 
nia po cichu poprosić  kułaka 
o konia a potem mu odrobić. 
Spróbował jednak ten i ów 
pójść do Prezydium GRN o po- 
moc. Wyznaczyli do pomocy 
kułacki 


co tylko ręką machnęli, ale za- 
płacili potem wysokie kary za 
uchylanie się od dekretu. 

To znów była utracona pozy- 
cja, jeszcze jedno wyrwanie 
się spod zależności kułackiej. 

$ 

Tow. Żurek odwiedza czasem 
Pietrka w szpitalu. 

Radosny, roześmiany chło- 
pak zawsze opowiada o od- 
zyskanym życiu i zawsze do- 
daje: 

— Wrócę do Haczowa, ale 
Pelcka może się ze mną pożeg- 


nać na wieki. I wiecie — będę 
propagował założenie spół- 
dzielni produkcyjnej. Nie, nie 


— przerywa sekretarzowi — nie 
potrzebujecie mi mówić, że już 
około 20 chłopów jest chętnych 
do spółdzielni. Wiem o tym! 

Wielki szmat drogi przeszedł 
Pietrek w ciągu kilku miesiecy 
O wiele większy, niż w ciągu 
20 lat tajonej nienawiści. 

Haczowscy biedacy i średnia- 
cy. którzy w codziennej walce 
złamali wpływy Boczarów j Pei- 
ckich, przecięli niewolące ich 
pęta kułackiego wyzysku — w 
oparciu o władzę ludową stali 
się prawdziwymi gospodarzami 
swojej gromady. 


zwołanie Rady | 


sprzężaj za określoną ! 
stawkę. I dali kułacy. Nawet ci, | 
którzy początkowo lekceważą- | 


Iidowych wyraża zaniepokojenie 
ca do nieudolnych manewrów 
|3 mocarstw na konferencji pa- 
,ryskiej. 

Reakcyjna gazeta francuska 
„Combat* nie ukrywa, że poli- 
tyka. której podstawą jest pakt 
jatlantycki. rodzi obawy wśród 
| tych, którzy pragną  pokolu 
| Combat“ dziwi się pytaniom 
| Parodiego. „nie rozumiejącego". 
/ dlaczego ZSRR domaga się*włą- 
czenia sprawy paktu  atlantv- 
ckiego do porządku obrad. „Moó- 
wiąc otwarcie — pisze „Combat“ 
— Parodi wie lepiej od "as 


łantycki przekształca się w na- 
rzedzie ofensywy i prowokaca'" 

Londyński korespondent ame- 
rykańskiej reakcyjnej gazety 
„New York Herald Tribune“ 
stwierdza. że opinia brvtyjs«a 
„wolataby wyrażenie zgody na 
propozycje radzieckie, niż zer- 
wanie konferencji". 


angielskiej Izbie Gmin. jeden 7 
posłów Labour Party — Hughes 
zapytał wprost Morrisona „czy 
minister nie sądzi, że Rosjanie 
słusznie postępują, domagaiac 
się przedyskutowania sprawy 
baz, z ktorych można by wysy- 
łać bomhowce na Moskuę i in- 
ne miasta ZSRR?* 


Słowa i czyny 
agresorów 


Rządom 3 mocarstw trudno 
na takie pytanie odpowiedzieć 
tym bardziej. że pośrednie p9- 
twierdzenia stanowiska radzie- 
ckiego przynoszą  codzienaie 
wypowiedz? i czyny Wall Street 
i jego pachołków. 

Oto przed kilkoma dniami ^r- 
gan wielkiej finansjery amery- 
kańskiej „Wall Street Journal“. 
rozwodził się bez osłonek nad 
łęgnącymi się w umysłach ame- 
rykańskich hitlerków:i goerin- 
gów planami bombardowania 
|ZSRR, dodając, że to „wymaja 
baz, umieszczonych stosunkowo 
|blisko ZSRR”. 

Oto przedstawiciel brytyjski 
na konferencji paryskiej 
| Davies, udzielając 21 maja er. 
wywiadu francuskiej gazecie 
| „Paris-Presse I'Intransigeant". 
| dał do zrozumienia, że wyraża- 
jąc zgodę na włączenie sprawy 
demilitarvzacji do porządku 9b- 
rad, mocarstwa zachodnie by- 
najmniej nie rezygnują z dal- 
szego uzbrajania  neohitlerow- 
skiej armii. „Nie sądzę — mówił 
Davies — byśmy mogli stworzyć 
| wystarczające siły  obronner?!) 
| bez udziału Niemicc... Jest rze- 


i Na marginesie 


Na kilka dni przed rozpoczę- 
ciem wyborów administracyj- 
nych we Włoszech, w budynku 
włoskiego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, przy akompania 
,mencie zachwytów calej prasy 
„rządowej, zainstalewano spe- 
| cjalne, amerykańskie maszyny 
do liczenia głosów, nazwane 
szumnie „elektronowymi múz- 
gami“. Z opisów tych cudow- 
nych maszyn wynikało w najo- 
czywistszy sposób, że nie minie 
nawet pięć minut od chwili zło- 
żenia głosu przez ostatniego wy- 
borcę, a już „elektronowe móz- 
gi“ ogłoszą wszystkie dane: wy- 
nik wyborów, najdokładniejsze 
statyszyki, podział głosów, naz- 
wiska wybranych, opracowania, 
porównania, procenty. Byli f 
tacy, którzy przypisywali tym 
elektronowym maszynom cu- 


Brygada montażowa 


Szeroko 


zakrojone 
wśród górników przyczynia się do stałego wzrostu wydobycia A 
węgla. Na zdjęciu: brygada montażowa przy kole szubowym y 
Foto WAr—Scko 


wszystkich... dlaczego pakt al- | 


Podczas niedawnej debaty w, 


Głos pokoju w Pałacu Różowym 


| cza konieczną, by Niemcy snnte= 
| sli swój wkład w nasze obronne 
| wysiłki". 

Oto prezydent USA żąda do- 
|datkowych kredytów na wydst= 
; ki wojenne i stwierdza, że „USA 
i powinny przygotować się do 
| szybkiej mobilizacji na wypadek 
| wojny”. Oto do Europy zachod- 
'niej zjechali się amerykańscy 
generaiowie z Bradlev'em na 
czele i żądają od swvch sateli- 
itów wzmożenia zbrojeń i wła- 
jczenia do paktu atlantyckiego 
frankistowskiej Hiszpanii. 

To wszystko dzieje się wtedy, 
gdy przedstawiciele USA, An- 
| glii i Francji mówia na konfe- 
| rencji ye Parszu „o 
somvm „pragnieniu 


SWYM rygę 
pokoju“. 

Czynnik mahilizacii 
narodów də walki 
i o zachowanie pokoju 


Obawa przed tym. że zacnd- 
nicze omówienie spraww paktu 
atlantvckiego | baz wojennych 
USA na Radzie Ministrów do 
końca zdemaskuje w oczach nar 
rodów agresywną nolitvkę USA, 
|ivstrzwmuje deleracje 3 mə- 
learstw od wvrażeria zgody na 
j|'"łaczenie do porzadku obrad 
nalącvch  probienów  sytuacii 
międzvnarodowej Rzadv 3 
carstw widzac, że roznatrzenia 
tvch proh'emów nie uda sie u= 
niknąć. dąża do uniemoż 
nia zwołania Radv Mini 

Z drugiej strony — rzady 3 
mocarstw obaw”aja sie narasta- 
iącego gniewu narodów. T wie- 
dza. że jawne zerwnnie obrad 
snotęguje gniew nrzeciw node 
|żegaczom wojennym. Szczegól= 
nie obawia się tego rzad fran- 
suski, 


dedniu 


mo 


iwige- 


znařdulacv sipe w rrze- 
wyborów. Diatęso, w 
strachu przed opinia rubliczną, 
| s=qqdy 3 mocarstw szukają 0- 
becnie wyjścia ze Ślerega 
ułka, szukają nowych kłamstw 
1 nowych prowokacji. 


za- 


Ale narody coraz wvraźrijj 
widzą ich wvkrętne i obłudna 
zabiegi, coraz lenicj SD" 
bie sprawe z istotv agrosvwmej 
polityki USA i ich 
Narody coraz jaśniej widza no- 
kojowa leżaca w interesach ra=- 
łej ludzkości stalinowską poli- 
tykę ZSRR. 

I dlatego właśnie nolitvka ra- 
dziecka w sprawie zwołania 
Rady Ministrów jest poważ- 
nym wkładem w światową Wal- 
kę o pokój, nowvm eiemontem 
mobilizacji narodów, by ujęły 
w swe ręce sprawę zachowania 


zdają 


sata tow, 


"pokoju i broniły jej do końca. 


Pyłek w amervkańskiej maszynie 


downe właściwości, twierdząc, 
że Scelb* już 25 maja (wybory 
rozpoczęły się 24 maja) posia- 
dał całkowicie opracowane wy- 
niki wyborów... 

No i odbyly się wybory. I 
wówczas nastapila katastro7a. 
Prawdopodnbnie jakiś pyłek do- 
stał się do maszyny — i ze 
zgrzytem stancła. Mijały dni i 
tygodnie — i nie bylo nstatecz- 
nych rezultatów wyborów. Qka- 
załe się. że amerykańskie ma- 
szyny tyłkc w tym wypadku 
Szybko podają wyniki. gdy wy- 
niki te odpowiadają marzeniom 
ich amerykańskich panów. Lecz 
w takim wypadku, jak ostatnie 
wybory... 

do maszyny dostaje się 
drobny pyłek i maszyna staje. 
Tym „drobnym“ pyłkiem był... 
włoski wyborca. RA 


kopalni „Myslowice“ 


socjalistyczne współzawodnictwo pracy 


ada 


Czionkowie SPD występują przeciwko 
remilitaryzacji i polityce prawicowego 
kierownictwa 


(Ð BERLIN (PAP). Polityka 
popierania remilitaryzacji Nie- 
miec zachodnich, prowadzona 
przez prawicowe kierownictwo 
partii socjaldemokratycznej, po - 
ciaga za sobą masowe wystepo- 
wanie z tei partii jej szereto - 
(wych członków. Agencia ADN 
donosi. że liczba członków za- 
chodnin - berlińskiej organizo- 
cji SPD zmniejszyła się z 55 
tysięcy w 1947 r. do 42 tysięcy 
w roku bieżacym. 

Według doniesień 
wych, Rada Centralna „Gruny 
Akcji Socja'!demokratycznej* w 
Niemczech zachodnich uchwali - 
ła manifest wzywaiacy wszyst- 
kich socjaldemokratów qdo wv- 
stąnienia przeciwko prześlado- 
waniom policyjnym  „rządu* 
Adenauera w stosunku do ru - 
chu obrońców pokoju. 

Wzywając do jedności działa- 
nia klasy robotniczej grupa ta 
wypowiada się przeciwko schu- 
macherowskiej polityce kierow - 
nictwa SPD,a za przyjaźnią ze 
Związkiem Radzieckim. z naro- 
dem polskim i z całym mie- 
dzynarodowym obozem pokoju. 


Zapowiedź wzmożonych 
epresji wobec 
obrońców pokoju 


BERLIN (PAP). 
wiając w Marburgu (Hesja) boń- 
ski minister spraw wewnętrz- 
nych Lehr oświadczył że rząd 
Adenauera jest- zdecydowany 
wystąpić bezwzględnie przeciw- 
ko ruchowi obrońców pokoju w 
Niemczech zachodnich. 


Przeciw bezprawiom 
wojska amerykańskiego 


Mieszkańcy gminy Aschach, 
leżącej nad Menem w pobliżu 
Schweinfurtu, którzy otrzyma- 
li od Amerykanów nakaz opusz- 
czenia swych domów, by mogły 
być w nich zakwaterowane od- 
działy pancerne amerykańskich 
wojsk okupacyjnych, zwołali 
wiec protestacyjny, na którym 


radio - | 


—  Przema- | 


uchwalili obchodzić w przyszło- 


poświęcony wspomnieniu 
gwałtu. popetnionego przez a- 
merykańskich podżegaczy wo- 
jennych. i 
cy 
BERLIN (PAP). — Jak dono- 
si agencja ADN, w Duesseldor- 
fie odbyła się wielka manife- 
stacja przeciwlio zaxazaniu cen- 
jtralnego oragnu KPD „Freies 
Volk“, jak również przeciwko 
innym antykonstytucyjnym po- 
czynaniom wiadz bońskich, w 
szczególności przeciwko prześla- 
dowaniu uczestników 
dum ludowego. 


Echa afer finansowych 
w Bonn 


(d) BERLIN (PAP). W roku 
ubizgiym utworzono w Bonn 
specjalną komisję, która miała 
się zająć zbadaniem licznych. 
ujawnionych przez zachodnio- 
niemieckie czasopismo „Der 
Spiegel". wypadków przekup- 
| stwa wśród deputowanych par- 


cie) bońskim. 

Komisja ta czyniła wszystko 
abv zatuszować skandale i wv- 
bielie wielkich przemysłowców 
i bankierow Niemiec zachod: 
nich. którzy przy pomocy ta- 
pownictwa przeprowadzali w 
narlamencie bońskim potrzebne 
jim uchwały. Przy pomocy !a- 


|pówek „parlament“ 
| niemiecki wybrał Bonn stolicą 
jpaństwa separatystycznego. wv- 
brał Adenauera kanclerzem itd. 

7 czerwca w parlamencie 
bońskim rozpoczęła się dyskusja 
| nad sprawozdaniem komisji. P'o 


| partii koalicyjnych i schumache 
rowców. którzy usiłowali zatu- 
szować skandal. zabrał głos de- 


| Niemiec. Renner, 
zał na 
nianie przez partie 
zdemaskowania osób. 
przekupywały deputowanych 


koalicyjne 


Rząd irański przyqotowue się do 


„rokowań z imperi 


(d) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje z Teheranu: 

Jak donosi dziennik „Kei- 
han“ 9 czerwca na rannym po- 
siedzeniu 8 przebywających w 
Teheranie członków Mieszanej 
Komisji Naftowej (pozostali 3 
członkowie komisji udali się do 
Iranu południowego) 
no sprawę ustosunkowania 
rządu irańskiego do 
Anglo-irańskiego Towarzystwa 
Naftowego, która ma 
do Iranu. 

W skład tej delegacji wcho= 
dzi oficjalny przedstawiciel 
rządu brytyjskiego. Członko- 
wie Mieszanej Komisji Nafto- 
wej uważają, iż udział ` przed- 
stawiciela rządu brytyjskiego 
w delegacji jest „bezprawny* po 
nieważ uczestnikiem rokowań 


się 


jest „jedynie  Anglo-Irańskie 
Towarzystwo Naftowe, a nie 
rząd brytyjski“. Dlatego też 


Mieszana Komisja Naftowa w | 


dniu 9 czerwca postanowiła, że 
jeśli przedstawiciel rządu bry- 
tyjskiego znajdować się będzie 
w składzie delegacji Anglo- 
Irańskiego Towarzystwa Naf- 
towego — nie będzie on uczest- 
niczył w rokowaniach. 


Koła zagraniczne w Tehe- 
ranie — pisze dziennik 
„Keihan“ — uważają, że roko- 
wania będą miały charakter 


„badawczy i techniczny”, po- 
nieważ przedstawiciele Anglo- 
Irańskiego Towarzystwa Naf- 
towego, jak oświadczył brytyj- 
ski minister spraw zagranicz- 
nych Morrison, „będą się stara- 
li ostrzec rząd irański przed 
skomplikowanym charakterem 
probłemów administracyjnych 
i technicznych, które wynikną 
po nacjonalizacji przemysłu 
naftowego“. 

Jest rzeczą charakterystycz- 
ną — pisze dziennik „Tolu“, że 
jeden z członków  Tymczaso- 
wej Rady Administracyjnej — 
inż. Bajat, który udał 
dnia 7 czerwca wraz z innym 


członkiem rady '— Abadi do 
Khuzistanu (w Iranie połu- 
dniowym), odpowiadając ua 


pytanie jaki jest cel ich podró- | 
nie: 


ży odpowiedział: „Sami 
wiemy po co jedziemy do Khu- 
zistanu i ci, którzy nas wysyła- 
ja. jak widać, również nie wie- 
dzą“, 
MOSKWA 


(PAP). Agencja ' 


„Ilumanite 


naipoczytniejszym 


(© PARYŻ (PAP). — W nie- 
dzielę. 10 czerwca, pismo ko- 
munistyczne  „Humanite Di- 
manche“ rozeszło się w 804 ty- 
siącach egzemplarzy, stając się 
tym samym najpoczytniejszym 


omawia- | 
delegacji ; 


przybyć | 


się już | 


alistami brytyjskimi 


| TASS donosi z Teheranu: Rząd | 
l irański nie udżielił dotychczas 
odpowiedzi na ostatnią 
l! brytyjską oraz na list ZE 
i Trumana do premiera Mossa- 
deka. 

Dziennik „Tolu“ stwierdza, iż 
obserwatorzy stojący blisko 
i Mieszanej Komisji Naftowej, nie 
| ukrywają faktu, że nie jest 
(aktualny termin „zakaz "dzia- 
,łalności* Anglo-Irańskiego To- 
|warzystwa Naftowego w duchu 
| ustawy o nacjonalizacji prze- 
| mysłu naftowego i że „po uzna- 
|! niu“ przez Anglików zas aay na- 
cjonalizacji, osiągnigle bgdzie 
również porozumienie w innych 
sprawach. 

Następnie dziennik „Tolu“ do- 


nosi, iż do zakończenia prac 
„konferencji teherańskiej* w 
sprawie nafty, w której biorą 
udział członkowie rządu irań- 


skiego i przedstawiciele Anglo- 
Irańskiego Towarzystwa Nafto- 
wego, nie bedą 
żadne kroki ze strony tymcza- 
sowego zarządu naftowego oraz 
M'eszanej Komisji Naftowej w | 
celu wprowadzenia w życie 
ustawy o nacjonalizacji. 


Okręt z transportem broni 
w Zatoce Perskiej 


(£) MOSKWA (PAP). Jak do- 
nosi z Teheranu agecja TASS, 
dzienniki „Journal de Teheran“ 
i „Keihan* podają, że w Zato- 
jce Perskiej ukazał się okręt z 
transportem broni, która rozda 
wana jest obecnie szeikom i wo, 
dzom plemion arabskich na wy 
spach i na obszarach przybrzeż- 
nych nad Zatoką Perską. Dzien- | 
nik .Keihan' twierdzi, że wśród 
tej broni znajdują się czołgi i 
działa. 


„Podejrzane elementy 
angielskie“ w Abadanie 


Według innych doniesień 
| dziennika „Keihan“, w Abada- 
nie zwrócono uwagę na obec- 
ność wielu nieznanych władzom 
|irańskim „podejrzanych elemen 
tów angielskich", przybyłych 
tam „nielegalną drogą“. Osob- 
nicy ci ukazali się również we 
wszystkich okręgach południo- 


prawiają jakąś intensywną dzia 
łalność”. 


Dimanche* 
pismem we Francii 


pismem Francji. Jeżeli uwzględ 
nić, że 1 egzemplarz jest czyta- 
ny przeciętnie przez trzy oso- 
by. ogólna ilość czytelników 
„Humanite Dimanche“ osiągnę- 
ła ponad 2 miliony osób. 


Działalność partyzantów w Indonezji 


(f) PEKIN (PAP). — Donoszą 
z Dżakarty, że w południowo- 
zachodniej cześci wyspy Jawa 
ożywiła się działalność oddzia- 
łów partyzanckich. Oddział par- 
tyzantów w liczbie kiłkuset o- 


sób dokonał ataku na plantacię 
zauczuku w Timas. 

Inny oddział partyzantów za- 
atakował posterunek policyjny 
w Derselben. * 


Wymowny protest ludności 
Porto Rico 


() NOWY JORK. Jak już 
donosiliśmy 4 czerwca rb. od- 
było sie na wyspie Porto Rico 
referendum w sprawie narzu- 
conej przez USA konstytucji". 

Mimo terroru policyjnego i 
pogróżek, kolonizatorzy nie po- 
trafili uzvskać zgody większo- 
ści mieszkańców na przyjęcie 
„konstytucji“. Spośród 777.400 


uczestników głosowania, 330 
tys., tj. około 41 proc. wypowie- 
działo się za „konstytucją“. 
Przeciwko niej głosowało po- 
nad 90 tysięcy osób. Pozostali 
uczestnicy referendum wstrzy- 
mali się od głosowania, wyraża- 
iąc tym samym protest przeciw 
ko terrorowi policyjnemu jaki 
towarzyszył referendum. 


ści dzień 8 czerwca jaxo dzień | 
aktu | 


referen- | 


tii koalicyjnych w „parlamen- | 


zachodnio- | 


przemówieniach przedstawicieli | 


putowany komunistycznej partii | 
który wska- | 
systematyczne udarem- | 


które | 


notę, 


podejmowane | 


wych pól naftowych, gizie „u- | 


TRYBUNA LUDU 


Kock zaczyna sianokosy 


Trudno jest złapać kogoś w 
dzień powszedni z zarządu Pań- 
stwowego Gospodarstwa Rolne- 
go Zespół Kock. Począwszy od 
dyrektora i na drugim pomocni- 
ku agronoma skończywszy 
wszyscy Od rana są w terenie, 
objeżdżają odległe, poszczególne 
|majątki, sprawdzają, czy aby 
rzeczywiście jest już wszystko 
| „zapięte na ostatni guzik* do 
rozpoczęcia sianokosów. Gdyby 
| nie gwar dzieci szkolnych i 
| krzątanie się POM-owskich me- 


z zarządem PGR pieęxny, odno- 
|wiony a dawniej należący do 
obszarnika pałacyk w starym 
parku — przez cały dzień tchnę 


łoby tu ciszą i pustką. 
Lubelszczyzna nie zaczyna 
sianokosów zbyt wcześnię, a 


szczególnie jej północny powiat 
łukowski. Nie pozwala na to i 
dość chłodny klimat, i sama 
zresztą gleba, na której trawa 
dojrzewa nieco później, niż daj- 
my na to w Rzeszowskim czy 
na Dolnym Śląsku. Całe wsie 
wychodzą tu z kosami a PGR-y 
i POM-y z kombletnym tabo- 
rem maszyn, na łąki dopiero po 
10 czerwca, chciaż można już 
spotkać pojedyńczych  kostarzy 
na niektórych, bardziej dojrza- 
łych odcinkach łąk, w sadach. 
Bardzo wcześnie zaczęły się je- 
dnak przygotowania do siano- 
kosów, bo w dużej mierze wła- 
śnie od przygotowań zależy po- 
wodzenie oraz szybki i sprawny 
przebieg tej pierwszej na wsi 
pracy letniej. 


Kosiarka — amfibia 


W PGR Kock jest już przygo- 
towane wszystko do gorącej po- 
ry sianokosów. W każdym ma- 
jatku stworzono brygady kośne, 
kierownicy brygad zawczasu 
jrozłożyli już pracę, obejrzeli łą- 
ki, przygotowali dostateczną 
ilość drągów do stogów, co- 


'chaników, którzy dzielą razem, 


dziennie interesują się stanem 
maszyn. 

A maszyny już czekają, goto- 
we. Lepiej przygotowane, niż w 
roku ubiegłym, kiedy to każdy 
majątek remontował swoją ko- 
siarkę we własnym zakresie i w 
zależności od umiejętności me- 
chanika wyremontował ją lepie' 
czy gorzej. Doskonałe tylko 
przygotował się majątek Przy- 
toczno z tej prostej przyczyny, 
m. in., że miał sumiennego i do- 
skonałego mechanika - kowala. 

W roku bieżącym ściagnięto. 
więc zawczasu wszystkie ko- 
siarki do Przytoczna i wszystkie 
przeszły przez ręce kowala. Mo- 
gą już łada dzień rozpocząć 
pracę. 
| PGR będzie miał sporo roboty, 
samych bowiem łąk trwałych 
jest około 134 ha. 

A są przecież gospodarstwa o 
łąkach mniej trwałych. Gospo- 
darstwa Przytoczno, Podlodów, 
Jarczew, Białobrzegi, Kipniak 
— to m. in. i wielkie gospodar- 
stwa rybne, obejmujące około 
|833 ha samych stawów, nie 
gładkich jak przysłowiowa lu- 
strzana toń, ale zarośniętych 
trawa. Na tych właśnie stawach 
odbędą się też sianokosy. Trze- 
ba dodać, — z podwójnym po- 
żytkiem, bo oczyści się równo- 
cześnie wodę i zdobędzie się 
dość cenną trawę. 

Kosić będzie pływająca ko- 
siarka, swego rodzaju majster- 
sztyk przemysłu czeskiego. Ma- 
szyna - amfibia lekko utrzymu- 
je się na wodzie, tnie trawę po- 
suwając się naprzód i wystarczy 
już potem zgrabić tylko goto- 
we siano na brzeg. 


Przekonali się do maszyn 


POM w Kocku ma zaledwie 
3 miesiące młodego życia poza 
sobą. W marcu cała załoga skła- 
dała się z dyrektora, mechani - 
ka. księgowego i 4 trakto- 


rzystów, bez odpowiedniego 
parku maszynowego, odpowied- 
niego warsztatu. 


Dziś POM ma już przeszło 20 
ciągników, skompletowaną za- 
łogę, poza sobą dobrze przepro- 
wadzone prace wiosenne w spół- 
dzielniach produkcyjnych Bia- 
łobrzegi, Annówka, Chordzież, 
Krępa, Łysobyki, Mysłów, Wil- 
czyska, regularnie odnawiające 
się umowy z uprawowymi gru- 


Bronisławowie, Woli Osowiń- 
skiej, Serokomli, Pieńkach, A- 


damowie. Ile trzeba było wło- 
żyć w to pracy może świadczyć 
chcciażby taki drobny szczegół: 
że spółdzielnie Wilczyska i My- 
słów oddalone są od Kocka o 
80 km. 


Tegoroczne sianokosy będą w 


wielu spółdzielniach zupełnie 
odmienne od wielowiekowej 
trzdycji — po raz pierwszy nie 


wyjdą na łąki szeregi kosiarzy, 
ale wyjadą POM-owskie ma- 
szyny. Mocne zaufanie musiał 
zdobyć „młodziutki* POM, jeśli 
spółdzielnie powierzyły mu nie- 


mal całkowicie sprzątnięcie łąk 
kosiarkami (pamiętajmy, że Lu- 
belszczyzna nigdy nie cierpidła 
ną nadmiar siana). 

Wystarczy przeczytać %bierw- 
szą lepszą umowę. Oto Biało- 
brzegi — 40 ha łąk i całe 40 ha 
skosi POM. Nawet z dokładnym. 
wyznaczonym terminem — do 
20 czerwca. Wilczyska — 15 ha 
do 25 czerwca, Łysobyki — 20 
ha do 28 czerwca. Ogółem 75 
ha soczystej trawy powierzono 
maszynom POM. To dowód zau- 
fania a jednocześnie wielkiego 
przełomu: ludzie przekonali sie 
o wyższości i lepszej jakości 
p.acy maszynowej. 

Chłopi indywidualni oglądają 
codziennie swe niewielkie ka- 


| Białobrzegi), 


pami chłopów małorolnych w, 


wałki łąk, tu i ówdzie zaczyna- 
ją z brzegów podkaszać. Mało 
tej trawy, skąpo, ale cóż zrobić 
— tak już jest. 

Całe szczęście, że zaintereso- 
wała się sprawą sianokosów 
Rada Narodowa w Kocku (gm. 
która dokładnie 
przestudiowała uchwałe o two- 
rzeniu grup kośnych i dogodnej 
możliwości wysłania icł. do wo- 
jewództw o wielkich, a nie zaw- 
sze należycie: wykorzystanych 
obszarach łąk. To ona była ini- 
cjatorką zebrań gromadzkich 
poświęconych tej sprawie, przy- 
gotowała zawczasu nawet sre- 
cjalne listy dla tych wszystkich. 
któczy chętnie stworzą grupy 
kośne i wyprawią się po tak bar 
dzo potrzebne siano. 


Przyjęty z wielkim zadowole- 
niem tę wiadomość i Górki, i 
Tchórzew, 


biedniackie gromady z nicwiel- 
kim obszarem łąk. Byli już na- 
wet z tych wsi „emisariusze* w 
Olsztyńskim, gdzie osiedliło się 
wielu dawnych 
Przywieźli radosne wieści 
jest trawa, gęsta, w niektórych 
miejscach od lat nie koszona 
Połączenie z Łukowem bezpo- 
średnie, krewniacy w Olsztyń- 
skim obiecali pomóc przy zwóz- 
ce, pomogą także i miejscowe 
rady narodowe. 

Nic dziwnego, że wiele naz- 
wisk wpisano do przygotowa- 
nych list, pierwsze grupy Kkośne 
wyjechały do Olsztyńskiego. 

Ci, co pozostali na miejscu. 
wychodzą już na łąki z kosami. 
Jakże wiele się jednak zmieni- 
ło od roku ubiegłego. Popular- 
ne sylwetki schylonych kosiarzy 
są coraz mniej liczne, coraz bar- 
dziej zastępuje człowieka ma- 


szyna. 
R. A. 


Patriotyzm ludu pracującego — potężną siłą napędową 


naszego budownictwa i wałki o socjalizm, o trwały pokój 


W wielkich dniach Narodowe- 


gc Plebiscytu Pokoju w tysią- | 


caca zakładów pracy, przy war- 
sztatach i na budowach, zatknię- 
| to błękitne proporczyki — syra= 
| bole „Wart Pokoju“. 
każdej załogi było dać w tych 
dniach ponadplanową produk- 
cję, wygospodarować nowe ty- 
s.ące złotych. 

Na Śląsk zu do „Wart Pokoju“ 
stanęły 44.000 górników, hutni- 


| kowskim „Warty Pokoju“ pełni- 
| ło 18 tysięcy osób. W stolicy o- 
xoło. 15.600 ludzi pracy uczestni- 
czyio w ,„„Wartacnh Pokoju“. 
Częstokroć podczas pełnienia 
„Wart' rodotnicy osiągali bar- 
dzo wysoką wydajność i nie- 
| zwykle szybkie tempo pracy. 
Np. rębacz chodnikowy Rudolf 
| Szmidt z kop. im. Pstrowskiego, 
| pełniąc „Wartę Pokoju“ wyko- 
|nał ponad 360 procent normy, 
| Julian Wójcik, przodownik pra- 
| 
| 


cy, przekroczył 400 procent nor- 
my. 

Hutnicy śląscy witali Plebi- 
scyt nowymi rekordowymi wy- 
| topami stali. 


Ambicją | 


ków i chemików. W woj. kra- | 


Obrońców Pokoju i 


Budowniczowie MDM w na- 
stroju entuzjazmu i radości peł- 
nili „Warty“, osiągając wzrost 
wydajności pracy o 20 procent. 

Tysiące zakładów pracy Ślą- 
ska, Łodzi, Warszawy i innych 
miast Polski przekształciły się 
|w prawdziwe twierdze pokoju, 


Reprezentuję robotniczą Łódź. 
re żyje twórczą pracą dla szczę 


codzienną pracę, przez realiza- 
cję planu 6-letniego budujemy 
socjalizm. Ta nasza pokojowa, 
twórcza praca napawa wściekło- 
ścią świat kapitalistyczny. Na- 
| pawa ich strachem realizacja 
naszej planowej gospodarki, na- 
pawa ich strachem przewaga si- 
ły politycznej i gospodarczej 
Związku Radzieckiego i krajów 
| demokracji ludowej, gdzie nie 


ma wyzysku człowieka przez | 


| miasto włókniarzy, miasto, któ- | 


ścia człowieka i ludzkości. Przez | 


promieniowały na zewnątrz ak- 
tywnością swych załóg. Ekipy 
łączności miasta ze wsią niosły 
szeroko na naszą wieś hasła 
frontu narodowego walki o po- 
kój i realizację planu 6-letniego. 

Wielka kampania Narodowego 


Plebiscytu Pokoju była świa-' 


, człowieka, a dla wszystkich jest 
praca. 


Pamiętamy, że przed wojną w 
Polsce większość zakładów pra- 
cy była w rękach kapitalistów 
| zagranicznych, którzy byli pana- 

mi, którzy uzależniali robotni- 
ków od swoicn chimer i ciągle 
straszyli robotników redukcją i 
bezrobociem. Dziś, gdy kapitali- 
ści widzą nasze tempo pracy i 
budowę socjalizmu, strach ogar- 
nia ich przed rzeczywistością. 


Toteż chcą nam przeszkodzić 
w wielkim marszu ku socjaliz- 
mowi. Rozpowszechn ają oni 


Indywiduaine rzemiosło rozszerza zakres 


produkcji i usług 


w Warszawie w obecności Mi- 
nistra Drobnego Przemysłu i 
Rzemiosła , — Adama Żebrow- | 
skiego, dwudniowy zjazd preve- | 
| sów i dyrektorów Izb Rzemieśl- 
niczych, poswięcony omówieniu 
| dotychczasowej pracy i wyty- 
czeniu zadań dla indywidualne- 
go rzemiosła na najbliższy okres. 

Uczestnicy zjazdu podkreślili, 
że wyrazem opieki, jaką Rząd 
Ludowy otacza rzemiosło, przed 
tórym stoją poważne zadania 
w planie 6-letnim, jest fakt po- 
wołania ostatnio do życia urzę- 
|du Ministra Drobnego Przemy- 
słu i Rzemiosła. Jak wynika z 
wygłoszonych referatów, Izby 
Rzemieślnicze powinny w więk- 
szym niż dotychczas stopniu po- 
święcić uwagę wychowaniu kadr 
rzemieślniczych w duchu postę- 
pu i stałego pogłębiania świa- 


otoczyć większą opieką indywi- 
| qualnych rzemieślników, uła- 
i twiać im przechodzenie do wyż- 
| szych, uspoiecznionych form 
| pracy spółdzielczości rze- 
mieślniczej. 

Stały wzrost stopy życiowej 
mas pracujących nakłada na 
rzemiosło poważny obowiązek 
rozszerzania produkcji arty- 
kułów masowego spożycia Oraz 
rozwijania sieci placówek usłu- 
|gowych i coraz pełniejszego 7a- 
spokajania potrzeb ludności 
miast i wsi. Ważnym zadaniem 
rzemiosła jest również uzupeł- 
nianie produkcji przemysłu pań 
,stwowego i spółdzielczego. 

Te poważne zadania — jak 
podkreślało wielu mówców w 
dyskusji — wymagają otoczenia | 
większą niż dotychczas 
warsztatów rzemieślniczych, 


a 


Z;azd prezesów i dyrektorów lzb Rzemieślniczych 


W dniu 1* bm. rozpoczął się! domości społeczno - politycznej. jw szczególności racjonalizato- | 


|rów i nowatorów, których ini- 
cjatywa przyczynia się do sta- 
łego wzrostu produkcji, do peł- 
niejszego wykorzystania miej- 
scowych zasobów surowcowych 
i odpadków użytkowych oraz 
polepszenia poziomu usług. W 
|ostainim okresie Izby Rzemieśl- 
nicze, wzorem Izby w Katowi- 
cach, przystąpiły do organizo- 
wania cechowych poradni: tech- 
nicznych, które niosą pomoc 
stale zwiększającej się licz- 
|bie rzemieślników - racjonali- 
zatorów. 

Podczas zjazdu wręczono 
przedstawicielom Izb Rzemieśl- 
niczych nagrody za najlepsze 
osiągnięcia w czynie 1-majo- 
wym. Proporzec przechodni i 
j dyplom uznania otrzymała Izba 


opiexą | Rzemieślnicza w Szczecinie. 


Obrady trwają. 


Przed egzaminem na wyższych uczelniach 


| 
| 
| 


Studenci wyższych uczelni przygotowują się intensywnie do egzaminów. Na zdjeciu słuchacze 
Politechniki Wrocławskiej podczas kolektywnej nauki w zespole samokształceniowym 


Foto CAF — Dąbrowiecki 


| | | 
| Przemówienie seśretarza CRZŹZ, tow. posła Kowalczyka na Plenum Polskiego Komitetu 


dectwem tej prawdy, że patrio- 
tyzm ludu pracującego, patrio- 
tyzm ludu, który wydarł o jczyz 
nę wyzyskiwaczom i buduje ją 
dla siebie, staje się coraz potęż- 
niejszą siłą napędową całego na- 
| szego budownictwa i walki Pol- 
ski o socjalizm i trwały poxój. 


Przemówienie zasłużonej mistrzyni sportu 
robotnicy łódzkiej — J. Głażewskiej 


propagandę oszczerstw przeciw 
Związkowi Radzieckiemu, bo wi 


dzą w potędze Związku Radziec- | 


kiego przeszkodę dla realizacji 
swo.ch zbrodniczvch planów wo 
jennych. Każdy dzień naszej po- 
kojowej pracy jest dla imperia- 
listów klęską. My zwyciężymy, 
zwycięży poxój. W walce o po- 
kój i szczęście ludzkości zwycię- 
ży obóz pokoju pod przewodni- 
ctwem Związku Radzieckiego 
z Wiełkim Stalinem na czele. 

Kończąc wznoszę okrzyk — 
niech żyje światowy ruch obroń 
ców pokoju w zwycięskiej wal- 
ce o pokój. 


Nowa książka. biblioteki 
„trybuny Ludu“ 


(a) Powieść J. Tynianowa 
pt. „Kuchła*, przedstawia okres 
walki dekabrystów .z samowolą 
i despotyzmem rządów carskich 

„Kuchla* centralna postać vo- 
wieści— Wilhelm Kuchelbecker, 
poeta i literat o płomiennym 
sercu i gorącej wyobraźni, przez 
całe życie zwalcza nienawistny 
reżim carski. Żywy i realistycz- 
ny opis przyjaciół „Kuchli“ — 
Puszkina, Gribojedowa, Ryle- 
jewa, czyni postacie tych wybit- 
nych ludzi bliskimi czytelni- 
kowi. 

Książkę nabywać można w ce- 
nie 2 zł 40 gr w rozdzielniach 
PPK „Ruch*, u kolporterów za- 
kładowych, w agencjach poczto- 
wych i u listonoszy wiejskich 


Delegaria koh'et 
niemieckich w Łodzi 


(© Do Łodzi przybyła w dniu 
11 bm. 10-osobowa delegacja 
kobiet reprezentujących nie- 
miecki związek kobiet demokra- 
tycznych. 

Podczas dwudniowego pobytu 
w Łodzi członkinie delegacji ko- 
biet niemieckich zwiedzą szereg 
żłobków, przedszkoli i innych 

: urządzeń socjalnych oraz zapo- 
znają się z pracą i osiągnięciami 
łódzkiej organizacji Ligi Kobiet. 


Prof. Otto Nagel 
przybył do Warszawy 


(f) Przybył do Warszawy 
prof. Otto Nagel. jeden z naj- 
wybitniejszych art. plastyków 


w Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej, prezes Związku Pia- 
styków NRD. Prof. O. Nagel 
w czasie swego pobytu w Pol- 
sce zapozna się z naszym życiem 


artystycznym. 


Przesunięcie terminu 
Krajowej narady aktywu 
technicznego 


organizowanej 
przez Naczelną Organizację 
Techniczną Krajowej narady 
aktywu technicznego, wyznaczo- 
ny na 16 — 17 czerwca br. zo- 
staje ze względu na bliską 
zbieżność z datą zwołania 
Kongresu Nauki Polskiej, prze- 
sunięty na okres jesienny. 


(Ð) Termin 


lubliniaków | 


Nr 162 


„Tydzień Zdrowia“ przeglądem stałego 
wzrostu opieki lekarskiej 
nad ludźmi pracy 


(Ð Z okazji Tygodnia Zdrowia 
w wielu zakladacn pracy, w 
szkołaca, miasteczkach i wsiach 

ysłaszane są pogadanki. 


W woj. wrocławskim we wszy 
stkich miastach powiatowych 
oraz ośrodkach przemysłowycu 
powstają poradnie higieny pra- 
cy. 

W najbliższym czasie otwar- 
tych zostanie dalszych 40 ośrod- 
sów leczniczo - sanitarnych o- 


(f) W dniu 11 bm. odbyło się w 
Warszawie uroczyste zakończe - 


| Wok seans 
Talczyn. Wygnanka. | nie II Olimpiady Matematy z 


nej. zorganizowanej przez Po!- 
skie Towarzystwo Matematycz- 
ne i Ministerstwo Oświaty. 

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele Ministerstwa 
Oświaty, Min. Szkół Wyższych 
i Nauki, Związku Młodzieży 
Polskiej, profesorowie ucze!ni 
akademickich. delegacje nau- 
czycieli i młodzieży. 

Zwycięzcą I Olimpiady zorga- 
nizowanej przed dwoma laty 
został uczeń szkoły zawodowej, 
aktywny członek ZMP, syn ro- 
botnika — Witold Bogdanowicz 

W II Olimpiadzie wzięło u- 
dział 1234 uczniów i uczennic 
przeważnie z klasy XI szkół 
ogólnokształcących i zawodo- 
wych stopnia licealnego z tere- 


(f) Pod hasłem: „Przyśpiesze- 
nia tempa realizacji pomysłów 
racjonalizatorskich, szerszego 
ich upowszechnienia oraz dal- 
szego uaktywnienia ruchu ra- 
cjonalizatorskiego* obradowała 
w Gdyni druga ogólnokrajowa 
nerada racjonalizatorów — pra 
|cowników  żegługi z udziałem 
około 300 robotników-wynalaz- 
J ców i inicjatorów usprawnień. 
Przed rozpoczęciem obrad w sa 
lach Państwowej Szkoły Mor- 
skiej otwarta została wystawa 
pomysłów racjonalizatorskich. 

Referat podsumowujący osią- 
gnięcia racjonalizatorów żeglu- 


gi, omawiający błędy i wskazu- 


(f) W dniu 9 czerwca zakoń- 
czona została I Sesja naukowa 
Politechniki Gdańskiej. 

Po dyskusji nad wygłoszony- 
mi reieratami przewodniczący 
| poszczególnych sekcji złożyli 
sprawozdania z przebiegu prac 
na posiedzeniach wydziałowych. 
„Sprawozdania te wykazały, że 
naukowcy Politechniki Gdań- 
skiej, w zrozumieniu zadań pla- 


( Jak informuje Ministerstwo 
Rolnictwa, wykiyto ogniska sion 
ki ziemniaczanej w wojewódz- 
wach: poznańskim, zielonogór- 
skim, szczecińskim, wrocław- 
skim i koszalińskim. Poza 
chrząszczami znaleziono pier- 
wsze złoża jaj oraz  zaobser- 
wowano pojawienie się chrzą- 
szZczy na  pomidorach. Słuz- 
ba Ochrony Roślin przy prezy- 
diach rad narodowych prowadzi 
energiczna avreję likwidacji wy- 
krytych ognisk. 

Ministerstwo Rolnictwa ape- 
luje do wszystkich chłopów i ro 
botników rolnych, aby wzięli 
bezpośredni, czynny udział 
w zwalczaniu tego grożnego 
szkodnika. Winni oni starannie 


Przegrane jedynie stosunkiem 
trafień spotkania Polska — Węgry 
we florecie mężczyzn i kobiet oce- 
niliśmy wczoraj jako sukces na- 
mzego rozwijającego się sportu szer- 
mierczego. Podotnym, a nawet 
na większą skalę sukcesem jest 
przegrana naszych szablistów z 
drużynowym mistrzer1 Świata w 
stosunku zaiedwie 6:10. 

W czasie odbytych w ubiestym ty- 
godn.u szermierczych mistrzostw 


świata w Sztokholmie zdobyli We- 


grzy w szabłi tytuł mistrza świata w 
konkurencji indywidualnej i dru- 
żynowej. 


I z taką drużyną, mającą w swym 
składzie mistrza oliinpijskiego, mi- 
strza świata, mistrza Europy i wie- 
lokrotnego mistrza Węgier Gere- 
vicha, wicemistrza świata Kovacsa. 
wielokrotnego mistrza Węgier Ber - 
czelly'ego i wielokrotnego repre- 
zentanta  Peszti'ego, odmłodzona 
drużyna polska, mająca w składzie 
trzech juniorów, uzyskała wynik 
6:10. 

Młodzi! szabliści polscy, z których 
żaden nle przekracza dwudziestego 


roku życia i którzy trenując za- 
ledwie od 2 — 3 lat. udowodnili, że 
w calej pełni zasługują na stałe 


miejsce w reprezentacji. 

Na szczególną pochwałę zasłużył 
Zabłocki, który doskonale rozwią- 
zał taktycznie walk! i mimo mło - 
dego wieku zadziwił opanowaniem 
i spokojem. 

Spotkanie w szabli było niezwykle 
interesujące i stało na bardzo do- 
brym poziomie. Zawodnicy we- 
gierscy zademonstrowali wspania- 


tą technikę i rutynę meczowa. 

Z zawodników polskich świetnie 
zaprezentował się Zabłocki, a Paw- 
jłowski udowodnił, że sukcesy we 
florecie w pierwszym dniu nie 
były przypadkiem. a są wynikiem 
rrawdziwego tałentu sportowego i 
sumiennej pracy. Weteran So- 
bik nie potrafił wygrać ani jednej 
walki. 

Początkowo przebieg meczu wró- 
żył nam wysoką porażkę, Przegry- 
wamy kolejno 4 walki: Twardo- 


IJ { kes z Berczelly'm 3:5, Pawłowski z 


Peszti'm 3:5, Sobik z Gerevichem 
4:5 t Zabłocki z Kovacsem 3:5. 
węgry prowadzą 4:0. 


raz poradni higieny pracy. W. 
mniejszych zakładach pracy 
wsiach pieczę nad zdrowiem ro 
botników sprawują punkty fel- 
czerskie oraz punkty lekarskie, 
których w woj. wrocławskim 
istnieje już w chwili obecnej 0- 
koło 200. 

W Gdańsku czynnych jest 5 
specjalistycznych ośrodków zdro 
wia oraz 3 podstawowe ośrodki, 
z których pomocy w roku ub. 


| skorzystało ponad 180.000 osób. 


Zakończenie sesji naukowej 
Politechniki Gdańskiej „ © 


„| miłą niespodziankę sprawia Twal- 


Vagrody dia 23 zwycięzców ILOlimpiady 
Matema cznej 


nu całego kraju. Nagrodzonych 
dyplomami zostało 23 zawodni= 
ków, ponadto Komiiet Główny 
Oilimpiajgy wyróżnił 13 innych 
zawodników. 

23 zawodników poza dyplo= 
mami, otrzymało cenne nagro- 
dy w postaci zegarków, teczek, 
aparatów radiowych i fotogra- 
ficznych, książek itp. 

Na zakończenie uroczystości 
zabrał głos wiceminister Szxół 
Wyższych i Nauki inż. Golań- 
ski. który stwierdził, że olim- 
piady Matematyczne, dające tax 
doskonałe wyniki, stały = 
obecnie metodą ujawniania 107 
wych talentów wśród nasze 
młodzieży. Przyczynią się one 
| niewatpliwie do wzbogacenia 
kadr wysokowykwalifikowanych 
specjalistów i naukowców. 

(Bor.) 


Il Ogólnokrajowa narada 
racjonalizatorów żeglugi 


jący drogi rozwoju tego ruchu, 
wygłosił wiceprzewodniczący Za 
rządu Głównego Związku Za- 
wodowego Pracowników Żeglu= 
gi RP Żołdak. 

Zabierając głos w dyskusji ra 
cjąnalizatorzy podkreślali, że 
często bezduszny, biurokratycz= 
nv sposób kierowania zza biur- f 
ka żywym w swej istocie ru- 
chem racjonalizatorskim, nie ( 
sprzyja rozwojowi tego ruchu. 

Racjonalizatorzy powitali z u- 
znaniem uchwałę Rady Minis= 
trów z 14 kwietnia br., która 
otwiera nowe możliwości roz- 
woju ruchu racjonalizatorskie= | 
go i 


nu 6-letniego, zacieśniają stale 

współpracę z prze emysłem miej- 

scowym drogą wymiany do- 

sadesa z racjonalizatorami i 
owatorami. 

ś zawo cą sesji dokonał wi- 
ceminister Szkół Wyższych 1 
Nauki, tow. inż. Golański, który 
podi zreŚlił, że I Sesja naulzowa 
Politechniki Gdańskiej uwypuk” 
liła pokojowe cele nauki pol- 
skiej, 


Wszyscy chłopi i robotnicy rolni 
winni wziąć udział w energicznym 
zwalczaniu stonki ziemniaczanej 


zowanych w ramach obowiązu- 
jących lustracji, ogólnych poszu 
kiwaniach zbiorowych, oraz nie 
zaniedbywać systematycznych 
przeglądów własnych upraw 
ziemniaków i pomidorów. 
Ministerstwo przypomina, że 
zgodnie z instrukcją o zwalcza- 
niu stonki na tych polach ziem- 
niaczanych, na których ją wy” 
kryto, należy przeglądać ziem- 
niaki codziennie co naj- 
mniej przez okres jednego ty- 
godnia. Poza tym, na wszystkich 
polach ziemniaczanych, które z0 
stały opylone lub opryskane 
środkami owadobójczymi, trzeba 
przeprowadzać co 10 dni dodat- 
kowe lustracje kontrolne dla 
sprawdzenia skuteczności dzia- 


| przeglądać ziemniaki w organi- | łania zastosowanego preparatu. 


Wiadomości sportowe 


Młodzi szabliści polscy spisali się 
doskonale w spotkaniu z Węgrami 
Mistrz Świata Gerevich przegrał z Zabłockim | 


Następną walkę z Berczelly'm 
wygrywa w pięknym stylu Pawłow- 
Ski 1 zdobywa pierwszy punkt dla 
Folski. 

Po porażce Sobika z Peszti'm 4:% 
drugi punkt dla Polski zdobywa 
Zabłocki po emocjonującej i zacię* 
tej waice z mistrzem świata Gere- 
vichem. Polak wygrywa spotkanie 
5:3, demonstrując śliczne rzuty. 

w dwu następnych snotkaniach 
Węgry zdobywają dalsze punkty: 
Twardokęs przegrywa z Kovacs'em 
2:5, a Sobik z Berczelly'm 2:5. 

Znów wchodzi na pianszę Zabiocki 
i w spotkaniu z Peszti'm zdecydo * 
wanie wygrywa 5:2. 

Atakujący z temperamentem, alë 
bardzo chaotycznie Twardokęs ueo 
Gerevichowi 2:5. W następnej wal- 
ce spotyka się Pawłowski z Ko- 
vacs'em. Polak prowadzi już par 
aie niepotrzebnie daję się ponosić 
temperamentowi, co sienn a e A 
wykorzystuje rutynowany Węgier X 
wyrównuje, a nawet zdobywa RA 
wadzenie 4:3. Walka jest bardzo 
zacięta i w rezultacie Pawłowski 
wygrywa spotkanie 5:4. 

Dalszy punkt dia Polski uzysku” 
je Zabłocki, zdecydowanie wyFry” 
wając z Berezelly'm 5:1. Dalszą 


dokęs wygrywając z Pesztian 5:3: 
Stan meczu wynosi 8:6 dla Węgie!: 
W ostatnich 2 wal:ach Polacy nie 
zdołali już poprawić wyniku. AE 
towski przegrał z Gerevichem 
bardzo zaciętej walce 2:5. a gobikk 
uległ Kovacs'owi 0:5. 

Zupełnie inaczej wyglądała spra” 
wz w sznadzie. Ponieśliśmy tu po” 
rażkę 3:12. 

Wyniki spotkania w szpadzie 4-4 


następujące: Przeździecki E 
gra z  Balthazarem 3:1. Z E 
kov' sem — 3:1, a Jean 


Roerichem — 2:3 i z Berzcenvi'm 
0:3. Nawrocki przeg'ał z Joerie i 
2:3, z Berzsenyi m i Sakovicsem 
1:3. Laskowski przestał wszy! "ote 
swoje spotkania: z Bahhazarem 2:3, 

z Roerichem 0:3, z Berzsenyim 0% 
i z Sakovicsem 2:3. Sobik wygrał 
z Bałthazarem 3:1, przegrał Z Poz 
richem 1:3, z Berzsenyi'm 1:3 
Sakovicsem 0:3. z. DAUG 
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Osiedle robotnicze 

w Siedlcach przestaje być 

zapomnianą dzielnicą 
miasta 


| Kilkakrotnie poruszaliśmy w | 
za- | 


„Trybunie Ludu“ sprawę 
niedbanych dzielnic robotni- 
czych w Siedlcach, obecnie z 


radością stwierdzamy, że spra- | 


wa ta uległa zmianie na lepsze. 
Na ulicy Żymirskiego ułożono 
już chodniki, a na jej przedłu- 
żeniu przy ul. Janowskiej roz- 
Poczęto układanie płyt chodni- 
kowych. (acz) 


27 dziecińców powsfanie 
w pow. siedleckim 


|" W roku bieżącym ne terenie 
powiatu stedleckiego zorganizo- 
wanych zostanie 27 dziecińców. 
które obejmą około 700 dzieci. 
©rganizacjo ich przeprowadzają 
Prezydia Gminnych Rad Naro- 


d>wych. 
y” Siedlcach odbywa się o- 
becnie kur: na kierowników 


tvch dziecińców. Liczy on 30 o- 
Sób. (acz) 


Wiejski klub 
korespondentów powstał 
w pow. grójeckim 


3 czerwca br. zorganizowany 
został w gromadzie Francisz- 
ków gmina Nowa Wieś powiat 
Grójec klub korespondentów 
wiejskich. 

Członkowie klubu tow. tow. 
Władysław Laudański, 
Mirecki, Mieczysław Stążecki i 
Jan Prochacki postawili sobie 
za zadanie — bezkompromiso- 
wą walkę ze wszelkimi przeja- 
wami biurokratyzmu i szkod- 
nictwa. 

Zaznaczyć należy że dotych- 
czasowa działalność wymienio- 
nych korespondentów przyczy- 
niła się do ujawnienia w po- 
wiecie grółeckim szeregu po- 
ważnych niedociągnięć i nadu- 


ZC. 
(L) 


Odrzyty naukowrów 
polskich przed 
I Kongresem Nauki 


Przed I Kongresem Nauki 
Polskiej, Zarząd Główny To- 
warzystwa Wiedzy Powszechnej 
i Wydział Kultury Stołecznej 
Rady Narodowej organizują 
cykł odczytów wybitnych na- 
ukowców polskich. 

Odczyty te odbędą się w Te- 
atrze na Wyspie w Łazienkach 
(w razie niepogody w sali MPB 
Al. Wyzwolenia 1-3-5) w nastę- 
pujących terminach: 

13 bm. o godz. 18 prof. dr Bo- 


gustaw Leśnodorski mówić bę-; 


dzie na temat: „Nauka wieku 


Oświecenia w walce o postęp”. | 


16 bm. godz. 18 — prof. dr 
Stefan Żółkiewski — „Wacław 
Nałkowski — postępowy krytyk 
i publicysta społeczno-literacki". 

17 bm. o godz. 17 — prof. dr 
Michał Szulkin — „Postępowe 
tradycje i aktualne zadania pe- 
dagogiki polskiej”. J 

20 pm. godz utm prof. dr 
Witold Wierzbicki — „Walka 
© bezpieczeństwo budowli“. 

25 bm. godz. 18 — prof. dr 
Leopold Infeld „Teoria 
względności i jej rola dla po- 

oju i wojny“. 

27 bm. godz, 18 — prof. dr 
Czesław Nowiński — „Budowa 
Socjalizmu a rozwój nauki“, 

Po odczytach przewidziana 
Jest część artystyczna, w której 
udział wezmą artyści scen war- 
Szawskich oraz zespół „Artosu". 


Ankiefa PKS w sprawie 
usprawnienia 


komunikacji 


„Dyrekcja okręgowa PKS kie- 
Tując się troską o poprawienie 
komunikacji podmiejskiej i da- 
lekobieżnej, postanowiła za- 
sięgnąć opinii pasażerów ko- 
Tzystających z usług 
związku z tym rozpi- 
Sana została ankieta, której 
blankiety otrzymać można w in 
formacji względnie w kasach 
biletowych na dworcu PKS w 
arszawie. Wypełnione ankie- 
y zwracać należy do CKspozy- 
tur terenowych PKS względnie 
do kierownika dworca PKS w 
Warszawie do dnia 30. VI. br. 
W związku z tym. że ankieta 
tna przyczynić się do uspraw- 
nienia komunikacji, wskazane 
lest, aby wzięli w niej jak naj- 
Szerszy udział wszyscy zainte- 
Tesowani. 
Chodzi również i o to, aby nie 
traktować ankiety jakc książki 
zażaleń, ale wskazywać na istot 


Me niedociągnięcia komunikacji 


usunięcia. 
(gr) 


l na sposoby ich 


Wiadamości z Węgrowa 


Szemrzący qłośnik 


Kilka tygodni temu ku ra- 
ości członków zostały zradio- 
Onizowane dwie spółdzielnie 
Produkcyjne Wierzbno i, Popie- 
ów w powiecie węgrowskim. 
ędziemy nareszcie słuchać ra- 
ia — cieszyli się spółdzielcy. 
Ale jakież było ich rozczaro- 
anie. gdy zamiast muzyki, lub 
słów z głośnika ozwały się tony 
Tzypominające wrzaski dzi- 
ich zwierząt. Do tego czasu 
mimo interwencji członków 
Spółdzielni, głośników nie na- 
rawiono. 

Apelujemy do Radiowęzła w 
Węgrowie o zainteresowanie się 
ośnikami w. spółdzielniach 
Produkcyjnych. 


Stefan | 


PKS. 


(Kra) i 


TRYBUNA LUDU 


| Załoga Huty Szkła w Falenicy walczy 


Z rozpalonej do białości 
masy szklanej wprawne ręce 
hutników wytwarzają dzien- 
jnie tysiące przeróżnych na- 
czyń. Nie jest to jednak pra- 


od robotnika wiele cierpliwo- 
ści i uwagi. 

Aby być dobrym hutnikiem 
| trzeba bezustannie pogłębiać 
swą wiedzę fachową. Zrozu- 
miała to dobrze brygada Jó- 
zefą Przybysza z Huty Szkła 
Falenica, toteż dziś przoduje 
ona w pracy. osiągając coraz 
lepsze wyniki. Przy wyrobie 
słoi o dużych rozmiarach. 
które są specjalnością tej 
brygady tacy dmuchacze jak: 
Delimat, Gasiorek, Lachowicz, 
Piątek, Maciejewski, Kielczy- 
Ikówna i Majewska osiągają 
wysokie normy wyrobienia. 

Z początku nie szło łatwo 
|— mówi tow. Przybysz, ale 
uczyliśmy się wytrwale rozu- 


czynimy się do szybszej rea- 
lizacji planów produkcyjnych, 
a jednocześnie 
specjaliści będziemy zarabiać 
lepiej. 

To słuszne rozumowanie 
robotników sprawiło, że są 
oni obecnie specami w całym 
tego słowa znaczeniu. 


Dali przykład innym 


Biorąc wzór z brygady 
„słojarskiej”, jak ją popular- 
nie nazwano w fabryce. ze- 
społy z jeszcze większą ener- 
gią przystąpiły do pracy. 
Brygada młodzieżowa ZMP 
— Witaka w składzie: Wołosz 


ca łatwa, gdyż wymaga ona | 


|miejąc, że w ten sposób przy- | 


jako dobrzy | 


|trudniona przy 
łamarzy — fajek w krótkim 


ny „słojarzom '. 


Do szlachetnej rywalizacji 


|społy jak: Smółki. 
iwa  Wołoszki, Królewicza i 
| Piatka. W walce o produkcję 
nie zabrakło także i kobiet. 
Krystyna Grad i Halina Po- 
częta mimo młodego wieku 
dorównują w pracy męskim 
zespołom. Wynikiem coraz 
„lepszej pracy załogi jest wy- 
|konanie planu za I kwartał 
'br. w 113 procentach. 


Trwa walka o węgiel 


Mimo ciężkich warunków 
technicznych, gdyż fabryka 
jeszcze niedawno była wła- 
snością kapitalisty, który do- 
prowadził ja do stanu kom- 
pletnej ruiny, załoga podjeła 
"walkę o racjonalne zużycie 
węgla: Po pierwsze — mówi 
starszy hutmistrz tow. Bura- 
czyński — zwróciliśmy uwa- 


zowe były utrzymane w nale- 
żytej czystości, aby w odcią- 
gach nie gromadził się żużel, 
lub miał węglowy co wpływa 


ujemnie na pracę pieca — 
| powodując jego chłodzenie 
| się. 


Wielu pracowników nie zda 
|wało sobie sprawv jak waż- 
ną rzeczą jest umiejętna re- 
| gulacja szybrów. Od ustawie- 
(nia ich za'cżne jest przecież 
|działanie wanny, a tym sa- 


wyrobie ka- r szklanej. 


czasie osiągnęła poziom rów- | 
| my teraz, aby ruszty ich czy- 


© coraz lepsze wyniki w pra- i 
| cy stanęły również i inne Ze- | 
Bolesła- | 


Niemniej ważną 
sprawą jest należyte działa- 
nie gazaków — toteż pilnuje- 


szczone były przynajmniej 
dwa razy dziennie, a 
przy obejmowaniu i zdawa- 
niu zmiany. 

Poza tym dokonano kilka 
na pozór drobnych uspraw- 
nień, które przyczyniły się 


'również do mniejszego zuży= 


cia węgla. 
Walka o oszczedność węgla 


dała już pewne choć skromne | 


jeszcze wyniki, bo np. w pier- 
wszych miesiącach br. spala- 
no tu około 2 tysiące 400 kilo- 
gramów węgla na dobę, a o- 


'becnie spala się już tylko 2 
| tysiące 200 kilogramów, a są 


nawet zmiany, które spalają 
1 tysiąc 900 kilogramów. Co 
jest powodem. że jedna zmia- 
na potrafi spalić mniej węgla, 
a druga więcej? Odpowiedź 


liest prosta. Pracownik nale- 


ge, aby wszystkie kanały ga- | 


życie przygotowany fachowo, 
znający działanie pieca po- 
trafi zmniejszyć zużycie wę- 
gla, zwiększając jednocześnie 
i produkcję, natomiast mniej 
| przygotowany nie uzyska te- 
: go. Przed kierownictwem Hu- 
ity Szkła w Falenicy 
! więc poważne zadanie do- 
'szkalania robotników zatrud- 
'nionych przy generatorach. 
Jeśli zmiana hutmistrza Bu- 
,raczyńskiego potrafi spalić 1 
| tysiąc 990 kilogramów to dla- 
|eczego zmiany  hutmistrzów 
| Cichego i Kublaka nie mogą 
'osiągnać tej liczby? 


Pozostają w tyle dlatego, 


ko, Bańska, Gawłowska za- 


W okresie ostatnich lat wy- 
budowano i naprawiono w pow. 
płockim 100 procent - więcej 
|! dróg o nawierzchni twardej niż 
w ostatnich 5 latach rządów sa- 
nacji. Wybudowano 
27 
gi 
| nieznanej. 
 warsztatowi i 


Robotnicy drogowi, 


personel 
raz sprawniej, wykonując pla- 


; 


|plan wykonano w 122 
tach. 


W rb. pracownicy 
komunikacji Powiatowej Ra- 
dy Narodowej postawili so- 
bie za zadanie obniżyć koszta 
i własne w ogólnej masie co naj- 
„mniej o 8 procent. Aby to uzy- 
,skać postarano się by potrzeb- 
ny materiał do budowy jak ka- 
 mień, żwir, piasek zdobyć w 
jak najbliższej okolicy, unika- 
jąc przez to dłuższych tran- 
sportów. 


procen- 


wydziału 


Najważniejszym elementem 
w obniżce kosztów własnych 
|jest zmechanizowanie robót, 
hprzepapwagzeie głównie dzię- 
ki 


ponadto | 
kilometrów wspaniałej dro- , 
bitumicznej, przedtem tutaj | 


tech- i 
'niczny pracują z zapałem i co-; 


ny z nadwyżką i przedtermino- | 
wo. Tak np. w roku ubiegłym . 


|mym lepsza produkcja masy | 


| ceowników warsztatowych i tech 
: ników. 

Łamacz ze szmeleu 
przede 


Remont sprzętu, 
wszystkim parowych walców 
drogowych wykonany został 3 
dni przed terminem. Najwięcej 
| sił ludzkich pochłaniała tłuczka 
kamieni, toteż wyciągnięto ze 
szmelcu stary łamacz, do które- 
go nowy stalowy korpus wy- 
konano w fabryce, zaś mon- 
taż, frezowanie i toczenie czę- 
ości, we własnym warsztacie i 
przez własnych fachowców. 

Do napędu łamacza, mechani- 
| cy i zarazem przogownicy pra- 


cy Bedyk, Czyżewski i Białec- | 


„ki wyszukali z rupieci b. Urzę> 
' du Likwidacyjnego starą loko- 
| mobils i wyremontowali ją. 

| Obecnie łamacz pędzony* lo- 
-komobilą pracuje całą parą, za= 
'stępując pracę 35 kamieniarzy. 
Produkuje on w ciągu 8 go- 
dzin 50 ton tłucznia różnej gru 
bości. 

Mniej paliwa 

| Stalowe szczęki łamacza 
|kruszą kamienie jak orzechy: 
|Spod ruchomego stalowego bęb 
| na z otworami różnej wielko- 
ści wychodzi  posegregowany 


a 


pomysłom i wysiłkom pra-! już tłuczeń od szabru do drob- | 6-letniego. 


Szybciej, sprawniej i lepiej pracują drogowcy 
w powiecie płockim 


nego grysu. Tłuczeń odwożóny 
jest obok na drugą stronę, 
gdzie  podjeżdżają 
'rozwożące kamienie na 
robót. 

Na placu w Nadółkach pra- 
cuje 17 robotników z okolicz- 
nych wiosek. Przy lokomobili 
pracuje maszynista Pawlak, 
który niedawno ukończył kurs 


teren 


dla kierowników walców paro-, 


wych. Mówi on: — Nasze zes- 
poły przy walcach parowych 
współzawodniczą o weześniej- 
sze wykonanie planów i oszczęd 
ne zużycie smarów i paliwa. 


Do 200 procent normy 

Współzawodnictwo objęło rów 
nież i innych pracowników dro- 
gowych, którzy dla uczczenia 
Święta Pracy wykonali poważ- 
ne zobowiązania. Przy przy- 
gotowaniu materiałów do budo- 
'wy i remontu dróg wyróżnili 
się _ dróżnicy 
Jaszczak, Śmiechowski i przo- 
(dujący kamieniarz Fronczak. 
, Wszyscy pracownicy  płoc- 
kiego Wydziału Komunikacyj- 
,nego są przekonani że wspól- 
inym wysiłkiem obniżą koszta 
„własne nie o zamierzone 8 pro- 
jcent, lecz jeszcze wydatniej, oy 
przyspieszyć wykonanie planu 
(Wb) 


Z pieśnią w walce o pokój i plan 6-letni 
Z Z E PY A w pz w W A W a E 


więc 


staje ; 


ciężarówki | 


Gabryszewski, 


o obniżke kosztów własnych produkcji 


ponieważ nie doceniły nale- 
życie wałki o racjonalne zu- 
życie węgła. To właśnie na 


bywają bardzo często zanie- 
czyszczone, szybry pootwiera- 
ine zbyt szeroko, co sprawia, 
|że temperatura pieców ulega 
i wahaniom, a tym.samym po- 
| ciaga za sobą nadmierne zu- 
| życie paliwa. Temu niedbal- 
| stwu trzeba wypowiedzieć 
| bezwzględną walkę. 

Dziś w chwili kudowy na- 
szego socjalistycznego prze- 
mysłu każda zaoszczędzona 
tona węgla, to przyśpieszenie 
wykonania wielkich planów 
produkcyjnych. Obok nale- 
żytego szkolenia 
'two, rada zakładowa i orga- 
nizacja partyjna muszą spra- 
iwẹ oszczędności węgla posta- 
| wić jeszcze mocniej. 
| Niesłuszne jest” twierdze- 
nie kierownictwa, że w gaza- 
|kach można palić jedynie 
| kostka. Można również. do 
| wytwarzania gazu węglowe- 
igo używac z powodzeniem 
ji miał. 
| Ale w falenickiej hucie nie 
'zadano sobie trudu, aby do- 
konać przeróbek generatorów, 
lub zainstalować wentylato- 


ry 


To pociągnie za sobą duży 
: koszt — narzeka 
zakładu tow. Kalwaczyński, 


| ale nie wspomina o tym, że | 
razu nie wystąpiono z | 


ani 
, prośbą do Centralnego Za- 
rządu Przemysłu Szklarskie- 
go w Poznaniu o przyznanie 


kredytów na przeróbki ga- 
i zaków. 
| Nie pomyślano także o 


jtym, że obok kostki można 
spalać węgiel niższego gatun- 
ku, dosypując go na rozżarzo- 
'ne palenisko, co niewątpliwie 
'przyczyniłoby się do mniej- 
'szego zużycia węgla wysoko- 
gatunkowego, a tym samym 
obniżyło koszty własne pro- 
dukcji. 

Sprawy wymagające 

rozwiązania 


Robotnicy Huty Falenica 
i poprzez coraz lepszą pracę 


dają dowody troski o wzrost. 


ilości i jakości produkcji. 
Trzeba więc, aby i Naczeł- 
na Dyrekcja Przemysłu 
Szklarskiego w Poznaniu za- 
interesowała się bliżej potrze- 
bami załogi., Należałoby mię- 
dzy innymi pomyśleć o szat- 
„ni, gdyż do tej pory robotni- 
|cy rozbierają się po kątach, 
wieszając ubrania gdzie po- 


wiają się warunki higienicz- 


ne, umywalnia brudna i brak | 
w niej wody .bieżącej, a już, 
jest z. 


wprost katastrofalnie 
pomieszczeniem na świetlicę. 
Mimo kilkakrotnych inter- 
wencji dyrekcji fabryki w 
Prezydium GRN i PRN w 


|Wawrze nie postarano się o. 


| lokal dla załogi. Trzeba więc 
|przyjść z pomocą robotnikom 
| Huty Szkła Falenica. Usunię- 
i cie tych poważnych przeszkód 
| przyczyni się niewątpliwie do 
|dalszego wzrostu produkcji i 
rozwoju fabryki. . 
ZYGMUNT EKSZTAJN 


Festiwal Muzyki Polskiej w Płocku 
przegłądem bogatego dorobku amatorskich 
zespołów śpiewaczych i muzycznych 


Inauguracją kolejnego eta- 
pu Festiwału Muzyki Polskiej 
w Płocku był sobotni koncert 
'chóru Mazowieckiego Związ- 
ku Śpiewaczego „Harfa“ z u- 
| działem solistów Opery War- 
szawskiej R. Małożewskiego 
— tenor i Roberta Sauka — 
bas-baryton pod dyrekcją pro 
fesora Wacława Lachmana — 
nestora śpiewactwa polskiego. 
Podczas, przeszło dwie godzi- 
ny trwającego, występu „Har- 
fy“ licznie zebrana publiez- 
ność płocka miała możność 
|podziwiać bogaty dorobek je- 
|dnego z najstarszych amator- 
|skich chórów mazowieckich. 
| Usłyszeliśmy pieśni Mo- 
niuszki oraz nowe. bardzo cen 
ne utwory w opracowaniu ju- 
bilata profesora Lachmana, 
jak kantatę „Nie chcemy woj- 
ny“, „Strofy o Stalinie", pie- 
śni masowe „Zielona brzóz- 
ka", Traktory i inne. ni 

Doskonałe wykonanie pie- 
śni przez 60-osobowy zespół 
„Harfa“ i solistów Opery 
Warszawskiej, reprezentują- 
cych wysoką klasę, wczucie 
się w treść pieśni, bojowość 


i temperament — były nale- 
życie ocenione przez płoc- 
czan. 


Harfa — chór, który przed 
45 laty powstał w Płocku o- 
raz jego zalożyciel, zasłużony 
i ceniony profesor Lachman 
przeżywali w tym dniu nie- 
zapomniane chwile. Społe- 
czeństwo płockie przyjęło ich, 
jak mogło najserdeczniej. Do- 
wodem tegosbyłc wręczenie 
upominku zespołowi w po- 
stąci dużej metalowej harfy, 
wykonanej przez uczniów 
szkoły zawodowej oraz drze- 


| 
|ra Lachmana. 


* 


Podobnie radosny i serde- | 


czny nastrój panował w na- 
stępnym dniu podczas wystę- 
pów innych zespołów chórał- 
nych i muzycznych, które li- 
jeznie przybyły do Płocka 10 
ibm., by wziąć udział w Fa- 
/stiwalu Muzyki Polskiej. Na 
estradzie 
w Płocku widzieliśmy dosko- 
nały zespół muzyczny Związ- 
ku Zawodowego Pracowni- 
ków Państwowych z Gostyni- 
na pod dyrekcją Zygmunta 
Pytla, który w doskonałym o- 
'pracowaniu muzycznym wy- 
konał poloneza K. Karpiń- 
skiego, obrazki wiejskie K. 
Sikorskiego i mazura z opery 
„Halka“ Moniuszki. 

Dobrze zaprezentował się 
również, zespół muzyczny 
Powiatowego Domu Kultury 
w Płocku, wykonując zupeł- 
nie poprawnie wiązanki me- 
łodii ludowych w układzie 
Wojciechowskiego „Echo Pol- 
skie“. 

Płockie chóry na koncercie 
festiwalowym reprezentował 
mieszany zespół międzyzwiąz- 
kowy pod dyrekcją Skurosza, 
który wykazuje stałe postę- 
py, szczególnie przez wyko- 
rzystanie możliwości głoso- 
wych członków zespołu. Na 
specjalne wyróżnienie zasłu- 
guje. dobre wykonanie przez 
ten zespół charakterystyczne- 
go obrazka z Wesela Sieradz- 
kiego — Prosnaka w bardzo 
zresztą trudnym układzie mu 
zycznym, co należy bezsprze- 
cznie zaliczyć na plus zespołu. 


| worytu z podobizną profeso- | 


Ba „jowe 
Teatru Miejskiego ' 


,skiego 


Połączone chóry męskie z 
Warszawy: Harfa, Polonia, 
Starówka i Duda pod dyr. pro- 
fesora Lachmana wykonały z 
temperamentem kilka pieśni 
masowych W. Lachmana „Nie 
chcemy wojny“, „Czas do 


| pracy“ oraz ,.Podczas burzy“ 


Noskowskiego. 

Wysoką klasę i jednocze- 
śnie duże możliwości rozwo- 
zademonstrował chór 
mieszany Surma z Warszawy, 
wykonując z wielkim natura- 
łizmem trzy pieśni ludowe 
„Idzie Wiosna“ Lorenca, „Cze 
mu żeś ty mamulicko”* Sikor- 
i „Barkarola* Mun- 
heimera. Na wyróżnienie za- 
sługuje również warszawski 


'chór męski Starówka, w któ- 


rego wykonaniu usłyszeliśmy 


| pieśni nowe, o mocnym ak- 


cencie ideologicznym jak 
„Cześć Pracy" i „Pokoju 
broń“, które 


słów, przy jednoczesnym do- 
brym ich wykonaniu, wywar- 


|ły potężne wrażenie na ze- 
branych. 
Chór akademicki z War- 


szawy wykonał pieśni ludowe 
w skomplikowanym zresztą 
układzie między innymi „50- 


| masowych towarzyszyła połą- 
'czonym chórom  Mazowiec- 
|kiego Związku Śpiewaczego 
orkiestra dęta Powiatowego 
'Domu Kultury w Płocku. 
'500-osobowy zespół złożony Z 
' chórów już wyżej wymienio- 
inych oraz zespołów ‘Lutni z 
| Warszawy, Liry i Echa z Ży- 

rardowa, Dzwonu z Mińska 
i Maz. i innych, wykonał pod 


doskonałą dyrekcją profesora | 


'Górzyńskiego szereg pieśni 
„masowych między innymi 
| „Pieśń o planie 6-letnim". 


EJ 
' Festiwal Muzyki Polskiej w 
Płocku spełnił swoje zadanie. 
Dał on możność ocenić doro- 
bek naszych amatorskich ze- 
społów. Był sprawdzianem 
¡ich żywotności a jednocześnie 
„dał bogaty materiał dysku- 
isyjny dla naszych działaczy 
| kulturalnych, przez odkrycie 


mocą swych  s'abych stron pracy niektó- 


rych zespołów. Wskazał on 
na konieczność kształcenia 
kadr dyrygentów, aby potra- 
fili oni wykorzystać ogromne 
możliwości wykonawcze i roz 
wojowe zespołów amator- 
skich. e 

Był on sygnałem dla nie- 


nety Krymskie* i „Pod bo- | których instytucji, że należy 


rem las". 


Urozmaieeniem do pewne- | Czas 


większą: jeszcze, niż dotych- 
opieką otoczyć zespoły 


go stopnia programu Festi- | amatorskie i przyjść im nie- 


walu były występy, 
dobrze zapowiadającego się 


bardzo | kiedy z pomocą finansową. 


Festiwal w Płocku dowiódł 


dziecięcego zespołu taneczne- | jednocześnie, że strona orga- 


go Powiatowego Domu Kul- |nizacyjna 


imprez . kultural- 


tury w Płocku, który wyko- |nych w naszym wojewódz- 
nał krakowiaka i polkę oraz | twie stale się polepsza, że sta- 
zespołu z Wyszkowa, który |le powiększają się szeregi o- 
wykonał fragmenty z „Wese- fiarnych działaczy kultural- 


la Kurpiowskiego*. 


nych. 


Przy wykonywaniu pieśni | „.. „JÓZEF KARACZYŃSKI 


ich zmianach ruszty gazaków | 


kierownic- | 


kierownik | 


padnie...» Nielepiej przedsta-| 


Osiągnięcia komitetów blokowych 
dzielnicy Grochów w akcji 
wiosenno-porządkowej 


ubiegłym miesiącu akcji wiosen 
no-porzadkowej bardzo ładne 
wyniki osiągnęły komitety blo- 
i kewe z terenu dzielnicy War- 
| szawa-Grochów. 


Komitety blokowe potrafiły 
! zmobilizować mieszkańców ze 
| swych domów nie tylko do upo 
|rządkowania i cczyszczenia pose 
sji, założenia licznych  ogróc- 
ków na podwórzach. 
i nież do wykonania licznych ro- 
'bót na placach ulicach i skwe- 
rach dzielnicy. 


| W akcji tej wyróżniły się ko- 
mitety blokowe nr 202 i 203, któ 
jre przygotowały da zazielenie- 


|nia powierzchnię równą 8 ty- 


15 wybitnych specjalistów, 
„profesorów i docentów Akad=- 
i mii Medyczńej w Warszawie za- 
(deklarowało wygłoszenie dla 
|lekarzy, pracujących w stołecz- 


' wano i okopano 28 tysięcy me- | 


1 
| 


: Grochowie 


ale rów- | dh 4% 
jz pasami zieleni i 


W czasie przeprowadzonej w |siącom metrów kwadratowych 
się rów- | 
| nież komitet blokowy nr. 1. po- | 


Doskonale wywiązał 


rządkując trawniki i zakłada- 
jąc plac zabaw. 
Ogółem przekopano. splanto- 


tróv kwadratowych ziemi. 
Dzięki tej akcji przybyło na 
około 8 ha nowej 
zieleni. 
Obecnie tereny zielone łącznie 
trawnikami 


ina terenie DRN-Grochów wy- 


i 


t 
| 
l 


i 


J 


noszą 161 ba. 

Oszczędności uzyskane dzięki 
pracy społecznej w ramach ak- 
cji wiosenno-porzałkaowej av- 
rażają się suma 30 tysięcy zło- 
tych. (i) 


Pracownicy naukowi Akademii 
Medvcznej popularyzują zdobycze 
medycyny uśród lekarzy Stolicy 


Duże zainteresowanie świata 
lekarskiego Warszawy wzbudzi- 
ły wyg:oszone ostatnio dwa wv- 
kłady: prof. dra Węgierko na 
temat najnowszych zasad lęcze- 


! Zakończenie kursu 
| dla kontrolerów 
li reierentów spółdzie!ni 


produkcyjnych 
W dniu 10 bm. zakończony 
został w Świdrze k/Warszawy 


kurs dla kontrolerów i referen- 
tów spółdzielni produkcyjnych, 
| zorganizowany slaraniem Baii- 
| ku Rolnego. 


Słuchacze kursu to synowie 
i chłopów mało i średnioro!nych, 
którzy już za kiłka dni uda- 


dza się do spółdzielni. aby zdn-- 


| byte kwalilikacje zawodowe i 
połityczne przekazać członkom 
| spółdzielni produkcyinych. 


E ZYCH 
Świder 
KINA 

BOROWICZKI — „,Jednośż* — 16 
|— 6 Abeniz. 

PŁONIE — Bajka“ — 15—17 
Orzeł Kaukazu TI ser.a. 

BRWINÓW — „Wiosna“ — Bitwa 
Stalingradzka II seria. 

CIECHANÓW — „Nysa* — Przy- 
brana córka. 

GĄBIN — „Świt“ —15—17 Parada 
natrętów. 

GOSTYNIN — „Wolność'” — 14— 
14 Maaret. 

GRÓJEC — „Odra“ — Dzieje 
kompozytora. 

GÓRA KALWARIA — „Uciecha“ 
| — 15—17 Renegat. 

GRODZISI-MAZ —  „Wolność** 


; |= Saławat wódz Baszkirów, 14—17 
¡nych placówkach ZLP, cyklu nia cukrzycy oraz wykład prof | Upadek Berlina I seria. 
i wykładów. poświęconych ostat- | dra Michałowskiego o światopo | „ MENA- DEBLIN p „Bajka* — 
,nim zdobyczom wiedzy medycz- glądzie dialektyczno-materiali-| JEZIORNA — „Mirków“ — nie- 
nej. stycznym lekarza. | czynne. 
MILANÓWEK — „Orzeł* — Zio- 
. z © padęk dzieje rowerów. 
s 4 ° * | MIAWA — „Lutnia“ —  Stiepan 
Wzrasta liczba kobiet na kierowniczych riza. 1-1 'zioy tez. 
| MINSK-MAZ. — „Bałtyk — Mło- 


w województwie 
skim olbrzymia liczba kobiet. 


| pracy społecznej i zawodowej. 
'Na wszystkich stanowiskach 
mcżna spotkać dziś kobiety. Są 
,więc dyrektorami fabryk, inży- 


'nierami, przewodniczącymi spół kobiet 


dzielni produkcyjnych. 
Nie 
iwładzach PZGS i GS. Bo np. 
'ponad 27 kobiet, piastuje god- 
! ność przewodniczących GS, 
dwie są przewodniczącymi 
' PZGS. 


zabrakło ich również we | 


warszaw- ' rentów w powiatowych 


‘coraz aktywniej włącza się do | 


1 


W Grodzisku Maz. i Przasny- ' 


szu poważna ilość kobiet speł- 
inia również funkcie odpowie- 


|dzialnych kierowników i refe- ' wydajniej. 
R miś eZ m |. 


[i 


stanowiskach w woj. warszawskim 


dzach PZGS. 

Ponad 230 kobiet pracuje w 
działach księgowości. a wiele z 
nich prowadzi samodzielnie 
planowanie i statystykę. 

Szczególnie duży ješt udział 
w dziale zaopatrzenia 
gdzie ilość ich wynosi ponad 
1560 osób. | 

Świadczy to, że w Polsce Lu- 
dowej kobieta otoczona zosta- 


ła troskliwą opiexą naszego rzą- | 
du, że wszystkie zawody insty- : 


tucje i urzędy stoją dla niej 
otworem. 


Potrafiły to ocenić kobiety 
województwa warszawskiego 
pracując 


k) 


Skrócić drogę do Warszawy 


Mieszkańcy Węgrowa i po-! wybrała taką właśnie trase o- 
wiatu skarżą się nie bez słusz- kólną do Warszawy, chociaż są 
: ności, że dyrekcja PKS w zwią- „dwie inne trasy na Warszawę. 
zku z zamknięciem przejazdu zupełnie dobre i znacznie krót* 


na odcinku szosy Kaiuszyn — sze: 
Siedlce skierowała komunikację dów — Warszawa, 


Ja- 
też 


Węgrów, Łochów, 


albo 


autobusową z Węgrowa, przez. Węgrów — Wyszków: — Radzy- 


„dalekie i okrężne drogi 


pociąga za sobą wyższe opłaty | 
|ją do dyrekcji PKS, aby pod-" 

Nie wiadomo z jakich pow- ' dała rewizji swoje dotychcza -=| 
dów dyrekcja PKS w Węgrowie , sowe zarządzenie. 


za przejazd į dłuższą podróż. 


i 


comin — Warszawa. 


Mieszkańcy Węgrowa apelu- 


(Kra) 


Zwiększa się liczba członków 


| w spółdzielni produkcyjnej 


` 


| dzielnia produkcyjna, imienia 
(Józefa Stalina w Kamieńcu, 
|stała się ośrodkiem gospodar- 
iczym i kulturalnym promieniu- 


jącym na cały powiat gostyniń- | 


| ski. Okoliczni chłopi przekonu- 
lją się o wyższości gospodarki 


(z każdym dniem dobrobycie. 


| zespołowej, o wzrastającym tam ; 


| 


i 


1 
i 
I 
s 


im. Józeia Stalina w Kamieńcu 


Pięknie rozwijająca się spół- |; Toteż stale przybywa liczba no- 


wych członków spółdzielni. W 
początku czerwca zgłosiły się 
do zarządu spółdzielni dwie ro- 
dziny z prośbą o przyjęcie ich. 

W tymże miesiącu dokonano 
w Kamieńcu całkowitej elek- 
tryfikacji wszystkich budynków 
spółdzielni. f 

(w.) 


14-dniowe wczasy wędrowne 
„Szlakiem Chopina'' 


Okręz Warszawski Polskiego To- 
warzyctwa Krajoznawczego orga- 


, nizuje 14-dniowe wczasy wędrow -| 


ne pod hasłem „Szlakiem Chopina" 
| Uczestnicy wczasów wędrownych 
zwiedzą m. in. kilka miejscowości 
środkowcj i zachodniej Polski w 
| których przebywał i tworzył mlo- 
: dy Chopin. 

Trasa biegnie z Warszawy stat- 
„kiem do Płocka i Torunia. dalej 
autokarem przez Grębocin. Turzno, 


| 


Kowalewo. Golub, Dobrzyn do Sza- | 


farni, koleją z Torunia do Pozna- 
nia, Sulechowa, ą 
nina, Ostrowia Wikp.. 
Polanicy, Dusznik, Kłodzka, 
sza, Łodzi, Łowicza. Żelazowej Wo- 
li, stad autokarem do Warszawy. 

| Wczasy te urozmaicą występy lu- 
| dowych zespołów muzycznych oraz 
| wybitnych pianistów. W  Duszni- 


pow. Ciechanów 
14 — Kołaki, 15 — Koziczyn, 16— 
'Nużewko, 17 — Opinogóra, 18 — Go- 
| tymin, 19 — Żeńbok, 20 — Sułkowo. 


pow. Garwolin 
13 — Sobolew, 14 — Stężyca. 
pow. Grójec 
13 — Długowola, Promna, 14 — 
Łęczeszyce, Kozietuły, 15 — Lipie, 


Wilków, 16 — Nowy Prażmów, Le- 
sznowoala. 
paw. Grodzisk - Maz. 


17 — Mroków, 18 — Nowa Wieś. 
Henryków, 19 — Józefów, Koszajec. 
20 — Zaborów, Święcice. 


pow. Mława 


13 — Sinogóra, 14 — Zielona, 15 — 
Zielona, 16 — Kuczbark, 17 — Gości- 


szka, Sarnowo. 14 — Zalesie. Nie- 
chłonin, 18 — Zieluń, Dłutowo, 20— 
| Syberia, Lubowidz. 

pow. Maków-Maz. 

15 — Karniewó, 16 — Łukowe, 17— 
Młodzianowo, 18 — Drążdżewo, 19— 
Krasnosielc, 20 — Gąsewo. 

z 


pow. Mińsk-Maz. 
15 — Cegłów, 16 — Wola Rafałow- 
ska, 17 — Mrozy, 18 — Mrozy, 19 — 
Olszewice, 20 — Kałuszyn. 


pow. Ostrołęka 


13 — Brzozówka, 14 — Dylewo. 
15 — Lelis. 16— Olszewka, 17 
Ostrolęka (stacja). 18 — Wojciecho- 
wiee, 19 — Rzekuń, 20 — Troszyn 


pow. Ostrów-Ma7. 
13 — Wąsewo, 14 — Komorowo, 15 
- Jelonki. 16 — Paproć Duża, 17 — 
Brok, 18 — Andrzejewo, 18 — Gost- 
kowo, 20 — Mroczki. 


pow. Pułtusk 


13 — Skaszewo. 14 — Przewodowe. | Błota, Łomianki, Jaktorów, 


| 7.30. 
wolsztyńa. Anto- | 
Wrocławia, j 

Kali- obejmuje 


dniowy pobyt wypoczynkowy, 

łączony z wycieczkami górskimi. 
Koszt uczestnictwa w imprezie 

wynosi zł. 50. — od osoby i obej- 


po- 


muje przejazdy, wyzywienie, no- 
ctegi i udział w imprezach arty- 
stycznych. 


Uczestnicy, skierowani przez FWP 
opłacają, prócz normalnej opłaty 
za skierowanie, dodatkowo tylko zł. 
210.20 wzgl. zł, 220.90. 

Pierwszy turnus wyrusza z War- 
szawy dnia 15 czerwca br. o godr. 
Nastepne turnusy, począwszy 
od 5 lipca w każdy poniedziałek. 
czwartek 1 sobotę, Każdy turnus 
100 uczestników. Ostatni 
"vyiedzie z Warszawy 1 wrzęśnia. 

Zgłoszenia zbiorowe i indywidue|- 
ne przyjmuje Wydział Obsługi Ru- 
chu Turystycznego P.T.T.K, War- 
szawa ul. Wilcza 22 m. 8. Telefon 


kach i Polanicy przewiduje się trzy Í 8-26-29. 


Kina objazdowe woj. warszawskiego 


pow. Płock 

13 — wWiciejewo. Słupno, 14 — 
Mirosław, Święctniec, 13 — Padol- 
,szczyce, Sikóra, 16 —  Trzepowo. 
Proboszczewice, 17 — Potvsino, Bis- 
ła, 18 — Sabowo, Chełpawo. 19 — 
Brudzeń, Maszewo, 20 — Zdziar, 
Rogozino. 


pow. Radzymin 
12 — Ossów, 13 — Klembów, 14 — 
Ostrówek, 15 Międzyleś, Kąty 
Czernickie, 16 wola Ręczajska, 
Poświętne. 17 — Rynie, 18 — Rów- 
ne, 15 — Sulejów, 20 — Kiciny. 


pow. Sierpe 


13 — Wiadrowo, 14 — Poniatowo, 
14 — Dębsk, 16 — Kliczewo. 


pow. Siledice 
13 — Chotycze, Łosice, 14 — Nie- 
mojki, 15 — Czuchów, 16 — Korni- 
ca, 17 — Platerów. 18 — Meęeżenin, 


Sarnaki, 19 — Chruśniew, 20 — Szpa-. 


ki Stare. 


pow. Sokołów - Fodl. 

13 — Tosie, 14 — Wólka Okrąglik. 
Kosów Lacki. 15 — Telaki. Cera- 
nów, 16 — Dzięcioły. Łażów, 17 
Zembrów, Kiełpiniec. 18 — Ratyniec 
Stary, Sabnie, Sterdyń, 18 Su- 
chodół, RKupientyń, 20 — Repki, Kor- 
czew. , 


warszawski 

Falenty, Marki, O- 
twock (Sanat. Polsko-Szwedzkie), 
12 Sródborów (Polskie Radio), 
Marki. Czerniaków, Jelonki Stare. 
14 — Jelonki Nowe. Wilanów. Zie- 
ilonka, Mladz. 15 — Ożarów, Powsin, 
Rembertów, Wiązowna, 16 — Ozarów, 
Konstancin. Miłosna Nowa. Otwock 
Wielki. 17 — Kkrczew, Łazy. Fale- 
nica, Skolimiów. Józefów, 18 — Ur- 
sus, Chylice, Falenica, Otwock 
(Sanat. Brius i m. st. W-wy), 15 — 
Ursus, Pyry. Miedzeszyn, Otwock 
(Sanat. ZUS i Powiatowe), 20 — O- 
twock (Sanat. PCK i Ostrówek), 


pow. 
12-=*Pyty, 


BNS 


wła-7 


coraz lepiej i coraz | 
(Ek 


dość świata, 14—17 Pierwszy start. 
MAŁA - WIEŚ — „Era“ — 16—17 


Kobieta wyrusza w droge. 
OTWOCK — „Promyk“ — Antoni 

| Iwanowice gniewa się. ° 
PŁOCK — „Przedwiośnie — Hi- 


| storia jednego wynalazku, 14—17 Spi- 
l sek, bankrutów. 


PŁOŃSK — .22 Lipca” — Czło- 
| wiek z karabinem, 14—17 Dziś o 
| wpół do jedenastej. 
| PIASECZNO — „Tęcza“ — Pro- 
„gram składany „„Pan Prokouk'. 
PRZASNYSZ — „Światowid* — 
,14—17 Nasz chleb powszedni. 
| PUŁTUSK — „Narew“ — 14—17? 
Mongolia w ogniu. 
PRUSZKÓW — „Odra“ — Praga 
| roku 1948, ' 
SOCHACZEW — „Robotnik“ — 


Posżukiwacze złota, 14—17 Program 


| RADIO 


SRODA 13 CZERWCA 


Program - na fali 1322 m. 


Program dnia 6.00. 15.25, na Jutro 
23.10 Sygnał czasu 5.03, 11.57, Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 18.00, 
20.00, 23.00, Gimnastyka 6.50, Wiad. 
sportowe 20.26, Stan pogody 19.58. 

5.09 Poczatek audycji, 5.10 
dla wsi. 5.20 Koncert dla 
pracy, 6.03 Polska pieśń masowa, 
6.10 Wszeehn'ca Radiowa, 7.00 Pie- 
śni masowe, 8.00 Muzyka, 8.55 Aud. 
dia kl. V—VII — „Zosia wstępuje do 
szkoły zawodowej“ — słuchowisko 
9.13 Informacje, 9.20 Koncert soli- 
stów, 9.50 „Wiatr od morza" 
fragm. pow. St. Żeromskiego, 10.10 
Muzyka rozrywkowa, 10.45 Koncert 
dla kl. TII—IV, 11.15 Muzyka i ak- 
tualności, 11.45 „Głos mają kobie- 
ty“, 11.52 Polska pieśń masowa, 12.15 
Muzyka, 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 
„Na swojską nutę", 13.15 Przerwa, 
15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych, 
15 ) Muzyka, 16.20 Koncert pod dyr. 
Tąrskiego, 17.00 Kwadrans muzyki 
rozrywkowej, 17.15 „Z kraju i ze 
świata", 17.45 Radiowa skrzynka te- 
chniczna, 18.00 Kompozytor Tygo- 
dnia — Modest Musorgski, 18.30 Hi- 
storia literatury polskiej, 19.09 Kon- 
cert masowy, 20.30 Pieśni o wiośnie, 
20.30 Odpowiedzi „Fali 49%, 21.00 
Koncert Chopinowski. 21.40 Audycja 
satyryczna. 22.00 Wszeciinica Radió- 
wa, 22.20 Koncert symfoniczny, 23.17 
Hymn i koniec audycji. 


— 


Program IF na fali 367 m. 


Program dnia 6.45, 13.25, na jutro 
23.53. Sygnał czasu 503, Wiadomo- 
ści 5.05, 6.00. 7.00, 7.55. 17.00, 20.00, 
23.00, Gimnastyka 6.85. Wiad. 
towe 20.26. Stan pogody 19.58. 5 

6.15 Poiskie tańce ludowe, 6.50 
Pieśni masowe, 7.20 Wszechnica Ra- 
diowa, 7.40 Muzyka, 8.00 Muzyka po- 
ranna. 8.55 Przerwa, 13.30 Koncert 
dla kl. III-IV, 14.00 Wiązanka me- 
lodii Lehara, 14.10 Wszechnica Ra- 
diowa. 14.30 Aud, dla kl. V—VII, 
14.50 Gra Ork. pod dvr. Górzyńskie- 
go. 13.30 Aud: dia świetlic dziecie- 
cych. 15.50 Koncert solistów, 16.20 
Dziennik warszawski. 16.35 Muzyka 
operowa. 17.05 Pogedanka sportowa, 
17.15 Muzyka kameralna, 17.55 ..Zro- 
dżona we wrześniu“ — humoreska 
Ksawerego Pruszyńskiego, 18.15 Kon- 
cert życzeń. 19.00 Wszechnica Ra- 
diowa. 19.20. Koncert pod dyr. Ger- 
ta, 20.30 Aud. a książce M. A. Ne- 


xo pt „Czerwony Morten‘. 21.15 
Muzyka ludowa. 21.45 „Maria Cu- 
rie“ — fragm. ksiażki Ewy Curie, 


22.00 Muzyka 1 aktualności, 22.30 
Muzyka taneczna. 23.10 Koncert z 
Czechosłowacji. 0.02 Hymn i koniec 
audycji. 

E E DEE EEEE E 


TRYBUNA LUDU 


Centralny ` 


wydawca Komitet 
Partii 


Polskiej Zjednoczonej 
Robotniczej 
Redaguje Komitet 
Nakładem RSW ..Prasa" 
Wydanie E oraz G 
Adres redakcji wydania dla 
woj. warszawskiego. Warszawą, 
Aleja Przyjaciół 3-a. 
Telefony: 8-62-89. 8-51-50, 8-67-05 
Sekretariat redakcji przyjmu= 
je interesantów w diii powsze> | 
dnie w, godzinach od 10 do 12. 
PRENUMERATA! 
Prenumerata 1 kolportaż» PPK 
„Ruch* Oddział w Warszawie, 
ul Srebrna 12 Centrala tele- 
toniczna 04-20. 22, 23. 30 


Ta OAZA ŻA AE Z Z M DA ŘŘŮÁ RAL P=Z 


Wpłaty na prenumerate pocz- f 
wszystkie $ 


tową przyjmują 
Urzedy Pocztowąa-Telekomuni= 
kacyjne oraz kary PPK „Ruch“ 
Prenumerata miesieczna w 
krału 4 zł 30 gr. prenumerata 
zbiorowa od 10 egz. na ieden 
adres. partyjna 2 zł 25 gr = 
zagraniczna $ zł. z 
Konto PKO Nr 1-14008 


Przy zgłoszeniu prenumeraty | 


telny adres. 
Administracja: tel 8-29-84 
Biuro Ogłoszeń 1 Reklam „| 
RSW Prasa” tel. 17-38-05, | 
7-36-41. t d 
Zakłady Graficzne | Wydawn 
Dom Słowa Polskiego. 


ASE 2B-33227 


składany „Słoń i mrówka“. 
| SIEDLCE — „Słońce* — Świniar- 
ka | pastuch. 

SIERPC — „Jutrzenka“ — 16—17 
Radziecka Ukraina. 

WĘGRÓW — „Kongres“ — Bru- 
natna pajęczyna. 

WOŁOMIN — ..Bałtyk'* — Młodzi 
marynarze. 15—18 Śmiali ludzie. 

WŁOCHY — „Oisztyn* — Pieśń 
tajgi. 

ŻYRARDÓW — „Słońce" — Upa- 
|dek Berlina II seria. d 
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6 TRYBUNA LUDU 


Czytelnicy i korespondenci piszą | Kto tworzy „żelazne kurtyny“ 


- Amerykańska blokada i jej skutki 


Szkoda każdego zmarnowanego dnia | 


W czerwcu br. opuści mury | sze studia. jeden pracuje a pie- | 


uczelni technicznych wielu ab- | ciu może rezpocząć pracę 1 lip | eac » 

solwentów. By zostać inżynie- | ca. Lecz w Poznaniu nie ma za-. Imperialiśc. amerykańscy zioa Z. Słomkowski coraz liczniejsze są głosy do- 
rami, muszą oni odbyć jeszcze! potrzebowania na nowych in- SZ4 na cały świat hasła „wol- | s MOMKOWSKI inagające się wolnego handlu 
sześciomiesięczną praktykę. Na | żynierów tej specjalności. będą "ego handlu“ i żądają zniesie- nog francuski umieścił na li- | skie statki lub samoloty. Dalsze | miedzy narodami. Tak więc 
inżynierów czeka wiele zakła- | więc pracować jako monterzy nia wszelkich barier, mogący 3 ście towarów, których nie wol- |kroki — to odmowa sprzedaży |Polityka blokady da < 
dów przemysłowych naszego | itp. A oj ią POT? EA) wywozić do krajów demo- |nie tylko t.zw. „strategicznych“ | sprzeczności i przeciwieństwa | 
kraju. Toteż ważny jest każdy | Na całym wydziale silno- peł a: „WŚ gp PE toy arg |kratycznych. również i takie, | surowców i towarów, ale nawet |W łonie bloku agresji — w 
dzień, ważne jest. by łudzie ci | prądowym jest nas 30 osób. Wa Z drugie; strony zaś likwi- +, zobowiązał się dostarczyć | np. farmaceutyków, przyrządów | szczególności antagonizm anglo- 


dostali się jak najprędzej do 
nowych placówek. 

Studenci Poznańskiej Szkoły 
Inżynierskiej rozumieją to do- 
brze. Dowodzą tego zobowiaza- 
nia terminowego ukończenia 
studiów i szczery zapał do nau- 
ki. 

Tymczasem Ministerstwo Szkół 
Wyższych j Nauki nie ma je- 
szcze rozdzielnika praktyk, nie 
ma przydziału pracy. Według o- 
statnich informacji. jakie do- 
tariy do naszej szkoły. roz- 
dzielnik praktyk ma nadejść do 
1 września br. Dwa miesiące 
będą więc stracone. 

Na sekcji technologiczno-kon- 
strukcyjnej (specjalizacja ma- 
szyny elektryczne) jest nas 8 
słuchaczy. Dwóch idzie na wyż- 


Istnieje obawa. że 20 z nich w 
ciagu dwóch miesięcy nie bę- 
| dzie mogło wvkorzystać kwali- 
fikacji zdobytych na uczelni 
A przecież jeden student kosz- 
tuje państwo mniej więtej 7.500 
złotych rocznie. Jest to więc za- 
gadnienie cgólto-państwo"7e. A 
| był czas nad tym się za:%ano- 
i wić, gdyż kwestia naszych przy- 
z na praktyki „wałkuje 


siet od dwóch lat. 


Prawdopodoknie praktyl4 od- 


bywać będziemy tam, gdzie bę- 
dziemy później pracować. Więc 
czyż trudno jest znaleźć te miej- 
sca gdy wszystkie zakłady wo- 
łają o fachowców? 


WŁADYSŁAW PUCHALSKI 


Precz ze szmirą 


Będąc na wczasach w Zako- 
panem korzystałam z biblioteki 
Państwowego Sanatoriur:. (daw- 
niej „Caritas') dla płucno-cho- 
rych. Widocznie nikt nigdy nie 
zadał sobie trudu skontrolowa- 
nia katalogu. Pełne tam bruko- 
wej szmiry, brak natomiast 
książek współczesnych pisarzy 
polskich, wydawnictw radziec- 
kich itp. 

W sanatorium dla chorych na 
płuca przebywają pacjenci nie 
tylko kilka miesięcy, alc nawet 


Poznań 
czasami kilka lat. Ludzie ci, 
pozbawieni możności twórczej 


pracy, pragną lektury, która da 
im kontakt z życiem, lektury, 
która uczy i pozwala rozumieć 
przemiany zachodzące na świe- 
cie. Zamiast niej — muszą się 
karmić zupełną bzdurą, pozba- 
wioną jakichkolwiek wartości. 
Wywołuje to ogólne oburzenie 
w sanatorium. 


SABINA SZTULMAN 
Legnica 


Wszyscy chcemy zobaczyć występy „Mazowsza“ 


Piszę list otwarty do dyrek- 
«ji „Artosu”. Pisze nie tylko w 
swum imieniu, ale w imieniu 
całego legionu mieszkańców 
Warszawy, którzy tak bardzo 
chcieliby zobaczyć występy ze- 
spolu „Mazowsze“ i nie mogą. 
A nie mogą dlatego, że przed- 
stawień było stanowczo za ma- 
ło. 

Gdy po pracy wybiegłam z 
biura po bilet — nie było już 
ani jednego. 


Wszyscy ludzie pracy mają 
prawo do radości i kulturalnej 
rozrywki. 


A właśnie „Mazowsze" może 
nam dostarczyć i jednej i dru- 
giej. I to w najlepszym gatun- 
ku, bo prawdziwej, ludowej, 
na wysokim poziomie artysty- 
cznym. 


HELENA CZERWIŃSKA 
Warszawa 


Od rad zakładowych oczekujemy większej troski 
o sprawy bytowe robotników 


W początkach maja otrzyma- 


łam z Rady Zakładowej Brze- | 
zińskich Zakładów Przemysłu O- 


dzieżcwego skierawanie na wcza 
sy do Szklarskiej Poręby. Przy 
skierowaniu był blankiet u- 
prawniający do bezpłatnego 
przejazdu k^leją. 

W pociągu kontroler zakwe- 
stionował skierowanie, było ono 
bowiem ostemplowane firmo- 
wą pieczęcią Zakładów, a brak 
było pieczęci Rady Zakładowej. 
Kontroler wymierzył więc mnie 
i koleżance będącej w identycz- 
rej sytuacji karę pieniężną za 
jazdę „na gapę". Nie miałyśmy 
jednak pieniedzy na ten nie 
przewidziany wydatek, wobec 
czego spisano protokół. 


W ośrodku FWP odmówiono 
przyjęcia nas — również z pó- 
wcdu braku owej nieszczęsnej 
pieczątki. Wysłałam więc skie- 
rowanie pocztą do ojca do Brze- 
zin, ^y postarał się o pieczątkę 
i przesłał mi je z powrotem. Po 
kilku dniach dostałam się wre- 
szcie do domu wczasowego. 

Oto na jakie konsekwencje 
może narazić pracownika, prze- 
wodniczący Rady Zakładowej, 
który nie dość uważnie studiuje 
przepisy o wysyłaniu pracow- 
ników na wczasy. Bo jadący, na 
wczasv nie ma chyba obowiązku 
wiedzieć, jaka pieczątka na skie 
rowaniu jest dobra, a jaka zła. 


| MONIKA ZAKRZEWSKA 
Brzeziny 


Radziecka kronika kulturalna 


NOWY FILM O GÓRNIKACH 


Na ekranach kin radzieckich 
wyswietlany jest nowy film ko- 
lorowy reżyserii L. Łukowa pt. 
„Górnicy doniecey“. W ciagu 10 
dni film ten obejrzało w Mo- 
skwie ponad milion widzów. 


40 ROCZNICA PIERWSZEJ 
AUDYCJI TELEWIZYJNEJ 


W tych dniach minęła 40 ro- 
cznica pierwszej na świecie au- 
dycji telewizyjnej, przeprowa- 
dzonej -zez prof. Instytutu 


Technologicznego w Petersbur- 
gu — Borysa Rozinga. 


NOWE WYDANIE DZIEŁ 
IWANA FRANKO 


Dla uczczenia 35 rocznicy zgo 
|jnu klasyka literatury ukraiń- 
skiej, wybitnego pisarza - re- 
wolucjonisty — Iwana Franko, 
Państwowe Wydawnictwo Li- 
teratury Pięknej Ukraińskiej 
| SRR przygotowało do druku 
| nowe wydanie pełnego zbioru 
| dzieł Iwana Franko w 20 to- 
mach. 


Teatr 


Aleksander Ostrowski: „Panna bez posagu“. Sztuka w 4-ch 
aktach w przekładzie Aleksandra Wata. Reżyseria Karola Bo- 


rowskiego, scenografia Zofii W 
Powszechnym w Warszawie. 


Za parę dni minie 65-ta rocz- 
nica zgonu Aleksandra Ostrow- 
skiego i dobrze się stało. że 
Warszawa teatralna nie zapo- 
mniała o tej dacie. Dzięki ini- 
cjatywie Teatru Powszechnego. 
może widz warszawski zapo- 
znać się z drugą kolejno (po 
„Wilkach i owcach*, granych w 
Teatrze Polskim w 1948 r.) sztu- 
ką tego wielkiego, a wciąż u 
nas jeszcze mało znanego dra- 
matopisarza rosyjskiego XIX 
wieku. 

„Panna bez posagu“ — jeden 
z ostatnich utworów Ostrowskie 
g0, napisany w 1879 r. — nale- 
ży do najlepszych sztuk tego 
świetnego realisty, którego dzie- 
ła po trzech ćwiereiach wieku 
od ich powstania. nie tylko nie 
straciły swoich wartości. nie tyl 
ko nie wyblakły i nie nabrały 
charakteru smłowiałych. speł- 
złych, muzealnych zabytków, 
ale, przeciwnie, zyskały na wy- 
razistości. Dopiero bowiem ź 
dystansu i z perspektywy lat 
może być w pełni doceniona ich 
nowatorska i odkrywcza rola. 
„Panna bez posagu“ io znako- 
mite dzieło realizmu krytyczne- 
£0, przy najbardziej powścią- 
£iiwych pochwałach i surowej 
analizie musi się ostać ta ocena. 

Prowincjonalny, wędrowny 
aktor Gienadij Niesczastliwcew 
mówi w sztuce Ostrowskiego 
„Las* do prowincjonalnego, 
podupadłego i wałęsającego się 
bez pracy aktorzvny Arkadija 
Sczastliwcewa: „Zawsze tak by 


ęgierkowej. Premiera w Teatrze 


wa: są ludzie, którzy biją i lu- 
dzie, których się bije. Ów 
Sczastliwcew występuje rów- 
nież i ważną odgrywa rolę w 
„Pannie bez posagu”, a słowa wy 
powiedziane doń w 8 lat wcześ- 
niej napisanym „Lesie“ wyraża 
ją także klimat psychiczny i 
społeczny „Panny bez posagu“. 
I tutaj — jak pisze Dobrolubow, 
oceniając wcześniejsze utwory 
©strowskiego — „dramatyczne 
kolizje i katastrofą wynikają 
z konfliktu dwóch partii, sta- 
rych i młodych, bogatych i 
biednych, tych którzy rebią co 
chcą i tych, którzy ulegają". 


Jesteśmy w Rosji lat 70-ych, 
w czasach, gdy dżungla kapita- 
stycznych warunków gospodar 
czych z bulwarów miast wtar- 
gnęła już na szlachecką wieś. 
W'elki pan, dziedzic włości, i 
były dziedzie dusz pańszczyź- 
nianych. rozkochał w sobie naj- 
większą piękność pewnego mia- 
sta nadwołżańskiego. w którym 
rozgrywa się akcja sztuki. Pan- 
na jest z „dobrego domu“, ale 
uboga jak „mysz kościelna, rie 
ma więc mowy o malżeństwie, 
zwłaszcza. ż długi cisną, a Ser- 
giej Paratow ze starych form 
życia nie umie przestawić się 
na nowe i zna tyiko jeden spo- 
sób ocalenia się od ruiny ma- 
jątkowej bankrutujących feu- 
dałów. Czasy są dobre dla pie- 
niądza, czasy zbijania fortun 
przez Artamonowych, czasy 
grynderskie, burżuazji. Widzi- 
my jej przedstawicieli w „Pan- 


dują całkowicie eksport z BR: zawartych poprzednio ukła- | 


do kraiów demokratycznych. 


Sprzeczność ta jest jednak po- | 


zorna. Obie drogi zmierzają do 
jednego postawionego przez im- 
periałistów celu: do- zupełnego 


'podporządkowania sobie gospo- 


darki światowej. 

Temu samemu 
narzucona przez 
polityka ograniczania 
handlowej miedzy poszczegól- 
nymi państwami zależnymi od 
Stanów Zjednoczonych, oraz 
między tymi państwami, a kra- 
jami demokratycznymi. 

Taka polityka stawia USA w 


służy 
Street 


celowi 
Wali 


roli jedynego sprzedawcy i je- | 


dynego odbiorcy, mogącego 
swobodnie dyktować warunki 
wymiany i ceny na rynkach ka- 
pitalistycznych. W ten sposób 
pretendenci do panowania nad 
światem chcą przy jednym 
vgniu upiec uwie pieczenie. Po 
pierwsze — jeszcze mocniej u- 
zależnić od siebie  burżuazję 
krajów satelickich; po drugie — 
utrudnić wspaniały rozwój go- 
spodarczy świata socjalizmu. 

Ale na tym ieszcze nie koniec. 
Niedopuszczanie do wymiany 
gospodarczej między „Wscho- 
dem a Zachodem“ — jak to na- 
zywa się w języku imperiali- 
stów — ma jeszcze na celu ha- 
mowanie wymiany doświadczeń 
i osiągnięć, odgraniczenie od 
siebie narodów, co w konsek- 
wencji ułatwia rozniecanie psy- 
chozy wojennej. A to jest prze- 
cież najważniejsze dla przygoto- 
wujących agresję imperialistów 
amerykańskich. 


Pan każe — sługa musi 


Niedawno, gdy w brytyjskiej 
Izbie Gmin dyskutowano nad 
dalszym ograniczeniem handlu 
ze Związkiem Radzieckim i kra- 
jami demokracji ludowej, bry- 
tyjski minister handlu Shaw- 
cross zmurzony był przyznać, że 
Anglia ciągnie z handlu z ZSRR 
bardzo duże korzyści, że z ZSRR 
pochodzi jedna piąta całego bry- 
tyjskiego importu drewna ko- 
niecznego dla budownictwa oraz 
jedna trzecia zbóż pastewnych, 
bez których Anglii byłoby jesz- 
cze trudniej opanować poważ- 
ne trudności żywnościowe. 

Jednakże, mimo własnej argu- 
mentacji i wbrew żywotnym in- 
teresom narodu angielskiego ,„,so 
cjalistyczny'* minister postano- 
wił ograniczyć handel z pań- 
stwami obozu socjalizmu. W łę- 
ku bowiem przed własnym u- 
padkiem burżuazja Europy Za- 
chodniej wyprzedaje Stanom 
Zjednoczonym krok za krokiem 
interesy narodowe. 

Ilustracją tego uzależnienia 
może być amerykańska ustawa 
z r. 1948 (Foreign Assistance 
Act), która daje „prawo“ rzą- 
dowi USA do kontroli nad han- 
dlem krajów Zachodniej Euro- 
PY... 

Ta bez precedensu ustawa 
trzyma na smyczy cały handel 
zagraniczny krajów zmarshalli- 
zowanych i powoduje częste zry- 
wanie już zawartych umów han- 
dlowych. 


Fakty mówią 
Znane jest dobrzę złamanie 


zobowiązań gospodarczych An- 
gli wobec Polski w ub. roku. 
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„Panna bez posagu“ Ostrowskiego 


nie bez posagu“ w osobach sta- 
rego przedsiębiorcy Mokija Knu 
rowa największego bogacza w 
mieście, i młodego kupca Wa- 
silija Wożewatowa, bcz skru- 
pułów dorabiającego się wiel- 
kiej fortuny. 

Obaj ci panowie interesują 
się ogromnie losem uroczej, u- 
talentowanej panny Ogudałow, 
1 nie żałują kosztów na ubicie 
interesu z jej matką. Stawką 
jest podróż młodej Laryssy do 
Paryża u boku zwycięskiego ry- 
wala i późniejsze, do czasu, jej 
wygodne życie. Narzeczony La- 
ryssy, którego odważna, bied- 
na, zaszczuta dziewczyna wy- 
biera sobie z niczamożnej sfe- 
ry inteligencji urzędniczej nie 
jest tu żadną przeszkodą: albo 
się pogodzi ze swoją dolą, albo 
zostanie odepchnięty. 

Narzeczony nie godzi się na 
los ałfonsa i akcja zmierza ku 
dramatycznemu rozwiązaniu w 
duchu epoki, która wybiera- 
ła raczej melodramatyczne roz- 
wiązania — zabójstwa z miłości. 
samobójstwa, lub nagłe odmia- 
ny losu. spadki dla szlachet- 
nych, bankructwa dla łotrów. 
Ostrowski wybrał ten pierwszy 
sposób dla wydobycia Laryssy 
Dmitriewny z matni: jej śmierć 
poprzedzają niezrównane w 
swoim dramatyzmie i ostrości 
widzenia sceny. demaskujące 
tragiczny bezsens ! bezmiar zła. 
rządzącego światem, którym 
despotycznie rządzi pieniądz. 
Brak posagu jest w tym świe- 
cie dla młodej dziewczyny osta- 
teczną, kosmiczną katastrofą, 


|dlowych wobec ZSRR 


| Szwecja 


wymiany | 515 do kontrcli eksportu do Eu- 


dach. Niemcy zachodnie nie do- 
starczyły Węgrom zamówionych 


szyn kolejowych. Belgia nie wy- | 


pełniła swych zobowiązań han- 
i Ru- 
Pod naciskiem Stanów 
Szwajcaria i 

zobowiązały 


munii. 
Zjednoczonych 
również 
ropy Wschodniej 
Najlepszym przykładem zakła- 


| dania przez Stany Zjednoczone 


„żelaznej kurtyny“ w dziedzinie 
gospodarczej są Niemcy. Tutaj 
imperialistyczna polityka od- 
dziela od siebie dwie części jed- 
rego narodu. 

Hande! wewnątrz - niemiecki, 
który jest dzisiaj jednym z naj- 
trwalszych ogniw łączących 


NRD z Trizonią—,dzięki* USA | 


kurczy się z dnia na dzień. Po- 
mijając fatałne następstwa te- 
go dla gospodarki Trizonii, co 
wzbudza nawet sprzeciwy w 
pewnych kołach przemysłowców 
zachodnio - niemieckich — poli- 
tyka ta jest dalszym elemen- 
tem rozczłonkowania Niemiec, 
przekształcania państwa  bon- 
skiego w bazę agresji. 


USA rozszerzają agresję 
gospodarczą 


Dobitnym przykładem naci- 
sku USA, już nie na rządy, ale 
na poszczególnych przemysłow- 
ców, były ujawnione ostatnio 
szantaże przedstawicieli amba- 
sady amerykańskiej w Paryżu 
wobec francuskich przemysłow- 
ców, prowadzących handel z 
krajami demokratycznymi. 


Same Stany Zjednoczone już 
od kilku lat prowadzą politykę 
dyskryminacji w handlu zagra- 
nicznym. Jednym z takich kro- 
ków jest zakaz przewożenia ja- 
kichkolwiek towarów do krajów 
obozu pokoju przez amerykań- 


| między 


|podarczej służy nie tylko 


pomiarowych i igieł dziewiar- 
skich. 

Punktem szczytowym tej po- 
lityki jest podpisana parę dni 
temu przez Trumana ustawa 
zmierzająca, drogą szantażu i 
nacisku do całkowitego zerwa- 
nia stosunków gospodarczych 
krajami kapitalistycz- 
nymi. a krajami obozu pokoju. 
Na „czarnej liście“ towarów 
znajduje się kilkaset tysięcy 
artykułów. Wśród nich takie 
„Strategiczne“ materiały jak 
„olej rycynowy, kostiumy ką- 
pielowe i sukienki damskie. 

Z tych zarządzeń widać wy- 
raźnie, że polityka amerykań- 
ska zrywania wymiany gos- 
do- 
rażnym celom zacieśnienia 
kontroli nad państwami  sate- 
lickimi, ałe coraz bardziej sta- 
je się elementem agresywnych 
przygotowań Wall Street. 

Dobitnym przykładem tego 
jest amerykańska agresja gos- 
podarcza przeciw Chinom Lu- 
dowym. Jak wiadomo, niedaw- 
no amerykańska większość 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
uchwaliła embargo na dosta- 
wy towarów do Chin. Obecnie 
imperialiści amerykańscy na- 
ciskają na swych satelitów, a- 
by przyjęli nową uchwałę 
o pełnej blokadzie Chin Ludo- 
wych, świadomie dążąc do roz- 
szerzenia agresji przeciw Chi- 
nom. 


Narody chcą rozszerzenia 
wymiany 


Ta zbrodnicza polityka USA 
napotyka na coraz ostrzejszy 
opór. Przeciwstawiają się jej 


nie tylko masy ludowe, ale na- 
wet i poważne koła przemysło- 
we i kupieckie. 

Na łamach  zachodnio-euro- 
pejskiej prasy burżuazyjnej 


amerykański. 

Ale sprawa „żelaznej kurty- 
ny“ w dziedzinie gospodarczej 
obchodzi nie tylko zaintereso - 
wane w eksporcie pewne koła 
kapitalistyczne. Jest ona przede 
wszystkim sprawą milionów lu- 
dzi miłujących pokój, wszyst- 
kich, którzy widzą, że amery- 
kańskie próby blokady służą 
przygotowaniom do wojny. 

Wychodząc z założenia, 
opozycja przeciw polityce blo- 


że 


kady gospodarczej jest waż- 
nym elementem walki o za- 
chowanie pokoju — Światowa 


Rada Pokoju na swej ostatniej 


sesjj w Berlinie postanowiła 
zwołać latem br. do Moskwy 
Międzynarodową Konferencję 
Gospodarczą. Na konferencji 
tej, spotkają się ekonomiści, 
technicy, przemysłowcy, han- 
dlowcy i działacze . związkowi 


wszystkich krajów. Omówią oni 
m. in. możliwości polepszenia 
stosunków ekonomicznych mię 
dzy krajami, możiwości prze- 
ciwstawienia się imperialisty- 
cznej polityce agresji gospo - 
darczej. 

„Żelazna kurtyna“ w dziedzi- 
nie gospodarczej całym swym 
ostrzem uderza w kraje kapita- 
listyczne. — Jeśli bowiem cho- 
dzi o kraje obozu pokoju, to 
żadna blokada nie potrafi pow- 
strzymać ich wspaniałego roz- 
woju. Korzystając z pomocy 
potężnej bazy przemysłowo- 
technicznej ZSRR, zacieśniając 
wzajemne stosunki gospodar- 
cze, poprzez ofiarne wysiłki 
mas pracujących w  pokojo- 
wym budownictwie — narody 
te uniezależnione są od szan- 
tażu imperialistów. Amerykań- 
ska polityka blokady wzmoże 
tylko gniew i nienawiść naro- 
dów do tych, którzy wznoszą 
„żelazne kurtyny*, 


Z Międzynarodowego Festiwalu Muzyczńhego w Pradze 


Międzynarodowy Festiwal Muzyczny „Wiosna w Pradze 1951 r.“ wzbudził olbrzymie zatniereso 


wanie. W czasie festiwalu 


reata Nagrody Stalinowskiej i 
pinowskiego w Warszawie. Na zdjęciu: pianista J. Zak w czasie koncertų 


odbył się występ artystów radzieckich, dyrygenta Nijazi, lau- 
pianisty J. Zaka, laureata Międzynarodowego Konkursu Cho- 


Jaszcz, 


niosącą nieuchronną zagładę: 
albo się zdeklasuje na ubogą 
mieszczkę, alho się sprzeda. 
Znane są cechy pióra Ostrow- 
skiego jako dramatopisarza: Sze- 
roka epickość akcji, sprawność 
w budowaniu sytuacji scenicz- 
nych, niezwykła umiejętność za 
ludniania sceny ludźmi z krwi 
i kości, ludźmi pełnowymiaro- 
wymi jak tylko mogą być po- 
stacie sceniczne wychodzące 
spod pióra świetnego drama- 
turga. Wszystkie te właściwości 
w dużym stopniu doszły do gło- 
su w „Pannie bez posagu": 
znachodzimy tu sceny o potęż- 
nej, zadziwiającej swą ostrością 
sile wyrazu, np. losowanie Knu- 
rowa i Wożewatowa o to, któ- 
remu z nich ma przypaść jako 
cenny łup osaczone zwierzę łow- 
ne — Laryssa Przyjęcie u Ka- 
randyszewa, tragicznego narze- 


czonego Laryssy, to rozdział 
epickiej „ powieści wytrzymują- 
cy porównanie z mrocznymi 


scenami Dostojewskiego. A ja- 
kie wyborne są w „Pannie bez 
posagu“ role! Warto dodać. że 
w po'skie, literaturze drama- 
tycznej zestawić „Pannę bez po- 
sagu“ pod względem siły oskar- 
żenia społecznego i surowego 
osądzenia wprowadzonych na 
scenę postaci, można z „Rozbit- 
kami* Blizińskiego, tą mocną 
satyrą na upadającą szlachtę i 
wzbogaconych łyków. 

Teatr Powszechny grał nie- 
dawno z powodzeniem „Rozbit- 
ków“ a tera wystawił „Pannę 
bez posagu*. Cóż powiedzieć o 
jego brac. nad t znakomitą, 
ale nie łatw . do wystawienia 
sztuką, i o wynikach tej pracy? 
Znać godn, uznania wysiłek i 


Foto CAF 


O 


reżysera Borowskiego i sceno- 
grafki Węgierkowej i całego ze- 
społu wykcnawców, by przed- 
stawienie wypadło jak najpo- 
prawniej. Są obrazy, w których 
się to lepiej udaje (przyjęcie u 
Karardyszewa) i obrazy w któ- 
rych gorzej (finał). Grają i śpie- 
wają Cyganie pod komendą 
Teodora Gendery, Szumią na 
bulwarze liście drzew, śpiewa 
nieszczęsna Laryssa Dmitriew- 
na. ofiara losu, któremu winien 
podły ustrój. Janina Martini w 
roli tytułowej wkłada wiele ser- 
ca i zapału w liryczne i uczu- 
ciowe odtworzenie postaci, kló- 
ra nie leży na linii jej najlep- 
szych możliwości artystycznych. 
Tadeuszowi Bartosikowi wiele 
brakuje do pełnego wyrażenia 
Karandyszewa, roli niczmiernie 
trudnej i skomplikowanej, po- 
ciąga,ącej najwybitniejszych ar- 
tystów; ale ten utalentowany 
aktor miał dobrą koncepcję 
gry i umiał dać jej chwilami 
więcej niż poprawny wyraz: 
w idz wierzy zarćwno w śmiesz- 
ność nieszczęśliwego urzędnika, 
jak w jego tragizm, to już 
wiele. 

Dwóch bogaczy-kupców, osa- 
czających cei swej lubieżności. 
zagrali starannie i poprawnie 
Tadeusz Kubalski i Norbert Na 
der. Nieco monotonnej oprys- 
kliwości i wyniosłości kapitalis- 
ty starej daty w ujęciu Kubal- 
skiego, trafnie przeciwstawił 
Nader ruchliwość, zręczność, u- 
kładność i eleganckie maniery 
nowego pokolenia burżuazji. 
Żywą i zażywną sylwetę restau- 
ratora dał Jerzy Bukowski. 
Szorstką, mrukliwą, ale o szcze- 
rym sercu ciotkę żałosnego Ka- 
randyszewa. gra Stanisława Ka- 
wińska. 


Niestety, trudno powiedzieć | 4 
dobre słowo o Zygmuncie Woj- 'nia tekstu — wymaga 


nie możemy uwierzyć, że Para- 
tow w interpretacji Wojdana to 
burzliwa żywiołowa, brutalna i 
amoralna natura feudalnego 
szlachcica, osaczonego przez 
wiek burżuazji i znajdującego 
jedyny ratunek przed bankruc- 
twem w jawnie cynicznym sprze 
daniu się na męża bogatej dzie- 
dziczce. Nie pomogły „kozackie“ 
brwi i palone buty: tkwił w 
tych butach donżuan z epoki 
dancingów, a nie półpanek rzu- 
cający ostatnie pieniądze cy- 
gańskiej kapeli. Za mało dra- 
pieżności i nędzy moralnej uka- 
zuje w roli matki-rajfurki El- 
żbieta Wieczorkowska. O wieie 
za dużo łatwych i przesadnych 
cech prowincjonalnego kaboty- 
nizmu ukazuje zgrywający sie 
bez miary i potrzeby w roli 
Sczastliwcewa - Juliusz Łusz- 
czewski. W pierwszych aktach 
robi on z tragicznej postaci 
Scezastliwcewa postać prawie 
farsową. Wprawdzie Robinson 
— Sczastliwcew to istotnie czło- 
wiek  połamany przez niedo - 
statek, marny aktorzyna z wę- 
drownych trup, wyrzucony na 
szmele i godzący się na rolę 
wesołka przy chamskich, lecz 
bogatych „mecenasach*: ale to 
nie tylko pajacowata postać, ale 
również człowiek nie pozbawio- 
ny poczucia godności i pewnej 
głębokiej uczciwości. której da- 
je wyraz na swój półbłazeńsk:, 
ale niemniej szczery i drama- 
tyczny sposób w ostatnim akcie. 
Trzeba jednak stwierdzić, że dla 
tego końcowego przeobrażenia 
się starego szmirusa we współ- 
czującego człowieka znalazł 
Łuszczewski ciepłe i ludzkie to- 
ny. 


Przekład Aleksandra Wata — 
sądząc na podstawie wysłucha- 
jeszcze 


danie w roli Paratowa. Ani rusz nie jednej poprawki 


Piekne uzdrowiska polskie znajduja się dziś w pełni sezonu, 
skup'ając tysiące kuracjuszy z zakladóu: pracy całego kruti 


Na zdjęciu: kuracjusze w pijalni wód 


Film 


leczniczych uw Kudowie 
Foto WAF— Mierzanowski 


Typowa historia Józefa i Marii 


„„Włistoria jakich wiele“ (tytuł oryginalny: „Chcemy żyć”). Scena- 
riusz: E, F. Burian i B. Brezovsky, reżyseria: E. F. Burian. zāję- 
cia: V. Huńka, muzyka: E. F. Burian. Produkcja: CzeskosiovenskY 


Statni Film, 1949. 


Centralnym zagadnieniem te- 
go filmu jest ukazanie w kry- 
tycznym j prawdziwym zwier- 
ciadle rzeczywistości kapitali- 
stycznej, widzianej poprzez 
krzywdę, nędzę i walkę klasy 
robotniczej. 

Wraz z bohaterami — robot- 
nikiem i robotnicą — przemie- 
rzamy w filmie trudną, typową 
drogę życia proletariusza w u- 
stroju niesprawiedliwości i wy- 
zysku. Odżywają na ekranie 
dzieje minionych lat bezrobo- 
cia, głodu i bezdomności robot- 
ników czeskich, a zarazem dzi- 
siejsze losy klasy robotniczej 
w krajach kapitałistycznych. 


Wiele tu epizodów bardzo 
prawdziwych, realistycznie i 
celnie odsłaniających brutalną 
rzeczywistość kapitalistycznego 
ustroju. Obrazy te zostały przy 
tym pokazane z demaskatorską 
pasją, która niczego nie pomija 
milczeniem. | 


Film ślizga się chwilami po 
powierzchni zjawisk. Niemniej 
jednak przeważająca część fil- 
mu, która mówi o przeszło- 
ści, jest cenną próbą u- 
kazania przez filmowców Cze- 
chosłowackiej Republiki Lu- 
dowej prawdy 0 przeszłości, 
która została już zmieciona raz 
na zawsze z dziejów czeskiego 
narodu. 


Dla podkreślenia tego faktu 
zakończył Burian swój film 


krótkim epizodem  współczes” 
nym, w którym spotykamy 59% 
haterów filmu w nowej rzeczy” 
wistości. Dysproporcja pomiś” 
dzy dramatem przeszłościś 
lakonicznym, deklaratywnym, PO 
magającym sobie napisami 
obrazem  teraźniejszoś 
powoduje jednak. że zakończe” 
nie to brzmi sztucznie, że miast 
wynikać płynnie z konstrukcji 
dramatycznej scenariusza staje 
się niewiele mówiącym posło”* 
wiem. ; 

Wydaje się, że słuszniejszym 
byłoby ograniczenie się do 
przeszłości, względnie zrealie 
zowanie potem drugiej serii (+ 
mu, mówiącej o dalszych losach 
bohaterów, 


Niedociągnięcia scenariusza 
odbiły się na charakterystyce 
osób działających. G. Heverle” 
mu nie udało się stworzyć ŻY” 
wej i przekonującej sylwety ro 
botnika prowincjonalnej huty, 
który zdobywa klasową świado 
mość. J. Adamova w roli Ma- 
rii jest raczej histeryczną mie* 
szczką niż wyzyskiwaną i krzy” 
wdzoną przez ustrój robotnicą& 
Pozostali wykonawcy nie zdo* 
łali stworzyć w swych epizo” 
dach wyrazistego tła histć” 
rii Józefa i Marii. Na W 
wagę zasługują natomiast 49% 
bre i w właściwej atmosferze 


utrzymane zdjęcia. 
(im) 


Na półce z książkami 


Szlakiem delegacji chłopów polskich 


po Ukrainie 


Aniela Mariańska: Szlakiem delegacji chłopów polskich 
po Ukrainie. Książka i Wiedza, 1950. Str. 64. > 


Nakładem „Książki i Wiedzy“ 
ukązała się ciekawa i bardzo 
pożyteczna broszura Anieli Ma- 
riańskiej pt. „Szlakiem delega- 
cji całopów polskich po Ukrai- 
nie“, 

Broszura Mariańskiej o Zwią- 
zku Radzieckim jest żywą 
kroniką, prowadzoną bezpośred- 
nio tam na miejscu. Odnotowa- 
ne jest każde spotkanie z ludz- 
mi radzieckimi. 

Z jakim uczuciem wybierała 
się autorka w podróż do ZSRR, 
świadczą jej słowa: 

„Z wielkim zainteresowaniem 
jechałam do tych  kołchozów. 
Sama jestem córką małorolne- 
go chłopa. Ojciec posiadał 1,5 ha 
ziemi, w domu było ośmioro 
dzieci. Od dziesiątego roku ży- 
cia przez 11 lat pracowałam u 
kułaków*. Autorka interesowa- 
ła się głównie osiągnięciami so- 
cjalistycznej wsi radzieckiej. 


To zainteresowanie pozwo- 
liło jej ogarnąć wnikli - 
wym spojrzeniem olbrzymi 


postęp nie tylko w życiu gospo- 
darczym, lecz także społecz- 
nym i kulturalnym chłopów ra- 
dzieckich. W carskiej Rosji ina 
sy chłopskie cierpiały głód ji 
nędzę, a narzędzia pracy by- 
ły bardzo prymitywne: 8 mi- 
lionów soch drewnianych, 14 
milionów drewnianych bron i 4 
miliony pługów żelaznych. z 
ZST 
Kołchozy 
przez tysiące 


obsługiwane 


stacji traktoro- 


są | wyższy poziom. 


wo - maszynowych, traktory 
plewiące kilkadziesiąt ha ziemi 
dziennie, kombajny traktorowe: 
samobieżne (poruszane własny” 
napędem bez traktorów). kosza” 
ce i młócące równocześnie 

- 25 ha zboża, samoloty do 97 
pryskiwania drzew itd. Wszy“ 
stko to zapewnia wysokie zbio- 
ry * dostatnie życie kołchoźn” 
kom, jako rezultat kolektywna 
gospodarki i wielkich osiągniś 
radzieckiej techniki. 


* 


Człowiek radziecki — autor" 
ka podkreśla to — dumny je? 
ze swojej pracy, ze swoich wiet” 
kich osiągnięć, dumny z walki 
i zwycięstw nad przyrodą. 1 

„My nie prosimy przyrody © 
plony — mówi dyrektor sow- 
chozu im. Thaelmanna — X 
przyrodzie plony wydzieram) * 

Życzliwość i chęć dziełenia 
się swymi doświadczeniami, tO 
znamienne zalety człowieka ra? 
dzieckiego. ; 

Delegacja chłopów polskich 
wyjechała ze Związku Radzie” 
ckiego urzeczona wielkimi 0513- 
gnięciami rolnictwa radzieckie” 
go. wysokim poziomem życio * 
wym kołchoźnikow. ich głębo” 
kim patriotyzmem i ciągłym da” 
żeniem do podniesienia organi” 
zacji pracy swojej na  wCIĄ 


Maz. 


Kropki nad i“ 


NA CO LICZĄ 


W dyskusji nad prowokacyj- 
ną uchwałą o embargo — qde!e. 
gat Wielkiej Brytanu w ONZ 
oświadczył. że polityka taka 
„Tówna się amputacji własnej 
nogi po to, aby nieprzyjacielo- 
wi. uciąć tylko mały palec" 

Rząd Anglia zgodził się 1ednak 
na embargo. Liczac widocznie 
na amerykańska... protezę. (u) 


KOSZTOWNĄ 
NIESPODZIANKA 

Przybywszy z wizyta do Lon- 
dynu, córka prezydenta USA 
panna Margaret Truman ozna?- 
miła. że ma zamiar zrobić ovcu 
niespodziankę, zakupujac kilka 
cennych rzeczy w londyńskich 
antykwariatach. 


Podobno przeczytawszy o (U 
w gazecie? Trumtan bardzo *4 
zmartwił Margaret test powiem 
niedošswuadezona 1 gotowa ać 
parę starych gratów zapta 
więcej nie on za całe Imper 
Brytyjskie 3. t 
OSZCZĘDNOŚĆ D 

Radio Paryz pilnie transmiti- 
Je wszystkie audycje „Głosu 
Ameryki" dia Franc. O wra” 
zenitu jakie na słuchaczach Pd 
ruskich wywołuja te auducje P 
sze tamtejszy korespond 
„Neu York Herald LAG 

— Nikt w Paryzu nie S' 
„Głosu Ameryki W arr 
gdy radio zaczyna iransi ga 
wszyscy wyłączają radioaparć | 

Aby  zaoszczedzić nerw? ) 
uszu i radioaparatów. 


4 


